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Oto -  wróg! ■aa

Kraków, 7 listopada
(Th.) W ostatnich kilku artykułach, poświę­

conych rozpatrzeniu sytuacji wyborczej w na_ 
szem mieście, wskazywano na niebezpieczeń­
stwo. które wynika ze zbytniej — pewności .sie­
bie. Właściwie nie tyle o „pewności Heb:e“  'tam 
“była mowa. fle o tej pewności, którą „kotiku 
rencja ‘ nas darzy- Z takiego, powiedzmy, prze 
cenienia pewności cny „murowania41, wynika 
pewna łatwość rozporządzania „nadmiarem“ . ja 
ki stoi do dyspozycji- Oczywista, że w taktem 
przecenianiu lub w chęci rozporządzania nad­
miarem którego niema, a przedewszystkiem, 
którego z górv nigdy obliczyć nie można, jest 
niewątpliwie znaczne niebezpieczeństwo. Nic bo 
wiem łatwiejszego- jak ażeby z nadmiaru zio
bi? się bardzo przykry — deficyt.

Ot dlatego musimy się wszelkiemi silami bro 
nić przeciw niewątpliwie skądinąd zaszczytne­
mu przecenianiu szans listy żydowskiej. JdTby 
przy wyborach nie chodziło o rzeczy tak bru­
talne i suche jak liczby, toby takie przyjazne 
uznanie dało istotnie najżywszą satysfakcję, i 
niożnaby na niem poprzestać. Cóż jednaR <c 
bić, kiedy w Sejmie będzie tylko zastępca tej 
listy zasiadał, na którą padła pewna ilość real 
nych głosów, dochodząca przynajmniej do wy­
sokości dzielnika. A jeszcze się ten prorok me 
urodził, który potrafi z góry obliczyć, jak wy­
soki będzie ten dzielnik i kto go z całą pewnoś­
cią osiągnie-

A zatem: satysfakcja z uznania to jedna rzecz 
a realne głosy — druga. P rzecen ien ie  może nie­
stety ten drugi współczynnik w rachunku zmniej 
szyć, powiększając zbytnio pierwszy, który nie 
stety nie jest decydujący...

Tak samo niebezpieczną jest zbytnia pew- 
ność siebie we własnym obozie- Taka pewność 
siebie jest niewątpliwie we wielu wypadkach 
chlubną cnotą, którą tylko w sobie kształcić \ 
pogłębić trzeba. Ale właśnie tam. gdzie brutal­
na cyfra rozstrzyga, taka pewność siebie, wzię­
ta, powiedzmy, z ogólnych nastrojów, w jakiś 
nieścisły sposób rozpoznanych, lub z doświad­
czenia lat minionych, iest mocno szkodliwa. Go 
towa ona osłabić nawet ten mały rozmach agi­
tacji, który w naszych stosunkach jest możli­
wy. A wiadomo, że tak nadzwyczajnie dużo 
agitacji z tysiąca i jednej przyczyny rozwijać 
nie można.

Nie można tedy dosyć stanowczo, ani dosyć 
często przestrzegać przed tą — zresztą wcale

przystojną brawurą, która mówi: Nasza spra­
wa jest jakby z betonu, jakby ze samej stali 
Takie dumne twierdzenia jest dobrze ukuć so­
bie w trzy godziny — po wyborach...

Bohrze się tedy stało, że w szeregu artyku­
łów /wrócono uwagę w sposób rzeczowy i 

pizekonywujący na niewątpliwą szkodliwość, 
jaka leży w haszyszu obcego uznania i własnej 
przesadnej pewności siebie.

Przedmiotem niniejszych uwag jest wskaea* 
nie na innego „wroga \ który bodaj-że jest z 
r,nr»rzedt.im nieco spokrewniony- 

Mowa o niewątpliwym indyferentyźmie. jaki 
się ..na ulicy44 pokazuje odnośnie do wyborów. 
Prawda, że taki s-pokój jest może przecież lep­
szy. niż wybuchy nerwowości, które nieraz to­
warzyszą akcii wyborczej. Jeżeli już ma być 
nienormalnie, to iuż lepiej, żeby było nienor­
malnie w kierunku spokoju, aniżeli żeby było 
zbyt nerwowo wraz z rozbijaniem zgromadzeń 
i walka na noże. a naw-et na rewolwery. Takiej 
„żywości" sobie wcale a wcale nie życzymy..- 

Z drugiej jednak strony nie można uznać za 
usprawiedliwiony t.n stan obojętności, w któ- 
rvm snę masa wyborców najwidoczniej znajdu­
je. »

Prawda, że obywatel przyzwyczaił sie od kil­
ku lat odnosić się bez wielkiego entuzjaizmu do 
całej instytucji parlamentaryzmu. Prawda też 
jest, że obywatel ma pewne wątpliwości co do 
rozmiaru prerogatyw i możliwości, jaki nowy 
Sejm mieć będzie. To wszystko czyni, że się 
do wyborów nie zapala

A jednak - to jest nastrój nieuzasadniony ; 
re-zon-owianie niesłuszne, P&mi-mo wszystko, po­
mimo wszelkie kryzysy, jakie parlamentaryzm 
przechodzi niemal na całym świecie. iest to 
przecież instytucja, która nawet w swoich zwy­
cięskich przeciwnikach wywołuje dreszczowe 
wrażenie. Tam, gdzie miljony ludzi skupiły s\vr 
ją władcza i niezależna wolę. tam jest elemen 
tarna potęga. Można rzecz iasna. silą rozpę 
dzić parlamenty, można je iednem pociągnię 
ciem pióra całkiem znieść, ale jak długo się nie 
rozpędziło i nie zniosło, fok długo z parlamentu 
tchnie prawładza, która swojem samem istnie­
niem do szacunku zmusza.

Wybierać Sejm to jest jeszcze nawet w na­
szych czasach i warunkach wielka służba publi 
czna, jest wykonaniem obowiązku, który do­
brze znosi przymiotnik ..świętego44 Nie można i 
nie wolno odnosić się do wyborów ciał ustawo

Staraniem Komitetu Jubileuszowego ku 
uczczeniu 60-lecia Dra O z ja sza  T h on a  
ukaże się w najbliższych dniacn jakol-szy 
tom nowego wydania Zbiorowych Pism

O ZJA S ZA  TH O N A
zbiór studjów i-prac w języku niem., pŁ

E S S A Y S
ZUR ZIONISTISCHEN IDEOIiOCIE

Przeszło 440 stron drako, z portretem autora. 
Wytworne wydanie, na bezdrzewnym papierze. 

Cena egz. opr. w płótno 20 ZŁ

Zamówienia przyjmuje juz Administracja 
„Nowego Dziennika44 w Krakowie

Studja i szkice O z ja sza  T hona, jednego 
z najświetniejszych i najgłębszych teore­
tyków idei żydowskiego renesansu, zna- 
iez'ć się powinny w domu każdego Żyda, 
zainteresowanego problemami współcze­

snego żydostwa.

dawczych w sposób obojętny. Obywatel jest 
powołany do urny wyborczej, i musi też wybo­
ry traktować jakby — powołanie.

Tyle ze strony etycznej. Ale jest i praktyczna 
strona, o której warto trochę pomówić szcze­
gólni e  z wyborca żydowskim naszego okręgu.

Chciałoby się mu powiedzieć, że mandat po­
selski sam się nie upiecze, jeśli wyborcy nie 
pójdą niemal w pełnych stu procentach do unny.

Prawda — niema wroga, niema nawet poważ 
nego przeciwnika. Ale indyferentyzm — 0*0 
wróg. Było może lepiej wtedy, kiedy trzeba 
było mierzyć się oko w oko z mocnym i god­
nym przeciwnikiem. Masa wyborców czuła że 
w jej ręce złożono rozstrzygnięcie, i czuła na 
sobie ciężar odpowiedzialności. Dziś ma się 
wrażenie, jakoby miała zamiar losowi pozosta 
wić rozstrzygnięcie Niema brzydszego stanu 
psychicznego, iak takie zdrętwienie w obojętno 
ści. ale niema reż szkodliwszego- i ndyfe ren­
ty zm. już niejedna dobra sprawę zgubił, gotów 
jeszcze zaprzepaścić jeden z bardzo a bardzo 
nielicznych fak zwanych ..pewnych44 mand** 
ów żydowskich.

Dlatego trzeba : !agle przypominać:
Indyferentyzm — oto nasz wróg!...
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Obrady Sjoństuego Komitetu fikcyjnego
w Londynie

Sprawozdanie Weizmanna o rokowaniach z Passfieldem
L o n d y n  6. 11- ŻAT. Na obecną sesję A. C. 

przybyło bardzo wielu członków z wszystkich 
krajów, jedynie tylko przedstawiciele Ameryki 
ihie zdążyli przybyć. Sędzia Juljan Mack został 
Z a p roszon y  d o  wzięcia udziału w obradach. Z 
Polski przybyli: Farbstein. Lewite, Tartakower 
9 inż. Reiss. Na porządku dziennym znajduje 
{się Sprawozdanie Weizmanna. Brodetzkiego, Ka 
ipłańskigo i pułk- Kisha w sprawach politycz­
nych. zaś dra Hartkego i pułk. Kisha w Opra­
wach finansowych. Oddzielny punkt stanowi 
sprawa Kongresu.

L o n d y n  6. 11. ŻAT- Obrady A. C. zagaił 
0r. Leo Motzkin krótkiem przemówieniem Na­
stępnie zabrał głos dr. Weizmann. by złożyć 
Sprawozdanie. Stwierdza on na wstępie, że pier 
Jwszią rozmowę z lordem Passfieldem odbyli 
przedstawiciele Egzekutywy w dniu 5 września- 
Z rozmowy tej wynieśli oni bardzo niekorzyst 
tae wrażenie, a mianowicie, że Passfield trak 
wije sjonizm jako sprawę błahą. 19 września dr. 
IWeizsnaim zwródł się do Passfielda z prośbą 
b audiencję. Pierwsza jego roęmowa odbyła się 
& października, poczem miał drugą rozmowę w 
n *i 15 października. Przez cały ten cras nie 
ifńdżial ani sprawozdania Simpsona. ani Bia- 
M  Księgi. Z rozmów które prowadził z Pass- 
fiełdem odniósł wrażenie, że polityka, która ma 
Ibyć zapowiedziana w Białej Księdze nie jest 
Iblardzo niekorzystna dla Żydów, jednak czuł. 

sprawa przedstawia się znacznie poważniej 
referuje Passfield. W  dniu 17 paździemi 

ka 'otrzyma? oba dokumenty, poczem natych- 
Iniast odbył naradę z lordem Readingem i Ja- 
gwaem Rotszyldern- Wieczorem tego samego 
^ip0. zwrócił się do Passfielda z prośba o audjen 
cfę. Passfield wówczas oświadczył, że już nie 
5est w łego mocy spowodowanie jakichkolwiek

Następnie dr. Weizmann wskazuje na zmiany

^ w nastrojach prasy. Z początku prasa od 
się chłodno do spraw sjońskich, zmiana 
Nastąpiła dopiero później. Stwierdza on, że A-

gencja Żydowska przygotowuje obecnie memo 
rjał dla Ligi Narodów, wątpliwem jest jednak, 
czy komisja mandatowa będzie mogła tę spra­
wę rozważyć. Jest również możliwem, że spra 
wa zostanie przedłożona Międzynarodowemu 
Trybunałowi w Hadze zgodnie z listami sir 
John Simona i lorda Hailshamma w „Times‘ach' 
Ostatnie -Wydarzenia polityczne spowodowały 
wzrost zainteresowania wśród Żydów angiel­
skich dla sprawy palestyńskiej. Wkońcu swego 
przemówienia dr. Weizmann składa formalnie 
swą dymisję i opusecza posiedzenie.

Wpływa wniosek o poproszenie dra Wedz- 
manna, by wziął udział w posiedzeniach. Wnio­
sek został przyjęty, dr. Weizmann jednak od­
mawia udziału w posiedzeniach.

Następnie przemawia inż. Kapłański, który a- 
nalizuje poglądy panujące w kołach posłów so­
cjalistycznych (Labour Party). Jest rzeczą pe­
wną, że wielu ministrów wogóle nie widziało 
Białej Księgi i że pewni ministrowie bezwątpię- 
nia zajmują przychylne dla sjonistów stano­
wisko. . '

Nie będzie konferencji „okrągtego stołu"
(Telearom własny .Nowego Dziennika**)
L o n d y n .  6. 11. (L) Podsekretarz stanu mi­

nisterstwa spraw zagranicznych oświadczy! 
wczoraj w Izbie gmin, że rząd brytyjski pono­
wnie zajmował się badaniem kwestj1 /dbyda 
konferencji „©kręgłego stołu" w celu uregulowa 
nia problemu palestyńskiego, .jednakże postawio 
ne warunki nie pozwalają na urzeczywistnienie 
tego planu.

Passfield. dalef nie widzi 
sprzeczności!

L o n d y n  6- 11. (L) Brytyjski minister kdo- 
ndj lord Passfield w liście wysłanym do reda­
kcji „Times^a" sprzeciwia się poglądowi, iako 
by Biała Księga w sprawie Palestyny me była 
zgodna z postanowieniami mandatowemi-

„Ogólne rozbrojenie — utopią"
Otwarcie nowej konferencji rozbrejenicwej w Cencwie —  lidział 
delegacji sowieckiej —  Przemówienia Bernsdorffa i Litwinowa

(Telegram własny JVowego Dziennika"4)
G e n  e w a . 6- 11. (K) Dziś przedpołudniem 

Otwark) tu sesię przygotowawczej komisji roz* 
fano.eniowej Ligi Narodów pod przewodni­
ctwem holenderskiego posła w Paryżu Loudona 
W  konferencji bierze udział 32 delegatów. Ze 
względu na obecność delegacji sowieckiej za­
prowadzono nadzwyczajne środki ostrożności. 
Dla publiczności jest wstęp na salę wzbroniony, 
a wokół budynku zaprowadzono ścisłą kontro­
lę.

Posiedzenie otworzył przewodniczący Lon­
don przemową, w której wskazał na wyniki 
londyńskiej konferencji morskiej i wynik dotyeh 
czasowych obrad komisii bezpieczeństwa oraz 
podkreślił przyjęcie układu o pomocy fimar.so 
wej dila państw zagrożonych- Następnie wska­
zał na uchwałę ostatniego zgromadzenia Ligi 
Narodów, domagającą s-ię zakończenia orać 
przygotowawczej komisji rozbrojeniowej, ce­
lem umożliwenia Radzie Ligi zwołania ogólno­
światowej konferencji rozbrojeniowej w mo­
żliwie najkrótszym czasie. Loudon zaznaczył, 
źe  nie powzięto żadnej uchwały co do terminu 
zwołania konferencji. Opinja publiczna świata 
musi się wreszcie pogodzić z myślą, że n:e cho 
dzi o ogólne rozbrojenie, lecz o obniżenie zbro 
jeń. Ogólne rzbrojenie jest utopją, jaka w obec 
nej plltycznej i moralnej sytuacji świata nie 
jest do osiągnięcia. Zadaniem komisji jest w y­
pracowanie projektu, mającego powstrzymać 
dalszy wyścig zbrojeń. Ograniczenie zbrojeń 
powinno jednak być uzgodnione z potrzebami 
obrony narodowej Na zakończenie przewodni­
czący wezwał delegatów, kby pomijając wła­

sne życzenia przyczynili się do pomyślnego za 
kończenia obrad.

Delegat niemiecki hr. Bernsdorff zaznaczył, 
że rząd niemiecki zgodzą się tylko na taką kon 
wencję, która będzie obejmowała wszystkie ga 
tunki broni. Jeżeli to żądanie nie zostanie speł • 
niooe, wówczas dalsze prace komisji byłyby 
bezcelowe. »

Delegat sowiecki komisarz spraw zagrani­
cznych Litwinow zaznaczył, że na poprzednich 
obradach komisji rozbrojeniowej stale wskazy­
wał na niebezpieczeństwo nowej wojny świa 
towej. Wówczas nazwano go pesymistą. Tym­
czasem opór przeciw rozbrojeniu nie zmalał 
wcale, a natomiast wzrósł. Budżet wojskowy 5 
wielkich państw został od czasu obrad komi­
sji rozbrojeniowej podwyższony o pół md jard a

dolarów. Zdaniem mówcy, należy odrzucić tezę: 
najpierw bezpieczeństwo — potem rozbrojenie. 
Delegacja sowiecka rezygnuje z dawnych proje 
któw obstaje jednak przy projekcie w sprawie 
rezerw wojskowych i materiału wojennego. Je 
żeli większość komisji pozostanie przy dotych 
czasowem stanowisku negatywnem, delegacja 
sowiecka jawnie okaże swój desinteressement 
w' dalszych pracach komisji.

G e n e w a  6. 11. ŻAT. Członek międzynaro­
dowej komisji dla spraw Ściany Płaczu sędzia 
Bart oświadczył przedstawicielowi ŻAT., że ko 
misja odbędzie jeszcze jedno posiedzenie z koń 
cem tęgo miesiąca, poczem wyda swe sprawoz 
danie.

Emif Ludwig na I&nraeb 
„Nowego Dziennika”

Emil Ludwig, świetny biograf, cieszący sie M  
slużona sława światową, ukończył właśnie 
wielkie na szeroka skale zakrojone dzieło auto­
biograficzne. Emil Ludwig opowiada tym rtaetu 
— o sobie. W istocie jednak autobiografia tjm 
kom i‘ego pisarza daleka jest od jakiegokolwiek 
egocentryzmu: opowiadając o  sobie, opowiada 
Ludwig o  swojej epoce i o wielkich osobisto* 
ściach współczesnych. Całość nowego ńriah 
Ludwiga — tytuł jego brzmi ,Gescheake des 
Lebens" — stanowi świetną, niezwykle zajmu 
jącą. wszystkiemi barwami fascynującego tajer 
tu pisarskiego Ludwiga, skrzącą sie historię 
ostatnich paru dziesięcioleci.

Nowe dzieło Ludwiga wyjdzie, z okazft 5©-le 
cia urodzin autora, w styczniu 1931 w nakładzie 
Ernesta Rowohlta w Berlinie, a równocześnie 
ukaże się m. in. także i przekład polski nakła­
dem ruchliwej Księgarni Powszechnej (dra Sz. 
Seidena) w Krakowie.

Dzięki uprzejmości Księgarni Powszech­
nej będziemy w stanie ieszcze przed ukaza­
niem się oryginału dzieła Ludwiga i jego prze­
kładu, dać naszym czytelnikom obszerne i n?- 
der interesujące fragmenty nowego dzieło Lu­
dwiga. I tak, już w najbliższych dniach rozpu- 
czniemy w odcinku naszego pisma druk dwócb 
rozdziałów z dzieła Emila Ludwiga, opisują­
cych rozmowy autora, względnie jego wizyty 
u współczesnych królów i dyktatorów oraz u 
współczesnych przyjaciół ludzkości.

Jesteśmy przekonani, że Czytelnicy nasi z 
nieslabnącem zainteresowaniem i pełną satysfa 
keją zapoznają się z niewydanem dotąd dziełem 
jednego z najwybitniejszych pisarzy współcze­
snych.

Min. Matuszpwski o iiudiecfe 
i syfu?cii gospodarczej

fTehdtw em  n/J n aszego  korespondenta)
W a r s z a w a  6. 11. Sin. Jutro (piątek) z o- 

kazji wyjazdu z Polski p. Deweya min. ska-bu 
Matuszewski wygłosi na bankiecie pożegnalnym 
przemówienie, które będzie poświęcone budżęto 
wi na rok przyszły, w związku z załatwieniem 
odnośnego projektu na posiedzeniu rady gabi­
netowej. Przypuszczalnie min. Matuszewski po­
rusz.-; również sytuację gospodarczą państwa, 
nawiązując do faktu upływu trzechletniego o- 
kresu od chwili wejścia w. życie planu stabili 
zacyjnego, wyznaczonego przy zaciąganiu po­
życzki amerykańskiej.

Sprawa o zamach na marsz. 
Piłsudskiego przed sądem
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  6. 11- Sin. Sprawa Jagodziń­
skiego i tow. oskarżonych o przygotowanie za­
machu na życie marsz. Piłsudskiego znajdzie 
się z gońcem bm- na wokandzie sądu okręgowe 
go w Warszawie. Śledztwo w tej sprawie jest 
już na ukończeniu.

Wyrok przeciwko Wójcikowi 
— prawomocny

ifTelefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  6. 11. Sin. Sąd Najwyższy od­

dalił w dniu wczorajszym skargę wniesioną 
przez Wóicika, który został skazany na rok 
twierdzy Temsamem wyrok stał się prawomo­
cny. Jak wiadomo. Wójcik został skazany za 
strzelanie do dwóch oficerów, którzy przybyli 
do niego w sprawie honorowej w imieniu ów­
czesnego dowódcy 36 p.p. pułk. Ulrycha.

B. poseł Fidelus aresztowany
W a d o w i c e  6. 11. Wczoraj został dopro­

wadzony do więzień tutejszego sądu okręgowe­
go b. poseł Fidelus (PSL- Wyzwolenie), aresz­
towany za wygłoszenie podburzającego przemó 
wienia na wiecu w Zembrzycach. B. poseł Ft* 
aelus przemawiał tam ma wiecu przedwybor­
czym Centrolewu,
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D o  Wszystkich!
Czytajcie i wiedzcie, że nasi P. T. Gracze niedawno temu, bo w ostatnich ciągnieniach

znowu zdobyli następujące wygrane:

w 19 Loterii Premia Zi. 400>000
„ 20 „ Główna wygrana „ 350.000
„ 21 „ Premia ,, 300.000
„ 21 „ Wielka wygrana „ 100.000
„ 21 „ Gł. wysrana ki. I. „ 80.000

ponadto wiele, wiele innych, to te f sama wygranych n nas przez naszych 
P. T. Graczy sięga MIL JONÓW, MILJ0NÓW ZŁOTYCH It!

W ielkie wygrane naszych P. T. Graczy zmuszają nas do okrzyku:

Kupujcie u im  nasze Sosy szczęścia!!!
Obywatele! Według nowoudoskonalonego przez Generalną Dyrekcję Loterji Państ­
wowej planu gry obecnej 22-ej Lot. z niebywałą dotychczas korzyścią dla Grających

Główną wygraną stonowi potężna sama

!l 1.000.000
Ogólna sama wygranych»

32 inilfcny!!!
ponadto poraź pierwszy wyznaczone

wfelkie 23 premje!!!
C o  drugt; los wygrywa

Mimo znacznie zwiększonych wygranych w 22-ej Lot. cena losów pozostała niezmieniona
| 1/ zl 10 ( 1 2/4 zł 20 j 1 { 3/* zł :-■<) | | 1/1 zł 4')

C IĄ G N IE N IE  J U Ż  1 8  i  2 0  b .  m .
A więc Obywatele! Przed Wami: f o r t u n a ,  d o b r o b y t ,  s z c z ę ś c i e  

otarym i wieloletnim zwyczajem spieszcie po kupno loau d o  MOS! d o  n a s i  d o  n a s i
Jedyna największa, najszczęśliwsza : najstarsza egz. od 1835 r. kolektura w Polsce

E. iilCH IfŁNSTElli, i S-k?, W arsiastł, Marszałkowska 146
Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą Konto P. K. 0 . 9.374.

W yjaśnienie min. W . R . i 0. P.
w sprawie obu dekretów żydowskich

(Telefonem od naszego korespondenta)

Nr. 295

Żydowska Palestyna
odpowiada pcriu/cjeniem wysiłków 

na obłudo i z d r a d ; rządu mandatcwegr
(Od n a sz e g o  korespondenta palestyńskiego)

Tei Awiw, 28 paździen ika.

Tydzień miną? od opublikow ania dek laracj. 
rządu a n g ie lsk iego  w  sp ra w ie  polityk i p a le s ­
tyńskiej i c ią g le  jeszcze u m y sły  w zbu rzon e  są 
do niebywałego wprost stopnia, dyskusje zaś 
na ten temat stanowią ciągle jeszcze główny, 
przedmiot rozmów. Pierwszą odruchową akcją 
była, lak łatwo zrozumieć, akcja najostrzej­

szego protestu przeciw temu aktowi, charakte 
ryzowanemu ogólnie jako akt politycznej zdrn 
dy popełnionej na narodzie żydowskim- Po u- 
chwafach Waad Leumi rozpoczęły sie akcje po 
szczególnych grup politycznych. Rewizjoniści 
zwołali masowy wiec w Beth Haamie, na kt5- 
ry zjawiły sie tysiączne tłumy. Stanowisko re 
wizjonistów różni się w tym punkcie od stanó­
w k a  reszty jiszuwu. iż potępiają dotychczaso 
wą egzekutywę pod kierownictwem Weizmanna 
i żądała lei natychmiastowego ustąpienia- sprze 
ciwiając się wsręlkiemu prowizorium, w którem 
by figurować miało nazwisko Weizmanna.

R e w iz jo n is ty cz n y  m ityn g  w  T el A w iw ie za­
k o ń c z y ł  się dem n stracją  p o lity czn ą . Jakko! 
w iek  zezw olen ie  na o d b y ę ie  w iecu  u dzielone zo  
sta ło  pod  w arunkiem , iż  dem on stracja  te g o  ro - 
dajju łnostanie uniknioną, zn alazła  się grupa { 

m ło d z ie ży , k tórą  p o  ukończen iu  zebrania u fo r  
n tow ała p o ch ó d  p rzez  u lice  m iasta. D em onstra 
c ia  o g ra n iczy ła  się do odśniew ania tta tik w y  : 
w noszeniu  n ie p rzy zw o ity ch  o k rz y k ó w  pod  adre 
sem  Anglii-. Z  ukazaniem  się p o lic ji p och ód  roz j 
m -ószyf się. |

Z jed n oczon a  partia robotn icza  P a le sty n y  zw o  j 
fała sp ecja ln e  p o s ie d 7em'e R a d y  P a r t y jn e jp o ­
św ięcon e  om ów ieniu  sy tu acji p o lity czn e j. P od  1 

wm ływem  ostatn :ch w yd a rzeń  n a sta n ia  w  łonie 
partii ostra  zm iana kursu- O lbrzy m ie  rn zg ory  
ozenie p r z e c :w k o  nr<rnnnm rzą d ow v m  : k ie ro w ­
nictw u angielskiei P artji P r a c y  odn ow iedria l 
nej za stan ow isk o  rza^”  ^nn-.-0 ięV ;e?rn zn alazło  
sw ój w y ra z  w  m w '»  Ren Guri-on-» następnie 
zaś w  u chw ałach  i? -h - r>«ptnnia<ycb w  ostry ch  
stów ach  d w u lico w o ś ć  i ob łudę od p ow ied z ia ł 
eyp i, 7 -  k ;orunpV n->r * o b e c n v c h  nm yw ń-ip^w  
U chw ała zw raca  d o  szerok ich  m as Partii 
P ra cy , dom asm iac się od nich nrntęs+u p rzeciw  
+->-m czyn om  ;eh nrznwórfrów- ! akeii w  kb*run- 
bp  u r z e c z v w :^ W e n !i uch w ał p r y je h m h  przez 
'-^n fproncie T oHm-r p a r ty  w  snraw ie P a locty n y

D ysk u sja  obraca ła  sie jednakże nie tv lk o  w  
-urnach k rytyk i, le cz  usiłow ała rów nież naszk i­

c o w a ć  p o z y ty w n y  p rogram  p rzysz łe j p ra cy . 
U czu cie  to  bierne g ó rę  w  n astro jach  ca łe g o  ji- 
S7 uwu rozu m ie ją ceg o , iż  podw oietlie  w y s iłk ó w  
i kontvrm ow anip da lszei n r-'-* ' ipdn-trm z 
n a jw a żn ie jszych  im n eratyw ów  obecn e ' chw ili. 
Akcja w  tym  kierunku rozpoczęta  sie b e - jakie 
p -okoiy -ok  p rzy g o to w a n ia  zunetme sp on tan icz­
nie. 7 w ła szcza  o stry  atak B iałej K sięg i prze­
c iw  F unduszow i N arodow em u  spotkać sie mu 
siał z n ależytą  od p raw ą . T o  też ja k o  .o d p o ­
w ie d ź "  na d ek la ra cie  rozp o czę ła  S’ e ak cja  zw ie  
kszenia w ys ifk ń w  na rze cz  te e o  tak P opu lar­
n ego  instrum entu p ra cy  w  kraju. K a żd y  dzień 
p rzyn osi n ow e  w ia d o m o śc i o  d e cy z ji jednostek  
i z o r g e n !zow a n vch  grun zw iększenia o f ia ro w y ­
w an ych  da tk ów  aż \ d ziesięciok rotn e . R ó w n o ­
leg łe  r o 7p oczęIa  s 'e  zorgan izow an a  a k c ja  w  kie 
runku stw orzen ia  nr.w ych funduszów , m aja 
c y ch  d a ć  podn ietę  do n ow veh  prac w  kraju. Ji 
Sztiw od czu w a  w  ca le i pełni iż n a jw a żm ejsgy m  
ię g o  obow iązk iem  w  c h w '1 i obecn ej jest. dać 
p rzyk ład  w łasną o fia rn ością  reszcie  narodu  w 
w ip s ie .

E g 7ek ptyw a  orga n iza c ji robotn icze j z w r ó c i- 
m się z apelem  do cz ło n k ó w  orga n izac ji dla 
s tw o  zenia sp e c ja ln e g o  funduszu na ce le  akcji 
poF tyczn e j. P ierw sze  ck»adki p o c z ę ły  ju ż w p ly  
w ać- K eren K ajem eth  planuje rów nież » 7e r o k o  j

W  a r s z a w a  6. 11 Sin. Z powodu wydane­
go w „Dzienniku Ustaw' rczporz. min. WR. i 
OP. wyjaśnia, że pierwsze rozporządzenie do­
tyczy wyborów samych organów gmin i stano­
wi nowelizacje przestarzałych przepisów dawr 
niej.szych- Rządowi chodziło nietylko o uspraw 
nienie samego aktu wyborczego i celowy wynik 
ale także zapewnienie wyboru takich organów, 
któreby były naprawdę w stanie prowadm'6 a- 

! gendy gmin z pożytkiem dla wyznania mojże- 
szowego Dotychczas w tei dziedzinie panowa­
ło wskutek wewnętrznych tarć społeczeństwa 
żydowskiego pewne niedomaganie, paraliżujące 
żuoię gmin warmaniowych i stawiające władze

w formie planowej akcji osiedlczej szeregu ro­
dzin robotniczych jak i stanu średniego na zie­
miach będących własnością Funduszu Narodo 
wego. na których z Fcr-wch nmv > R , pic rnoż 
na było narazie rozpocząć pracy. Najbliższe 
dni przyniosą prawdopodobnie ważne rozstrzy­
gnięcia w tym kierunku.

Ostatnie dni pmed wyjazdem członków Ko­
mitetu Akcyjnego do Londynu poświecone b y

nadzorcze przed problemami nieraz nie do n w  
wiązania. Np. gdy w Małopolsce trzeba bytó 
przeprowadzić wybory do gmin wyznaniowych 
musiano to uskutecznić na podstawie starej tv 
stawy austriackiej.

Drugie rozporządzenie o wyborach rabinów 
zapełnia istniejąca w tym względzie lukę w ir 
stawodawstwie. Mimo odmiennych zapatrywać 
różnych odłamów społeczeństwa żydowskiego 
o kwalifikacjach rabinów‘ udało się w nowych 
przepisach zapewnić każdej gminie możność doi 
konania wyboru rabina rzeczywiście odpowia­
dającego potrzebom ludności-

przedniej uchwały Waad Leumi zwołania konfe" 
rencji ugodowej z przedstawicielami 'społecraeń 
stwa arabskiego (round table conference).

Ink to łatwo zrozumieć, stworzyły wypadki 
ostatnie jednolity front żydowski- Nawet Agu- 
das Israe! w swei odezwie do ortodoksji piętnu­
je deklaracie rządu iako cios wymierzony prze 
ciw nadziejom narodu żydowskiego. Niemniej 
rćżn.ce partyjne pomiędzy najróżnorodniejsze- 
m gnip.am; me nrzestałv stnieć i bezwatpienia 
dojdzie na tern podłożu do niejednej ostre! 
-'cvsi; nom; d y  niemi- jednakże w ramach zie 
dnoczonego frontu na zewnątrz. Dr. Z. I.

zakreśloną akcje, której zadaniem bedzie osią- i ły rozważaniu stanowisk odpowiednich grup po 
gnać znaczniejsze sim y w związku 7 konkret- | litycznych. Ogólni sinniśc' powzieh wiążące ne 
nem? zatfaniami nafRjiższej chw*Ii. Również i 'mtv~wne ncbwn?v r :»tv1k-> odnośnie do k\verfi' 
Waad Leumi nosi się z zamiarem „odpowiedzi" Legislative Council, lecz także w sprawie po-
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Znnidn 14-lti zależy bd uświadomienie polilyczneBo i sołh 
Jarncści wyhorcśw i wyhorczyń żydou/ahicfr

Otwarcie sesji Komis ji Mandatowej
C cim a Komisji wobec Białej Księgi —  Rząd angielski 

zrewiduje swe stanowiskoI
Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 4 listopada.
Przewodniczący Komisji Mandatowej, hr. The 

bdoli (Włoch), złożył na dziśejszem publicz*
Lem posiedzeniu (pierwsze posiedzenie jest iza* 
wsze publiczne, wszystkie dalsze posiedzenia 
są tajne) następujące oświadczenie, co do Pa­
lestyny:

„Rzad brytyjski ogłosił 20 października 
deklarację jego przyszłej polityki w Pales­
tynie, zapowiedziana na Radzie Ligi Na nr 
dów przez przedstawiciela Wielkiej Bry­
tanii, 8 września br. Deklaracja ta, która o- 
pierała się na — równocześnie ogłoszo­
nym —  raporcie Sir John Hope Simpsoua, 
omawiaincym zagadnienia imigracji, kolo­
nizacji i rozwoju kraju, została orz'„z rząd1 
brytyjski zakomunikowana członkom Rady 
Ligi Narodów i członkom Komisji Mandato 
wej. Członkowie Komisji, podobnie jak ja 
sam, nie mieli ziapewm. przed przyjaz­
dem do Genewy, je&źcfe dosyć czasu, by za 
znajomić się dostatecznie z treścią tych na 
ifler ważnych d o k u m e n t ó w .

Wsponrnar o tej sprawie, jakkolwiek 
mandat palestyński nie figuruje na porząd­
ku dziennym obecnej sesji, dlatego, że zda­
je mi się, jg w chwili kiedy mówię o in­
nych zdarzeniach i poczynaniach admini- 
atracyjbych, dotyczących te^ytorjów man­
datowych w okresie dzielącym nas od na­
wiej ostatniej Sesji, nie jest możliwem po- 
ranąć mflczeniem tak ważnego Kroku mo­
carstwa, któremu powierzone zostało wy­
konanie mandatu palestyńskiego*.
Zastępca przewodniczącego, Holender van 

t?eei który zasiadał jako przedstawiciel Ker 
Inisji Mandatowej w Radzie Ligi, przypomniał, 

w pwojem przemówieniu na R idzie, w odpo­
wiedzi na ośwfadczenie min. Hendersona, za­
strzegł dla Komisji prawo zajęcia stanowiska 
Wobec ogłoszonej przez rząd brytyjski pisem­
nej odpowiedzi na palestyńskie sprawozdanie 
komisji Manlatowej- (Wspomniana odpowiedź 
fcawiemła. jak wiadomo, bardzo gwałtowne a- 
laki przeciwko Komisji Mandatowej, które zo­
stały następnie przez p. Hendersona na Radzie 
zupełnie wycofane**, drogą komphmentów poi 
hdresem Komisji). Van Rees zauważył, że prak 
Stycznie biorąc, nie jest teraz może wskazanem 
powracać do tej kwestji i że lepiej byłoby po­

ruszyć różne punkty zawarte w owej odpowie­
dzi, w chwili kiedy, z okazji następnej debaty 
palestyńskiej zjawi się przed Komisja przed­
stawiciel władzy mandatowej. Niemniej jednak 
zaproponował van Rees przedst?wirnie kwestji 
tej na porządek dzienny obecnej sesji, by Korni 
sja mogła się swobodnie porozumieć. Jak się do 
wiadujemy, szereg członków Komisji jest zd 
tem, by już teraz ■ zająć stanowisko wobec owej 
odpowiedzi rządu brytyjskiego.

Co się tyczy debaty rad „Białą Księgą*1 i ra­
portem Sir J- H. Simpsona, to sprawa ta nie bę 
dzie narazie poruszona w oficjalnych debatach 
Komisji. Większość członków zidaje się być zda 
nią. że sprawa jest zbyt poważna, by można ją 
traktować na prędce i powierzchownie. Porzą­
dek dzienny obecnej sesji jest tuż i tak przeła­
dowany i Komisja nie mogłabj7 z należytą uwa­
gą przestudiować stworzonego przez „Białą 
Księgę zagadnienia. Z drugiej strony docho­
dzą — niepotwierdzone leszcze — wiadomości 
z Londynu, że rząd brytyiski zajmie się w tych 
dniach ponownem rozpatrzeniem i ewentualna 
rewizja ogłoszonej przez Urząd Kołonjalny 
Białej Księgi". Wobec tej sytuacji i zt wzglę­

du na tc, że członkowie Komisji oczekują, je­
szcze dalszych informacyj rządu brytyjskiego, 
oraz przekazania przezeń ewentualnych memo 
rjałow Agencji Żydowskiej. Komisja. poczeka 
niezawodnie jeszcze jakie dziesięć dni, nim poj 
weźmie jakiekolwiek postanowienie w tej spra­
wie. Jak wynika z oświadczenia przewodniczą­
cego, członkowie Komisji zdają sobie z tego 
sprawę, że pominięcie całej sprawy milczeniem 
podczas obecnei sesji — choćby nawet przema­
wiały za tem bardzo ważne i przekonywujące 
względy natury technicrnej — mogłoby wywo­
łać wrażenie, że Komisja nie ma nic do zarzu­
cenia brytyjskiej „Białej Księdze*1 Jest zatem 
bardco prawdopodobnem. że — po otrzymaniu 
dalszych informacyj — Komisja postanowi w.v 
razić pewną cathiem ogólną o pin je w swoim 
sprawozdaniu dla Rady, zastrzegając sobie ró­
wnocześnie zupełne prawo późniejszego — e- 
wentualnie w toku nadzwyczajnej w tym celu 
zwołanej sesji — dokładnego rozpatrzenia za- 
kormmik"4~ '  jej, przez rząd brytyjski i Drzez 
inne strony za.nteresowane, dokumentów.

M. K-y.

Z SALI SADOWEJ.

Ponura tragedia rodzinna w budceKoleiawej
Syn za m ordow e! olca z zemsty za zle obchodzenie sie 

z matka i rodzeństwem
Przed trybunałem przysięgłych w  krakowskim 

Sądzie .okręgowym rozpoczął się w czoraj proces, 
którego podłoże stanowi ponura tragedia rodziny 
budsnika to le jow egc  w  Krako-wie-Bcnarce, Teof.ia 
Burzyńskiego r. BurdziieJa.

Na ławie oskarżonych zas adł 25-Ietni Zdzisław 
Burdzie! (lat 25), technik bmdawtany pod zarzutem 
zamordowania w nocy 25 maja br. w zabudo.wan.ach 
budiki kolejowej Nr. 47 przy tor ze mflędizy stacjami 
K raków-Fodgórze j Kraików-Bonarika, sw ego 'ojca 
Teofila Burzańskiiego, zaw iadow cy odcinka drogow e 
go Podigórze-Ska-wuiiia. W edle wyniku dochodzeń po 
licyjnych i śledztwa sądow ego przebieg ohydnej 
zbrodni: przedstawiał się następująco: Dnia 24 maja 
br. przybył osk. Burdzie! około  godz. 13-tej w po* 
hidrie do domu rodisńców, gdzie dowiedział się od 
matki, że ojciec pojechał do Tarnowa. Maitka dała 
mn obiad i 3 złote, poczerń Bu,rdz c l w rócił do s »  e 
go mieszkania przy uJ W ilga ł. 7„ a następn e po 
szedł do miasta. Wńeczór w rócił do zabudowań oj­
ca, w rtv. uw er i siekierę, które zabrał

był ojcu podczas poprzedniej byjności j. cza.ow af 
ua powrót ojca. P o godz. 12-teij w nioiy ojciec w t ó  
cit i w  chwili, gdy zamykał za sobą fuirtlkę ujrzał 
Burdzie]a, zbliżającego się k o niemu z rewolwerem  
w jednej, a z siekierą w  drugiej ręce. Bundzie! 
strzelił do ojca, mierząc w głowę, jednak stTzai 
chybił i przedziuarwiił tytko kapelusz. Burdzie! puó 
bow al strzelić j*> raz drugi, lecz  rewolw er zaciął 
słle, co  widząc Burzański uderzył syna pod oko 
i zaczął uciekać ku d om ow i Oskarżony pobiegł za 
nim i dopadłszy go zadał mu siekierą killka ciosów  
w głowę. W śród szamotania dowlekli się obaj do 
stajni, gdzie Burdzieł rzuci* na o k a  drabinkę, po­
czerń dalej sliię szamotali, czołgając się po ziemi. 
Burzański broniąc się przed napastnikiem podrapał 
go  po tw arzy paznokciami. Oskarżony w  pewnej 
chwili w yrw ał się J porwał za kopaczkę, której obu 
chetn i ostrzem zadał oku  szereg razów  w  głowę. 
P o tych razach Burzański przestał się bronić 
w krótce potem wyzionął duchat Sekcja zwłok wy 
kazała 16 ras c_ głowie, zadanych motyką i ciekle

rą. Spowodow ały one śmierć wskutek wiietokrotiied 
go załamania sklepienia i podstawy czaszk i P od  
zarzutem współudziału w mordzie została po 
aresztowana żona Burzańsikiego Mar ja, jednak dorj 
chodzenia przeciw  nici zostały umorzone z bcakai 
dow odów  winy.
Oskarżony Burdzie! zarów no w  śaedztn.ib, jak 5 Mi 

rozpraw ie przyznał się do popełnienia mordu, po* 
dając jako motyw zbrodni nienawiść do ojca. OskHr> 
żony, jak i jego matka, przesłuchana w czoraj w  ch a  
rakterze świadka, przedstawili ś. p. Teofila Bu rzad 
skiego, jako praw dziw ego potwora, który bił i kata* 
wał żonę oraz dziec., odmawiał nn jakiejkolwiek! 
pom ocy materialnej, żyw ił je wodeianiką i ziemndait, 
kami, podczas gdy sam kupował sobie mięsc i lK 
dał jaja, oraz drób. Nienawiść o jca  do dzfeoi szitó 
tak daieko, że w  przystępie gniewu po-w ał on wszys* 
tikie świadectwa oskarżonego i spalił je w oczach maj 
tk\ uti'emożJi'W'iajac synowi uzyskanie posady, o  
którą siię starał w Państw. Fabryce Związków  Azo' 
tow ych w Mościcach. Kiicdy Zdzisław Burdzie!' 
przebyw ał w więzieniu w Tarnowie pod zarzutem' 
jakiejś kradzieży, śp. Burzański miał podobno nnkła 
■niać dozorców  więziennych, by syna jego „zakatru­
pili". Córki z których jedna w yjechała na posadę, 
a druga w yszła za mąż, odprawił z domu „w jed-* 
nej koszuli", odmawiając jakiekolw iek pom ocy. Z 
jedną z córek — wediie zeznań Burdzie] a j. jego ma 
tiki — Burzański utrzym ywał Niższe stosunki cieJ 
leśne.

W śród takich ponurych zeznań o  tajemnicach bud 
ki kolejowej Nr. 47 pod Bouarką toczy się rozpra* 
wa, rozpisana na przy dni. Rozprawie przewodu .zyi 
s.s.0 . Dr. Ci eśkwski, wotują s.s.o. Jek i s.s.o Dr. 
Stuhr, oska.rża prok. Dr. Kozłowski, broni adw. 
Dr. B. RappapOTt.

Z TEATRU LITERATURY I SZTUKI
—  Z  TE A TR U  IM J. SŁOW ACKIEGO. D zisia j 

po raz 5-ty w spaniała tiragcdija rzym ska Szekspi­
ra ,,Kurjolan‘ , grom adząca na w szystkich przed- 
slaw ieniach najinteligentniejsza m bliczność k ra ­
kowska. Jutro w chodzi na afisz 3-aklow a sztuka 
Somerset- Maughama „Św ięty plom ie", sensacyj­
na now ość, obiegająca teraz ca ły  świat. Tem at 
sztuki przypom ina rozgłośne w  niedawnych cza- . 
sacii procesy  o pozbaw ienie życia jednostki, której 
życie wskutek ciężk iego kalectwa stało się męką. 
W  niedzielę popołudniu R ostw orow sk iego  „P rze ­
prowadzka . P od kierunkiem M. JecLnowskiego od 
byw ają się próby  z fredrow skich  „D air i buza 
rów 11. A rcydzieło F erdry grane będzie p o  raz pier­
w szy  w diniu święta 11 listopada.

— Z  TEA TRU  R E W JI „B A G A T E L A 11. Dziś W 
piątek i codziennie przebojow a rew /a „Cuidze chw a 
licie, sw ego  nie znacie". Rewija ta w  strukturam 
sw oje j airtystycznej odbiega zupełnie od szablami 
i-ew jow ego —  za szereg nadzwyczajnych pomy- 
sów , które bardzo ciekaw ie rozw iązane są m alar­
sko, dzięki czemiu ca łość w ypada im ponująco. D o ­
w cip y  aktualno- polityczne, ostatnie przeboje, p io­
senek, oraz m ocno reprezentow any humor w  o s o ­
bie Leona W yrw icza , w szystko to tw orzy  prze­
miłe w idow isko, z którego publiczność wy<hodz_ 
rozenłuzjam ow ana. W  niedzielę o  godzinie 4‘30 ta- 
sama rew ja na pr/edsiaw ieniu  poijoludriow em . 
Kasa teatru otwarta codziennie bez przerw y o d  
godi2 10 rano d o  godz 10 w ieczór.

—  EL,LA IL B A K , św iatow ej sław y  estońska 
tancerka (tańce plastyczne), k tórej w ystępy na naj 
w iększych scenach teatrów  europejskich i  am ery­
kańskich by ły  praw dziw ą rewelacji^  w ystąpi w  
niedzielę, dnia 9 hm. w  sali Bajońskiego.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEj.TR iy  j .  s ło w a c k ie g o

Piątek: JK orjolan1' (ceny zniżone).
Sobota: „Św ięty p łom ień 1 (prem jera, now ość).

„ b a g a t e l a *
Fiątek; „Cudze chwalicie, swego nie znacie’1.
Sobota: „Gudize chw alicie, swego nie znacie1.

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE
\PO LLQ: „Gdy m iłość się żbudizL."

SZTU K A: „P odcięło skrzydła .
V7ANDA: ..Król jazzu* (P aw eł WMtemanJ.
UCIECHA: „Serce pieśniarza11 (Al Jolsoo).

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
CORSO: „R u rjer  carski11 (Iw an Mo&łncbinJ.
WARSZAWA: T a rg w fs k o  zmjraiów.
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Interesf w udfmMmiydowsMego potrafi bronić J  
tyiko poseł żydowski? —  Dlatego głosuj na J L t I

\ r ^ ń r j i T  9 9 ? ?
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U tiuM . Im h iS> liiU lI lil iH i' L i iu il i i i i l l i i  tla  k  'Ifaaiii tL. i r  u  li

U) sprawie rozporządzenia o żeliwie pieniĘżnej
Rozw ój stosunków na p<jls(k m ryn.kłi pMirężuym 

w  latach ostatnich wskazuje, że mimo uiporząciiki wa 
uia spraw walutowych j mimo wzmwoiiieiiLia ; uspra­
wnienia naszego aparatu bankowego nie zdolarśmy 
zbliżyć się do warunków Zachodu. Nasza .instytucja 
emisyjna stara się wprawdzie dostosow yw ać swoja 
politykę dyskontową do fluktuacji na rynkach mię­
dzynarodow ych me ma ona jednak w odróżnieni! 
od  banków em-syjmych Zachodu, żadnego wpływu 
na kształtowamie się stosunków na wewnętrznym 
rynku pieniężnym, a jej polityka dyskontowa tre 
zdołała po dziś dzień zdobyć sobie rola czynniką rę- 
guihijąctgo rynęk. Zwyżka czy znuka stopy dyskon­
towa] Banku Polskiego ma pewne znacz en, e jedynie 
dla stosunkowo nielicznej rzeszy interesentów, ko­
rzystających z bezpośredniego kredytu w Banku, a 
w  pęwmej mierze dla instytucyj pieniężnych, odda­
jących weksle do redyskontu. Poza tę sferę intere­
sów  w pływ y Banku Polskiego nie sęgają, a kształ­
towanie się stosunków na krajowym ryWSu piec ęż- 
nym zależne jest od zuipIlnSe innych uzy-nników.

Nasz Tynek prywatny nie ma nic v spólnego z st- 
mejącem na Zachodzie dyskontem prywatnęm. któ­
re, jak wiadomo, jest zwykle niższe od stopy dys­
kontowej banku emisyjnego : pozostaje pod bczpt 
śi«di«ęrfl dzialauriejB jej w pływ ów . Polski rynek pry 
wawiy to m w  dyskoriterów, wchłaniająca newua 
czcić materjaio wekstou t*o. który ato zna idu te u]- 
śaia w toatytofttwh pt«a»ę**jy«h. po dowolnej stopie 
procentowej mającej bardzo często oorhy wyraźnej 
I chwy. O łe cbodpi o rozwój stopy kredytowej w 
imszycli bankach, to jest on równic* nienaturalny i 
„■dtklony w' dużej mierze od stosuwków, panujących 
w v rajach zachodnich. albowiem rozporządzenie o 
tehwie poddaje Irapć tę reglamentacji, oznaczając 

maksy marną dopuszczalną stawkę, a. tern samem o- 
granicza ze szkodą dla życia gospodarczego' możli­
wości działalności bankowej w kiajo.

Utarł się już u nas zw yczaj, że zależnie od polity­
ki dyskontowej banku emisyjnego ulegała również 
zmianie maksymalna stopa procentowa, oob.erana 
przez hariki, a określana • wspomni!anem już rozporzą 
dzenlem o  lichwie. Tymczasem ostatn o  mtn ist|f 
skarbu mimo podwyższenia stopy dyskontowej Ban 
ku PoteOcięgo z 6 i pół na 7 1 pół, nic zgodził s,ę na 
podwyższenie obowiązującej w bankach maksymal­
nej stopy U procent, utrzymując Ją nadal w  mocy. 
W  ten sposób zmniejszyła ś  e marża nr oda y stopą 
kredytową banków a stupą redyskontową o cały  pro 
cent Jeżeli minister skarbu w  zarządzeniu tern do­
patrywał się środka, zw alczającego drożyznę kredy 
tu, to mono niewątpliwie dobrych iWeacyt decyzja 
ta w  statkach sw ych okaże się zgoła niepomyślna.

Nuieżj sobie bowiem zdać z tego sprawę, że banki 
nasze w granicach dopuszczalnej stopy maksymalnej 
muszą silą rzeczy uprawiać indywidualną politykę 
kredytową w zależności od jakości materiału wekslo 
wego. Są więc firmy ,które otrzymują kredyt zna­
cznie tańszy od wspomnianych 11 proc„ a za naj­
słabszy materiał, który jeszcze dla banku wchodzi 
w rachubę, placf się 11 proc. W  chwili, kiedy drożę 
je redyskonto, banka automatycznie podnoszą swoim 
klientom stanę kredytowe. Jeśli wiec maksymalna 
stupa nie ulega zmianie, to ci, których leos-at kredy 
tu znajduje się na granicy maksymalnej stawki, mu 
szą się słlą rzeczy pręzdej, czy później znaleść po­
za nawiasem a wyparta z instytucyj bankowych 
szukać kredyU u dy stanie rów prywatnych na zna­
cznie gorszych warunkach. W  ten sposób stanowi­
sko minfetersly a skarbu trafia najdotkllw :ej w sie 
ry gospodarczo slahsze.

Niezależni e jednak od tej sprawy należałoby za­
stanowić s e  nad tern, czy w naszych warunkach 
istnienie rozporządzenia o lichwie jest pożądane. 
Mamy stosunkowo dużą ilość banków o różnorod­
nej strukturze i różnorodnej klienteffl. Banki te korzy 
stają bądźto z droższych. bąóź tańszych źródeł pie 
nlęż.uych jest rzeczą niewłaściwą chcieć je spro­
wadzić drogą rozpórządizćftia o lichwie do wspólne 
go mianownika. Zresztą matwjał w ekslowy, naply 
waiacy dc banków, jest -ównięż różnorodny, a u- 
dzielanie kiedytu połączono jest z wtoksz-em lub 
rantejszem ryzykiem, którego koszty ubezpieczeniu 
muszą być tak. czy  inaczej zawarte w stopie kredy 
to w ej. Odyhy więc banki miały zupełna swobodę 
działania, to nie ulega wątpliwości, że duża część 
materiału wekslowego. szukającego lokaty na bar 
dzo drogim, a często l .h w  arskim rynku, prywatnym 
mogłaby być uplasowana w bankach przy ZDiacznle 
korzystniejszych sławkach. Obecnie bowiem istnieją 
ce roziporządzen-e o 1'ichw'e n*ie obroni w-cale tych, 
którzy korzystają z kredytu bankowego gdyż ci.
! bez tej ochrony nie pła.oll-by wyzszych odsetek, aa 
tomiast zamyka aostęp do banków tym steram, w 
stosunku do których istniejąca stopa maksymalna 
ze względu na ryzyko tranzakcji jest zbyt niska.

/d a je  stę, że. jeżeli szereg czynłków naturalnych 
stoi na przeszkodzie normalizacji naszych stosuu 
ków na rynku pieniężno-kredytowym, nie należy je 
sacze przez sztuczne, z życiem i jego potrzebami' 
niezgodne zarządzenia pogłębiać tę przepaść, jaka 
Istnieje między nami a Zachodem, a raczej ws,zelk e 
mi siłami popierać tendencje w kierunku usunięcia 
dysproporcji między kosztem kredytu sfer gospodar­
czo silnych i gospodarczo słabszych, niemmi ei jednak 
na kredyt ten zasługujących. Stk.

Stany Zjednoczone i  miedzynar. s y t e j a
finansowa

Wzrost mołlłwośti p o b a k o ry c h
Korespondent „The Financial N ew s" z 27 paździer 

nka h. r.) donosi z Nowegc Jorku, i* istnieją bardzo 
•stotnę objrw y wizirrstającego zaufania Stanów Zje 
dmociionych dla w alorów  i lokat zagranicznych. ist­
nieje nl#wąłp4iiwi!ę obecnie większa wiara — niż oho 
ciażby prsed paroma tygodni a ml, — Ż w  międzyna- 
rodowęj sytoacji politycznej i finansowe] nastąp a 
zmiany aa tepsj* i że z tego względu należy trak­
tow ać lokaty zagranfeEDe z mniejszą niechęcią, niż 
dotydbouft.

Jeżcrl ta zmiana nastrojów nie uwydatniła się do­
tychczas w  sposób bardziej zdecydowany, to  tłóma- 
czy  Sut to tętn, że ten przewrót w  psychologii ame­
rykańskiej dokonał się względnie niedawno: jego
■ “ " r r 1* międzynarodowo może być jedna* ołbrzy

m-ie, jak nu.>żna wnosić chociażby z ożywionego za­
interesowania się polityków w Waszyngton e rewi­
zją planu Youuga łącznie L rewizją uktadów koatst- 
lidacyjinych (dotyczących spłaty długów w,cennych 
uljianrtów w wojnue światowej).

Jedynym v doczuym symptomem tej tak doniosłej 
zmiany stosunku Stanów ZjedinJCiOrych do proble­
mów po-łftjłki m ędzjmarodowei jest zwiększone za­
interesowana się polityków w W aszyngtonlę rew.i- 
dizłę nowojorskitel; wskutek tego nastąpił: znaczna 
zwyżka kursów walorów zagranicznych, która roz 
poczęła s ę od zwyżki ksnrsowej walorów poludnl-o 
wo— amerykańskich, a późmęj opięła wszystkie pra 
wie w alory japońskie i europejskie. Niemiecka 5 
pół proc. p o iy czk r repąracyjiha, netowM a jeszcze

przed dwoima ty godn ami 73, zaś 24 pażdz.ernika 
76.125, os ągnęła w dniu 25 października • kurs 77, 
7 proc. pożyczka Rzeszy (t. zw. pożyczk. Dawesa) 
była notowana 103 i pół, gdy jeszcze przed tygod­
niem kurs jej wynosi! tylko 101. Z pożyczek bra­
zylijskich 7 proc. pożyczka Stanu San Paulo, która 
sipadła do 62, notowana była 24-go października 
70, a 25 października —  74. Bardzo zmacaną zwyżkę 
oslaj nęły w alory polskie oraz walory innych państw 
euiropetsic. :b. Z wiałorów południow o-am erykań­
skich jeszcze należy zaznaczyć polepszenie kursów 
pożyczek Peru, Chiol i Argentyny.

Ale jeszcze przy obecnych kursach omisja walo­
rów  procentowych zagranicznych na giełdzie nowo- 
•jorsik ej jest niemoźklwa. Trudno mówić o emisji oto* 
llgacyj komunalnych, kiedy 6 proc. pa-zyczka Berli­
na ncoot ana jest zaledw-ie 76 i pół, a 6 ! pó! proc. 
pożyczka berlińskich przedsiiętolorstw użytoczności 
puib^cznęj — 89*25.

Korespondent „The Fśnancial Nerws“  tal samo, 
jak korespondent „Manchester Guardian** ztwiaca z  
tego względu specjalną uwagę na pożyczki komunał 
ne, że emisja właśnie tych pożyczek oraz pożyczek 
przedsiębiorstw użyteczności pufcłicenej stanowi** 
większą część enwsyj za granic zmyoh w  Nuwym Jor­
ku. lim iama pożyczek państwowyo) giełda nowo* 
jorsika zajmowała się mniej chętni** i ort 192< cr. p o ż j 
cziki te stanowiły wnaglednle mewłeftą ceęść trans* 
akcyj emisyjnych na tej gietózee.

W  związku ze wzmezonem zaintoresowiaa 'em dła 
spraw europejskeh w  Stanach Zjednoczonych jest 
przyjazd Mc. Oarraha, prezesa iBankn dla wypłat 
m lędśyuarodowych do N ow ego Jorku. W  tjta«Kw. 
Zjednoczonych znajduje się obecnie również prezes 
Banku Rzeszy, Dr. Hans Lwther. W  sferach giełdo­
wych Nowego Jorku uchodzi za rzecz pewną, iż m -  
stąpi łączna konferencja Mc. Garraha, Dr. Lutora, 
przedstawiicięli Federal R.eserve Bank of New York 
Federał Reserve Boilid oraz reprezerttaojtów rządu 
w celu wyjaśnienia sprawy m o kc, urn dla Ntem:«c 
łącznie t  redukcją długów wufentur^i.

Presja na rząd waazynetnńsk. ze  strony stm  V* 
n ans ow ych staje się coraz wyraźakeęnza: "łaśclw łe , 
—  jak podkreśla „The Fłnanrial N-yws", — tarów n* 
przeciętny Amerykanin, jak j dyrektor ydd H o ta  
banku nowojorskiego nie ma sprecyzow «**4 !(, S t o  
gramui rułMyld zag-tanlcanej, nie ma u-awert ustało* 
nych poglądów na tn-udine i zawiłe zagaep “en* t«| 

i polityk}. W szyscy  jednak sądzą w  Stanach Ztedno^ 
czociyoli, że coś należy uczynić w dzieozJoi* młędey 
narocow ej, aby kryzys zakończyć. Na <Am to M  
polegać i jak diaJ-ece radykalne środki powattoy b y t  
zastosowane. — z tego oproja pubCcma naoaół ato 
zdaje sobie sprawy. Ale pow szechny ntepokój w y  
woia.iy wzmagającą się depresją udzieb się rządowi 
waszyngtońskiemu, który będzie i —ysiaooy n.ewął* 
pliwie do zdecydowanej akcją ab j zaswsorwao się do 
ogólnego nashroju.

 o ------

Ustne irtsInikEjB ca da u y s a k o ie f 
w ym iara p a d a fk d u

Na odbyw ających  się c o  rok zjazdach aaaa cW - 
ków  urzędów sk arbow yd  każdego okręgu ooosy- 
mują oni za pośrednictwem sw oich  bezpoś ednich 
pi •'eiożonych lub inspektorów  mfmistyrijaJnydh Mi­
nisterstw " Skarbu polecenia (w  iom tie  opimy w ła ­
dzy przełożonę-'). że w ym iar podatku obrotow ego, 
dokonyw any w  oanym okrusie w  porow naniu z o- 
kresem poprzedn ra. ma być w yższy o  tyle a tyle 
procentów W skazów ki te są jakoby  oparte na tych 
lub innych przejawach ourołu ha.ndl. m ających 
uzasadnij zwyżkę, w  rzeczyw istości jednak nieraz 
nie odzw ierciadłają w ca le  istotnego stanu rzeczy. 
Ujemne znaczenie tych opin ij tk w i jedinak nic tyle 
może w większej lub m niejszej ich niedokładności, 
iecz w  icm. że, pochodząc od w ładz przełożonych, 
stają się de facio instrukcją i nakazem dla w ładz 
podległych w kierunku z.wieksz.rnia w ym iaru po­
datku obrotow ego eonajinnhe.j o  w skazany przet 
wl idze procent Tego rodzaju postępow anie jest 
niesłuszne i niewskazane, ułirwala bow iem  w sfe­
rach gospoda rrzych ■ przclmnanie, że w ym iary po­
datku obrotow ego są dokonyw ane niezależnie od 
istotnej konjunKtury oraz od sytuacji poszczegól­
nego płatnika, lecz tylko w edług w ym agań fiskal­
nych.

IR?? pB^afkaw e iii! haHdlu z  botem
Minister skarbu, na zasedzie art 94 ustawy z 

dnia 15 lipca 1925 r. o  państw owym  podatku pirz-;- 
m ysłowym , upoważnił izby rttow- i śląski :
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Na froncie w yborczym
Stt. 6T  ' Ĵ T— »

rząd- w ojew ódzk i <lo umarzania podatku przem y­
sk i'. o od obrotu, przypadającego od trauzakcyj 
kas'»>vych, dokonanych na krajow ych giełdach 
aboaow o- tow arow ycli w szelk iego rodzaju zboża­
mi.

Pow yższa ulga ma zastosow anie d o  obrotów , 
osiągniętych począw szy od 1 listopada br.

Jednocześnie zostanie ograniczony pobór zali­
czek na podatek przem ysłow y od obrotu, uzyska­
nego z w ym ienionych tranzakcyj giełdow ych.

Rynek materiałów bawełnianych
Łódzkie fabryki m aterja łów  baw ełnianych są na 

razie dostatecznie zatrudnione, poniew aż otrzym a­
ły  w iększe zam ówienia z prow incji, a pozatem u- 
znipełniają sw oje  składy w  nadizici, że z chw ilą  
Znaczniejszego obniżenia się tem peratury w zrośnie 
Eaipotrzebowaaie na tow ary  zim owe. N arazie po- 
pyt na te tow ary  jest jeszcze słaby. Kupcy naby- I 
iwają przew ażnie tow ary  całoroczne, w  p ierw - 
Bzym rzędzie pościelow e, ręcznikow e, podszew ko­
w e  itp. W  ostatnich dniach kilka w iększych  firm , 
fcbcąc zw iększyć oi>roty, obniżyło oemy artykułów  
łam ow ych przeciętnie o  4 d o  7 proc.
: W arunki pokrycia zmianie nie u legły Sol"dind od- 
K o rc y  otrzym ują w  dalszym  ciągu  kredyt w ekslo- 
wrj do 4 m iesięcy, natomiast mniej pew ni muszą 
fregulawać należność gotów ką, dostają jednak za 
ko bardzo w ysok ie  skomto. W  końcu w rześnia i 
porzatkarfa paździemiika w yp łacaln ość w  branży 
M ysełnaanej znacznie się pogorszyła.
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R A D C O W IE D LA SP R A W  H AN DLU ZAG K A - 
fcSCZM  .fff) W  POLSCE. Min. K w iatkow ski w ydał 
•p OBpanaąidizenae, dotycząioe radców  dla spraw  han- 
fRn m g ran kan ego  w  F Isoe,
! Stanow iska rad ców  obejm ą przew ażnie obyw a- 
kake państw zagranicznych, i  będą one honorow e. 
Ł c z b a  radców , zam ieszkałych zagranicą urzokra- 
Csm6 będzie 200, a  zam ieszkałych w  P olsce  50. W  
■nlrrrr działalności tych radców  będzie w chodzić 
jpykrliw uad eksportem  polskim.
! WO&UWO&OI EKSPORTOW E DO WEG1IER. 
F łn n a  w ęgierska obejm ie zastępstwa artykułów  
Bhdbaiicgpyich polsk iego w yrobu. Infoi m acje w  Za- 
ItB jilw  T a rg ów  W schodnich, L w ów , B iełow skie-
0 0  fi.
m ossu m ośct EKSPORTOM E JE LIT . Firm a oze- 
fcfaostowacka pragnie knp>nitować jelita dla w yro  
ba tfiszek, kiełbas i  kiełbasek. Interesow ane w y- 
tw S n ń e  zcebcą podać sw e ad -esy  i bliższe dane co 
Ho rw ych  zdolności produkcyjnych do Zarządu 
® a n jd w  W schodnich. L w ów , B adow skiego 5.
1 W YSYŁKA POLSKICH W Ó DEK  Z A  A T L A N ­
T Y K  P olsk ie  w ódki znajdują coraz chębniej-szych 
kwbjiwuów w  dalekich krajach zamorskich. Osta- 
tMo k~na* jska przedstaw iciel w yrobów  polskie- I 
00 flMuopofci i irybusow ego zam ów ił 100 skrzyń 
knazych w ódek, które m ają odejść  Da w yspy  Saint 
Ik en fe  et M kpłeloo, położone na południe od  No- 
Owfl Hm lantlji.

D ECYZJE W Y B O R C ZE  SĄDU N A JW YŻSZE G O

Sąd N ajw yższy rozpatryw ał onegdaj skargę A n­
drzeja Czapskiego, kandydata listy  Centrolewu, 
którego nazw isko zostało skreślone z listy kandy­
datów. Sąd N ajw yższy  skargę tę odrzucił.

Pozatem  Sąd N ajw yższy  odrzucił skargę Kilku­
nastu osób, które nie zostały  pom ieszczone na 
liście  w yborców . Z  pow odu skargi na decyzję 
©kr. kom isji w yborcze j w  K aliszu  c o  do  uniew aż­
nienia list, Sąd N ajw yższy orzekł, że decyzje okrę­
gow ych  k o m is jj w yborczych  nie m ogą być rea­
sumowane.

PRO TEST P R Z E C IW  UN! EV rAŹNIENIU LIST Y  
ch . d . w  T a r n o w i e  o d r z u c o n y

W  Tartuowie od b y ło  się posiedzenie ok ręgow ej 
kom isji wybor< zej, na którem zalaty/iono protest 
przeciw  unieważnieniu listy K atolickiego Bloku 
L u dow ego (Ch. D.) w  ten sposób, iż  petm tów  o- 
desłano z pretensjam i do  Sądu N ajw yższego.

CH ADECJA PO LECA W AR U N K O W O  GLOSO­
W A Ć  N A L IST Y  BB

W czora jszy  „G łos N arodu“  ogłasza parolę g ło ­
sow ania w szędzie tam, gdzie niema list chadecji 
na listy  endecji, gdzie zaś niema żadnej z tych 
list —  niegłosow ania absolutnie na listy Centrole­
w u  (jako rzekom o „w rog ie j re lig ji katolickiej") 
lecz  —  w arunkow o — na listy sanacyjne Chade­
cy  pow inni m ianowicie postaw ić kandydatom BB. 
następujące pytania;

„1) czy  gotow i są bron ić praw a parlamentu do 
kontroli nad gospodarką i polityczną działalno­
ścią rządu,

2) czy  gotow i są bron ić relig ijnego w ychow ania 
m łodzieży w  szkole i katolickiego ustaw odaw stw a 
m ałżeńskiego,

3) czy  na wypadek otrzym ania innych rozkazów  
„z góry “  albo rozłam u klubą BB w  tych sprawach 
zobow iązu ją się stanąć tw ardo nrzy katolickich 
ugrupow aniach parlamentu i poprzeć je? ‘

O ile kandydaci BB dadzą odpow iedź pozytyw ­
ną, m ogą chadecy na nich g łosow ać

INFORMATOR GOSPODARCZY.
DŁUGOLETNI C ZY TELN IK  N. DZ : Czy Pan

ma piacie podatek w odociągow y w  nadbudówce, 
zależy od um owy z gospodarzem  

L. Z., JA SŁO : Nie znamy takiego okólnika.
L L. RYM AN Ó W : Konieczne jest oczyw iście  u- 

konczenie studjów  praw niczych i dłuższa prakty­
ka. m ianow icie aż do opróżnienia się jak iegoś sta­
nowiska, co  z reguły  trw a bardizo długo 

P. B. FRIEDM AN : P racow n ie rzem ieślnicze, w  
któryoh pracuje sam ty lko w łaściciel, wolne są

DUCHOW IEŃSTW O K A T O LIC K IE  W O BEC BB
„C zas" om aw iając szanse w y b o ró w  i określa jąc 

je  jak o „dla grupy rządow ej raczej doda-uude", p o ­
wiada, że jednym z ob jaw ów  pom yślnych dla sa­
nacji jest fakt, iż „bardzo  pow ażna część ducho­
w ieństw a orjentuje się już dz isia j" w  kierunku sa­
nacyjnym. „Zrozum iała ona — pisze „Czas* —> te 
najw iększe niebezpieczeństwo k ry je  się w  owec- 
nej sytuacji w  zw ycięstw ie Centrolewu, które przy 
niosłoby ze sobą niesłychanie ostry  kurs &nftyve- 
lig ijn y  (?  —  red. ,.N. Dz.“ ). Natomiast zwycię­
stw o BB gwarantuje K ośc io łow i utrzym anie dzi­
sie jszego stosunku państwa d o  K ościoła . Wskofcek. 
tego na listach BB znalazła się na poważnych' 
m iejscach znaczna ilość  Dazwisk (h ich ow njdt, s - 
m iędzy niemi nawet nazwiska kapłanów, naieżą-' 
cych  daw niej, jak ks Szydelski, d o  sym patyków ' 
Ch. D... —  Znaczna część Episkopatu zachowuje 
w  akcji w yborczej w yraźną życzliw ość wobec rzą­
du... *

KOM UNISTYCZNE K OM EN TARZE I HORO­
SKOPY...

M oskiew ska „P raw d a " z 1 bm. zam ieszcza ar­
tykuł o  sytuacja politycznej w  P olsce  W zw iązku 
ze zbliżającem i się w ybofbm i. Autor tw ierdzi, że 
obóz rządow y osiągnął znaczne sukcesy w  dzie ­
dzinie skonsolidow ania różnych odłam ów  burżua- 
zji polskiej. K onsolidacja odbyła się na podstaw ie 
postulatów  Lewiatana t. zn interesów  burżuazji 
przem ysłow ej oraz agr.irjuszy W spółpraca L ew ia 
tana i m agnatów agrarnych z marsz. Piłsudskim  
staje się coraz silniejszą. U siłow ania marsz. P ił­
sudskiego w  kierunku utworzenia w  przyszłym  
sejlnie stałej w iększości faszystow skiej nie naipo- 
tykają na żaden pow ażny opór ze strony poszcze­
gólnych odłam ów  burżuazji. Program  rew izji kon­
stytucji nie ty lko nie w yw ołu je  sprzeciw u stron­
nictw  burżuazyjnych łącznie z PPS, lecz przeciw ­
nie, znajduje poparcie z ich strony. Burżuazja bo­
w iem  zainteresowana jest w  utrwaleniu dyktatury 
faszystow skiej, oraz w  dalszem ograniczeniu za­
sad dem okratycznych, które staw ały na przeszko­
dzie spiesznie prow adzo.iej ofenzyw ie burżuazyj- 
nej na klasę robotniczą.

od patentu i od podatku obrotow ego, a to na pod­
stawie ustawy o podatku przem ysłowym .

P. SZ. RIN GLER: Istotnie zapadło orzeczenie 
N. T. ‘A., że zaliczki na podatek przem ysłow y nio 
podlegają egzekucji (orz. z 4. X. 1929 1. rej. 4506/27) 

S T A Ł Y  C ZY TE LN IK  W  SĘD ZISZO W IE : Pod­
lega patentowi i podatkow i obrotowemu.

„P O W A £N A “ : Nie podała Pani bliższej daty 
W  roku 1920 w artość dolara wahała się^od 126— 
600 marek.

hautu era dostał się pod Przemyślem w n iew jję, ł ni­
gdy ani słowem nie mówił o tem, jak to ch!*b sta 
w ał się coraz lichszy i Kiedy zamiast mleka musiano 
mu podawać nędizną namiastkę kaw y figowej. Raz 
tylko zdziwił się, że t-eraz przychodzi tak mało stu­
dentów, — to wsizystk-o. „M ój Boże, biedny czt.'- 
W ofc, nic go przecież nie cieszyło, ani nie obchodz - 
ło, prócz iego książek".

AJe poLcm, pewnego dnia przydarzyło się to  nie­
szczęście. O godzinie 11-tej przedpołudniem, w b*aly 
dzień, zjawił sie żandarm z ajentem ppli njt, który u- 
kazał rozetę pod klapą marym-arlk' j zapytał, czy by ­
wa tu Jakóh Mendel. F*otem podeszli natychmiast do 
stołu ku niemu, a po, nie p /zecznw ając niczego, my­
ślał w dodatku, że chcą mu sprzedać książki, albo 
zapytać go o co. AJe natychmiast zażądali, hy poi 
szedł z nimi i poprowadzili go. Była to istna hańb- 
dDa kawiarni, w szyscy  ludzie porwali się z miejsc i 
otoczyli biednego pana Me-ndl i który sitaf tu n ę ­
dzy  nimi dwoma, w  okularach nasuniętych na czoło, 
i patrzał to tu, to tam, na jednego i drugiego „ d-u- 
btze nie wedzliał, ctzego w łaściw ie chcą od  niego. 
O ra  jednak, satnte pedr powiiedziała żandarm owi 
że  zajść tu musiała pomyłka, że człow iek taki. jak 
pan Mendel, nie m ógłby w yrządzić krzyw dy nawet 
muszce. W tedy jednak ajent policji złajał ją natych 
rmasifc, żeby się nie -wtrącała d c  czyn n ość urzędo­
w ych. Paczem  powiedli go i Mendel długo nie przy­
chodził, całe dwa lata. I dzńś jeszcze nie w ie  dokła­
dnie, czego chcieli od n iego: „A le ięcz». przysięgą", 
—  powiedziała wtzourzoną staruszka., —  „Paw Men­
del nie mógł popełnić nic nieprawego. Mustr“  się 
pomytić, daję na to  głowę. B yła  to  zbrodnia na tym 
biednym, ndewanmytn człowieku, twpro zbrodnia",

St e f a n  z w e i g

Anfykwarz Mendel
Z „M ałoj kroniki*1 życia

Prsekiad Leona Templera

# '  (Ciąg dołszy).

Przyszła pan Sport&chił, o  siwych włosach, tj-z- 
CBOdbr-jna — krokami, zdradzającymi potrosze pu- 
cłdiaę wodną, przyszła z tylnych uibikacyj i skwa- 
pkwJe ręcznilkiełn w ycierała czerw one ręce: w ido­
cznie zamiatała- właśnie ponure swoje pom eszcze- 
aie, albo czyściła okna. Pa niepewnych jej krokach 
armiarioowałem naty-chmiast, że było dla niej rzeczą 
przykrą zjawić siię na ta-k nagłe zaw-olanie w prze­
dnie], wykwintnej częśc kawiarni, oświ-stlonej siJ- 
betni żarówkami, —  lud Wiedeński- w ietrzy wszak 
wszędzie natycłmjiast detektywa i policję, jeśli k foś 
Stawiiać zamierza pytam a. Toteż przygJądinęła m! się 
niedowierzając zrazu, rzucając spojrzenie z dołu ku 
górze, bardzo ostrożnie przycupnięte spojrzenie, — 
Cóż mógłbym chcieć od niej dobrego?

AJe ledwie zapytałem o Jakóba Mendla, spojrzała 
po mnie pełn-emi, w ręcz serdecznemi oczaim, przy- 
czem ramiona nu-szyła jednem pchnięciem w górę. 
..Mój Boże, biedny pan MendeJ, że też ktoś go jesz­
cze  pam-ięta! Tak, biedny pam m-endel!" — płakała 
PemaJ tak była wzruszona., jak starzy ludzie są 
zawsze, ledwie przypomin-a im s  ę młodość, jakieś "  
miłe zapomniane wspólne przeżycie; Zapytałem, czy 
żyje jeszcze! „O , Boże mó-i, biedny pan Mendel, od 
pięć-A aiłbo sześciu lat, nie od siedmliu lat nie żyje 
ju-i. l  ak kochany, dobry czt-owiek, a jeśli pomyślę, 
jak długo go znałam, w ięcej niż 25 lat; zachodził 
już tu, kiedy v stąpiłem do interesu,. I wstyd, jak mu 
d u o  u m rzeć '. Stawała suę coraz bandnej podnie­

cona i zapytała, czy  jestem jego krewnym. Nikt 
przecież sję nd-e troszczył o  n ego, n-igdy nie pyt-ai 
nikt o niego, —  i ozy —  to nie wiem, có mu słę przy- 
darzyfo?

N-ie, nie wiem o toczeni, zapewniałem, n echże m: 
oipowie, opow ie o wszyslkiieim. Dobra- kobieta pa­
trzała nieśmiało i wstydliwie i wciąż jeszcze wycie 
rała wilgotne ręce. Zrozumiałem, że jej, dyżurnej ro- 
aiety, — z tym brudnym fartuchem, z rozczochra­
li emii włosami siiwemi —  byfo rzeczą przykrą stać 
tu pośród k-awiiami; pozatem wciąż spoglądała trw-o 
żl w ie na prawo i lewo czy  nie przysłuchuje się któ­
ryś z kelnerów. Zaproponowałem jej wtedy, byśmy 
przeszli do pokoju gier na dawne miejsce Mendlia: 
tam niechże zda sprawę ze wszystkiego. Pełna waru 
szenia- przytaknęła, wdzięczna, że zrozumiałem ją i 
pierwsza poszła sędziwa, już nieco chw ieją:a się 
kob eta, —  ja zaś za nią. Obydwaj k toe-nzr patrzała 
za nami zdziwieni; .przeczuwali tu jakiś związek; 
także kilku gości dziwiło się tej nierównej naszej 
parzę. Tam zaś, u jego stołu, opow iedz’ał-a mi (nie­
które szczegóły  uzupełniła mi potem lima relacja-) o 
Jakóba Mendla, Księgi Mendla zachodzie.

Tak zatem, — tak opowiadała m-i, —  także i po­
tem, po wybuchu wojny ,uz, przychodził w ciąż je­
szcze, dzteń za dn,em, o pół do ósme-5 rano ; zupeł­
nie tak samo przesiadywał i przez cały dzień stu­
diował, jak zawsze. Tak, w szyscy  to odczuwali i 
często mówiłio tem, iż toe uświodo-mil sobie wcale, 
że panuje w,wina. W iem prze-c-ież, że do gazety me 
zaglądał, i że z niikihi nie rozm awiał; ale także 
k e d y  kołportenzy czynili przeraźliw y zgiełk, w y ­
krzykując nadzwyczajne wydania pism i kiedy w szy 
scy  jnnr zibieg-aiit się, on nigdy nie zryw ał się z miej­
sca, ani nie przysłuchiwał się #“tna. Ni* zauważył 
też wcale, że ulema Franca, marHer (który padł 
pod iJoriKam'), i ale  wiedział o  tem, w  syn u  StaM
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GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIE J
O R G A N  Z R Z E S Z E N I A  K O B IE T  Ż Y D O W S K I C H  M A Ł O P O L S K I  Z A C H O D N I E J  i  S L Ą S K A  ( W .  I .  Z .  O .;

k r . s e  W 1 C H O D 2 I  C O  D R U G I  T I B 2 I E N

Kobieta, a wybory do Sejmu
Obecne w yb ory  d o  Sejmu nie rozbudziły  w  ulicy 

tftttoWfckśfcj tego raicftereaow m ia , jak iego wyc®e- 
kUkaćby należało tak ze w zględu na ogóln e  polity­
czne znaczenie akta w yb orczeg o  jak i na sytuację 
fy d ó W  w  Polsce. Artytnetyka bow iem  w ybórcra , 
bek safcucande została sw ego czasu skrojona, Ut w 
najpom yślniejszych nawet warunkach przedstaw i­
c ie lstw o ży d ó w  W żadnym nie pozostaje stosunku 
d o  lłozhy żydow skich  w yborców , a w  zupełności nie 
Odpowiada tej potrzebie, jaka urasta tlla nas Ż y ­
d ó w  i  tytułu specjalnych naszych politycznych i 
ekonom icznych bolączek Jeżeli niemniej zainrtere- 
WWunóe w yboram i jest w śród  Ż ydów  znikome, 
óźtftłają tu różne przyczyny, którełm  W tym zwią- 
d u  nie chcem y się zająć

Jednym, m oże nie zasadniczym, ale niemniej w a ­
żkim  powodem  żydow skiego pasywizm u w yb orcze­
go, jest ow o  desliiterese.uent w yborcze, które 
stw ierdzić m ożemy u kobiety żydow skiej.

Gdy zakończyła się długoletnia walka kobiety o 
rów noupraw nienie polityczne, i gdy po wielu pery- | 
petjach przyznano kobiecie praw o w ybierania i ■ 
w yh ieralności — zdaw ało się, że kobieta w całej 
pełni korzystać pocznie z m >żności w pływ ania na 
losy  Państwa i na los w łasnego narodu. Tym cza- ■ 
sem —  okazuje się, iż jak w  wielu dziedzinach, tak 1 
i w  sferze politycznego w yżycia  się, trudno w sp ó ł­
czesnej kobiecie w yzw olić  się z ok ów  tysiącletniej 
tradycji. Truihio tak w  sobie jak i w otoczeniu w y - j  
m azać ów  przesąd, Lż w ojną i polityką winni sięT  
zajm ow ać mężczyźni. W praw dzie dziś raw et w  
dziedzinie przysposobienia w ojennego niektóre u 
grupow ania kobiece uważają za konieczne w sp ó ł­
zaw odniczyć z mężczyzną. Jedynie walkę o w łaści- ' 
w ą reprezentację sejm ow ą uważa się w pewnych 
sferach kobiecych za nieetyczną za obniżającą g o ­
dność i wewnętrzną w artość kobiety Polityka 
sprzeczną jest rzekom o z wtaściwerr, „pow oła- 
ntern" kobiety. Ź tero zapatryw anie u spotykadiyf , 
się na każdym kroku, ilekroć rozm ow a schód żF 
na „niebezplecćne" tory  eaiwteresowaiKia się ko­
biety polityeżnem żydem . Tak, jak gdyby istniało 
jakieś specyficzne „poW błaiiie ‘ kobiety, jak gdyby 
prnktvczne życie nie w ykazałe dostatecznie, iż 
kobiein powołaną i zdolną jest do wypełnienia ' 
każdej roli w spoleczno-palitycznem  życiu. Niema 
bow iem  w uzdolnieniu człow ieka podziału na płeć, 
lecz może jedynie istnieć gradacja przy uwzgię- 
ćhieniu fizycznych i intelektualnych w alorów  da­
nej jednostki. A zresztą, czy polityka rzeczyw i­
ście jest „brudna"? Czv mężczyzna, zajm ujący się 
polityką są na skutek tego „nieetycznego1* poczy ­
nania gorszym i adwokatam i, inżynierami, urzędiu- 
Knrtti itp.? Ćzy polityka zabiera ojca rodzinie?

W szak kto złym  jest ojcem , lob mężem, togo zaiste 
mandat Sejmowy ani nie uszlachetni, ani też nie 
skieruje i«a drogę w ła ściw eg o  apełnieuila sw ych 
obow iązków  rodzinnych.

T o  sa ioó i kr ca łe j pełnL Odoosć się d o  kobiety.
B o zajm ow ać się polityką, znaczy w y jść  poza c ia ­
sny, ograniczony czasem i przestrzenią krąg w ła ­
snych intfeiesów i duszę sw ą otw orzyć na ból i 
radość, d obro  ł szczęście szerszego otoczenia, o g ó ­
łu narodu i Państwa Jest to w ięc w ielkie usztache 
tmemle duszy, w zbogacenie naszej skali życiow ej, 
ściślejszy związek ze światem zewnętrznym P rzy ­
znanie kJtoifecie politycznych praw  prow adzi z k o­
nieczności do przyjęcia i spełnienia obow iązku o- 
bywfltelsfeiego. Jeżeli zaś chodzi o  kobietę- Ż ydów ­
kę, to f*>za obow iązkiem  obyw atelskim  istnieje ró ­
wnież nakaz na lodow y , w ołający  o  w łaściw e zro­
zumienie dla aktu w yborczego. Zbyteezjnem było- j 
by uzasadniać, jak trudną, ofiarną, w prost tragicz- j 
ną jest walka żydow sk iego naródu o praw o w yra- j 
żenią sw ej w oli w yborczej, jak ważną misję mają 
do spełnienia żydow scy  posłow ie w Sejmie, jak ro ­
zlegle i z łośliw e echo budzi każde s łow o  żydow ­
skiego posła, W ypowiedziane z trybuny sejm owej. 
Natomiast podkreślić należy, iż kobieta żydow ska 
pow ołaną jest w  obecnej ciężkiej sytuacji polity­
cznej do spełnienia nader ważnej ro li W łaśnie ze 
Względu na niebezpieczną w  sw ych skutkach op ie­
szałość, obojętność i ndeuzasadmione zniechęcenie 
mężczyzn z srośunku do obecnych w yb orów  ciąży 
na kobiecie żyd obow iązek ^©pilnowania, by ża­
den mężczyzna nie uchylił się od spełnienia naro­
dow ego nakazu. K obiety żydow skie w inny nie t y l ­
ko same pójść w dniu 16 listopada do urny w yb or­
czej, lecz będzie ich zadaniem dołożyć wszelkich 
starań, by' ich bracia, m ężowie i o jcow ie, uginają­
cy się pod ciężarem podatków, protest ow a nycli 
weksli i trosk zaw odow ych nie zapomnieli, iż brak 
jednego, brak f c h  głosu  stanowić może o prze­
granej na całym froncie

Regina Zlmermannowa.

Egzekutyw? W IZO do kofciet 
Żydowskich

My, kobiety żydow skie zrzeszone w organizacji 
W IZO uważam y ostatnie rozporządzenia Rządu 
brytyjsk iego za zlekceważenie m iędzynarodowych 
zobow iązań powziętycŁ przez Anglję, a głoszą­
cych utw orzenie barodow aj siedziby dla Żydów  
w  Palestynie.

Petue zaufania i w iary  w obietnice oraz przy* 
rsecaenia narodu angielskiego, w ytężałyśm y w  tią 
gu ostatnich dziesięciu lat wszystkie siły, aby ro ­
zw iązać zadanie, które same sobie postaw iłyśm y: 
niesienie pom ocy kobiotora w Palestynie, aby U- 
m ożliw ie im pracę tw órczą  dla kraju.

©o tego eeltt zm ierzając za łożyłyśm y szkolę roi- 
nteżą, szkolę gospodarstwa dom ow ego, oraz cały 
szereg i rum dziew częcych w  Palestynie. Z aprow a­
dziłyśm y w  osiedlać! m iejskich kulturę ogrodni­
czą i stosując najnow sze metody naukowe do­
w iodłyśm y, że potrafim y najm niejsze nawet dziat­
ki zienti przeistaczać w Kwitnące ogrody.

W spółpracow ałyśm y rów nie* na polu spolcoż- 
nej pracy, zakładając wedle najnow szej metody 
żłóbki dla niem owląt, szkolę dla matek i klinikę 
djetetyeżńą, której zadaniem było podniesienie 
zdrow otności w  kraju. W  przeciągu dziesięciolet­
niej, n iezm ordow anej p racy ; pojęłyśm y ile tttłdu 
trzeba jeszcze, aby rozw inąć i produktywizoW ać 
Palestynę. Nie pragniem y niczego innego, tylko 
aby natn nie przeszkadzano w  pracy i nie odbiega­
no ochoty od niej p fzez w ydaw anie bew selow yA  i 
niepotrzebnych zakazów  i wg-anłezeń.

Zbyt Ufamy loja lności i poczuciu sprawiedliwi** 
ści, jakie drzemią w  narodzie angielskim, a b f  
ltialą K sięgę uważać jak o Ostateczny w yrok  w zglę 
dcm nas, w ydany przez naród angielski.

Żaden zakaz nie pow strzym a nas od Wypełnie­
nia zadań, które nałożyliśm y na siebie i jeójOML 
odpow iedź nasza brzm i:

Podw ojen ie w ysiłk ów  dla odbudow y siedziby 
narodow ej, nieskrnszolia ufność w  przyszłość, we 
własne siły i w  wewnętrzne odrodzenie.

Egzekutywa Św iatow ej Organizacji 
K obiet- 3] oni s tek

tsrcntódzenie
za listą

wjfliorEze kobiet
Nr. 14

K raków , 7 listopada.
Sala teatru żydow skiego była w  ubiegły pon ie­

działek w idow nią im ponującego liczbą zebranych, 
poziom em  przem ówień i skupienie.n pauującem 
w śród  audytorjum, zgrom adzenia żydow skich k o ­

biet. Setki kobiet ze w szelkich sfer społeorinycli —* 
od u bogo odzianej robotnicy lub straganiarki, da  
otulonej w futro dam y z burżuazji, setki kobiM 
ióżmego wieku — od młodziutkiej może jeszcze iie 
mającej praw a głosow ania dziew czyny, do sta-

Kronika kobieca
W O L J BIEDĘ N IŻ SŁUŻBĘ. K obiece pisma an­

gielskie podnoszą znamienny fakt: coraz w ięksży 
brak służby dom ow ej. Mimo, że w chw ili obecnej 
jest 321 tysięcy kobiet zarejestrow anych jak o bez­
robotne, kbbleta w A hgłji bardzo niechętnie obiera 
zaw ód służącej Sprawa bezrobocia kobiecego, jak 
zresztą i męskiego stanowi jedżio z najpowaiw iej- 
sżych zagadnień społeczhyfch, ciągłe Omawianych 
W prasie. Gdy jednak bezrobotnemu m ęicżyźhie 
trudniej jest znaleźć pracę W służbie dotnówej, 
gdyż lokaje, kucharze itp są mdłej licfcnie żądani, 
to kobiet, „służących <k> w szystkiego" wszędzie 
potrzeba. W arunki Zaś służącej nawet w niniej­
szych, średnio zam ożnych gospodarstw ach, są 
bardzo dodatnie. Mity. Oddzielny pokoik, przyzw ól 
tv życie i  peirtja, kilka godzin dziennie sw obo­
dnych; zajęcia dóhiow e przy ogólnej elektryfikacji 
i ćentralnem ogrzew aniu nie są uciążliw e Mimo 
to w szystko — służby brak. Młode dziewczęta ro ­
botnice w olą  oczekiw ać bezczynnie w zhow ienia 
pracy w  fabrykach niż godzić Się jako służące: u- 
w ażają takie stanow isko za poniżające! Przyczy­
nia się d o  tego zapewne fakt, ie  zapom ogi są w  
Aaiglji bardzo w ysokie: 2 f. (96 zł.) tygodniow o. 
W ytw arza się z  tego błędne koło : rząd ugina się 
pod d ę ta  rera m iljonów  zapom óg dla bezrobotnych, 
tych zaś nie można skłonić do em igracji, lub pracy 
na mśojłon, sóeodpowiadająoej ich tąwdubaoioM.

DOKĄD TAK  B Ę D ZIE? Biuletyn ostatniej se­
sji L ig i N arodów  wym ienia następujące nazwiska 
k< biel. delegatek poszczególnych krajów . Anglja : 
przMwodnuząca partji pracy Miss Zuzanna La- 
wrence, delegatki zastępczynie; Australja Miss 
May Holman zastępczyni; B elg ja panna Faron, 
attaebee: D onja; pani Henryka Forchhanwneir, za­
stępczyni; Finlandja: p. Tilm a Hainaro, zastępczy­
ni; H olandja: pani K luyw er, dorado jyhi technicz­
na; Kanada: Miss M ary Parłby minister bez teki, 
delegatka; Litwa: pani Gaurlanisowa delegatka; 
Niem cy: pani Lang Brumane zastępczyni; Norwe- 
gja p. dr, Ingeborga Saas, zastępczyni; Persja 
pani Hakimi, attaebee; Rumun ja  p. Helena Vacare- 
sco zastępczyni; Szw ecja: senatorka p Kerstin 
Hesselgren, doradczyni techniczna; W ęgry : hrabi­
na Appomyi zastępczyni. Jak w idzim y od zeszłego 
roku niew iele się zm ieniło, do p. Gzurlanisowoj 
przybyła jedynie pani Parłby, są to dwac delegatki 
pełnomocne Inne bow iem  jako zastępczynie nie 
mają prawa głosu w  decyzji. Nawel p I.awrence. 
która u siebie w kraju pr zewodinac/.y jednemu z 
największych stro-nniotw politycznych w świecie 
irr na terenie L igi praw o działania tylko wtedy, 
gdy dełegai — mężczyzna, którego zastępuje jest 
nieobecny! A że kobiety umieją w  Lidze pracować, 
najlepszy dow ód, iż hrabina Apponyi przew odni­
czyła zastępczo jednemu żebraniu Ligi, b y ii  w ięc 
w iceprzew odniczącą tej instytucji.

p i e r w s z a  „ b l s i n e s s m e n k a "  p ił a n u j ł
Znana z seuzacyjnego procesu na tle fitoansowehl 
p. Marta Hanau została przez sądy francuskie » -  
w oim otw  od w szelkiej odpow iedzialności. Znako­
mita ta finansistka ^kobieta, która słyszy  jak  tra­
wa rośnie ‘ rozpoczęła na now o sw ą akcję, du u u - 
skującą syndykaty w ielkich  banków  zarabiających  
m il jony  na oszczędność* ach drobnych kapotabMów. 
Na miejsce zamknięte’ „Gaaebte dh F ranc" o tw o ­
rzyła p. Hanau btyWe pismo .,Fancee * Drobni ku- 
pdtalłści znowu gam ą się pod skrzydła sw ej opie­
kun Id — a zaatakowane w ielkie syndykaty b a j t o ­
w e — milczą w  tej k łopotliw ej dla nich syteucj^ 
bo  z tą genjalną kobietą, operującą z łatwusch; 
r.ajzawilszemi dyl^natam i fin an sow an i w alka jerilt 
bardzo trudna.

DOBRZE PŁATN E Ł łW O D Y  KOBIHCK. W  
Aogljd, jak zresztą w  wielu innych krajach łsfate- 
)ą doskonale płatut: ze w ody  kobiece: uSdbione W 
w  Anglji „A lbertiu g ir ls '1 występujące w  Włfcto- 
rja Pałace, w Loml^nie zarabiają n ienajgorsej 
swemi produkcjam i laine-znenii. Pensja każdej z 
nich w ynosi 21 tys. fuotćhv u te r lin g ó w  rocanie 

ZJA ZD  PA Ń  DOMU. W dniach 21 22. ! 23 paź­
dziernika odbył się w  W arszaw ie Zjazd Pań donm, 
który w yw oła ł gorące zainteresowanie wda Ad o- 
{jJłu kobiet w  Polsce, o  eeeu- w ym owtde źwiad- 
Bttrhi przepełniona w p rz e d ą ju  3 AM obrad  sale
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ruszki opartej na ramieniu sw ej wnucski. K to wl-
djdał to zgrom adeznie, ten m ógł przekonać się nao- 
cznie i oczyw iście, że spraw y państw ow a i  poli­
tyczne wchodzą już obea iie  — może pawoni ale 
Z nieuidaganą c iąg łością  — w  zakres bezpośred­
nich zainteresowań życia kobiety w  skład codzien- 
r.ego jej zmagania się z losem  vv w alce  o byt sw ój 
i sw ej rodziny.

Zgrom adzenie zagaiła
p, T igucrow a

w skazując na w ażność chw ili obecnej i decydują­
cą rolę kohiet żydow skich przy uzyskaniu manda­
tu żydow skiego.

Następnie przem ów iła
p. K ohnow a,

która w  rzeczowem  przem ów ieniu w yrązu je  spe­
cyficzne warunki w śród  których żyje społeczeń­
stw o żydow skie tak pod względem  materjalnym 
jak  i kulturalnym. W  arunki te w ym agają specjal­
nego napięcia sił, celem usunięcia doznanych i od ­
parcie przyszłych  krzywd. Konstytucja zapewnia 
nam w praw dzie róyfnouipł tw.iienie, ale rów nou­
praw nienie to pozostało dotychczas m artwą literą. 
'Z tych  w zględów  społeczeństw o żydow skie musi 
b y ć  w  sejm ie zastąpione przez w łasnych przedsta­
w icie li, których zadania są w ca le  niem ałe i nie- 
lrkkie. Artymetyka w yborcza w ym aga od nas ze­
spolenia w szystkich sil; m arnow anie tych sił na 
cele małodusznych dem onstracji politycznych jest 
Obecnie stanow czo niedopuszczalne. Szczególny o- 
bow iązek ciąży  na kobiecie żydow skiej, która nie­
dom agania żydow skiego życia najbezpośredniej i •: 
najdotk liw iej odczuwa. Trudno dziś kobiecie u- i 
trzym ać w  dom u atm osferę żydow ską Zarów no ; 
p t y iu u sow y  spoczynek niedzielny jak też nieży- ! 
dow ska szkota utrudniają utrzym anie tradycyjne- 
£•  cŁarafcteru soboty  i św iąt żydow sk !ch. i

B j  Żydzi krakow scy  jesteśm y w  tern szczęsli- 
Wem poło  jnrii, że mamy za przedstaw  ciul a cz ło ­
w ieka o niespożytych zasługach, o  w ypróbow anem  
w tfa tA i spraw ie żydow skiej, k tórego działalności 
dotychczasow ej społeczeństw o żydow skie zawdzir- 
«Sa bardzo wiele. W iem y w szyscy, że przedstawi 
IcSeftetn tym jest Dr. O zjasz Thon! (Oklaski). K o ­
bieta, która dop iero  po długich w alkach uzyskała 
p raw o w yb orcze  pow inna poczuw ać się bezw zglę- | 
Bnfc Jn obow iązku głosow ania , a nadto powinna 
w p ły w a ć na sw e otoczen ie by  sw ój obyw atelski o- 
S w rił p ek  w ypełniło. (Oklaski).

Z  ta ie i g łos  zabrała
p. V og low a.

«  W krótJdem a szczere.n przem ówieniu wska- 
taka aa siebie, kobietę, która w yszła z szarego 
lytota, *4e rozumie i wie, że w  chw ili tak ważnej 
1 poważnej jak ubeana nikt nie może się urw ać i 

• zostawać z boku. W szyscy  w  szczególności zaś 
^w szystk ie  kobiety g łosow ać pow inny i tak przy- 

erynóć się do uzyskania żydow sk iego mandatu. 
<Okłask5).

W  pięknej, w yg łoszon ej ze swadą i temperamen-

- p. Rostowa
przedstaw iła rolę i zadania kobiety w  chw ili o- 
beonej. K obieta siłą faktów  życiow ych  stała się 
lówtnorzęuuą z  mężczyzną obyw atelką państwa. 
Musi przeck  zarobkow ać w ięc ma r ó v n p ciężary, 
na praw a polityczne a w ięc też rów ne obow iązki 
jak  mężczyźni. Toteż w yb ory  d o  c ia ł ustaw odaw ­
czych  są kwestją, która ją  osob iście  dotyka — nie 
m oże b y ć  dla niej obojętnem jakie ustawy ukształ­
tują je j codzienne życie. W oły  .v k otiet na w yniki 
w y b o ró w  jest ogrom ny, choćby tylko przez liczbę 
glosu jącycn . Żydów ki zaś mają w p ływ  i w aczenie 
specjalnie duże —  choć tradycja żydowska daje 
im szczupły zakres działania, ale treść tego dzia­
łami i jest głęboka i bogata. Już przy poprzednim  
w yborach  w ykazała kobieta żydow ska, że .'olityka 
naszego przedstaw iciela jest je j polityką. Ta poli­
tyka na sztandarze swym  w ypisa ła : dobro całego 
żydostw a. D otychczasow e sukcesy tej polityki są ; 
r.ie efektowne ale są faktyczne i praktycina. Ko- ■ 
b'-eta może nie posiada w ykształcenia polityczne- ! 
go  — ale ma instynkt życiow y. W ie  i czuje, że -e- j 
ży  w  jej interesie by by ł pośrednik między nią a ' 
rządem, pośrednik, który uronić będzie sp raw y ; 
żydow skiej, bronić jej będzie na pierwszeni miej- J  
scu. W praw dzie obecna sytuacja w yborcza w śród  < 
Ż ydów  jest naogół jtduolita i spokojna —  ale spo­
kój ten nie powinien być bezwładem  i apatją! K o ­
biecie przypada dziś rola budzieielki! Dziś zdobyć 
musimy 20,000 g ło só w  i w ięcej Przynieść je  musi 
kobieta! Kobiety da ły  w różnych krajach dow ody 
sw ej siły  —  b o  w  nas jest w ielka siła i św ieża 
moc. Okażmy to przy w yborach ! Zadecydujem y o 
zdobyciu mandatu i zw ycięstw ie bloku n arodow o 
żydowskiego! (Huczne oklaski!)

( Jak o ostatni ,«zeru ów ił
l>r. Feldblom .

; Co jest ideą, co  jest utopją dla której się w ilc z y ?  
i Jest to  s ło w o  najświętsze, s łow o  najw yższe: spra­
w iedliw ość. Słowo to  w ydaje się obecnie aż zbyt 
dobrze znanem, samo przez się zrozum iałem, a lbo 
też w ydaje się arna chrom izmem tadającym  się do 
muzeum. A  jednak my, Żydzi, od  zarania w iek ów  
d o  dnia dzisiejszego ten ideał pielęgnujemy i  o  
n iego w alczym y. Ten ideał jesł też hasłem  na pod­
staw ie którngo opiera się samodzielna polityka ży­
dow ska. Idea spraw ied liw ości ło  ochrona słabsze­
g o  przed mocniejszyin, ochrona m m ejszości przed 
krzyw dzącą ją w iększością. Idea ta zaczyna się 
obecnie załam ywać. Zaw dzięczam y taj idei now ą 
podstaw ę do  ży d a . Ona stw orzyła  traktaty w 
Sara Rem c 1 inne P -ze z  nią zrozum iano, że istnieje 
naród od w ieków  bezdom ny i prześladow any i że 
r.aieży Mu oddać ojczyznę. A  teraz traktaty te się 
łam ie i  nagina dla ce lów  gwałtu. W  myśl też idei 
sprawie M iwości w kraczam y w  akcję w yborczą. 
Społeczeństw o polskie rozpadło się na dw a obozy. 
My jednak nie przechyl i  ny  się na żadną szalę. 
My prow adzić musimy samodzielną politykę, poli­
tykę żydow ska. Przedm ów czyni rzekła, że może 
kobiety nie mr-jn w ykształcenia politycznego, że 
nie czytują artykułów' politycznych. A le przecie 
czytają kronikę sam obójstw , a sam obójstw o kup­
ca żydow skiego z pow odu niem ożności zapłacenia 
podatków  i niem ożności w yżyw ienia  rodziny to 
tak ie artykuł polityczny, artykuł ba idzie j żyw y  * 
przekonyw ujący jak w szelkie teoretyczne rozw a­
żania! Jak d łu go istnieją jeszcze w  państwie car­
skie ukazy i ograniczenia Ż ydów  prawam i z cza­
sów  M arji T eresy tak długo niema spraw ied liw o­
ści. Żydzi zresztą w alczyli w  sejm ie nłetylko o 
spraw ied liw ość dla siebie. Np. projekt ustawy o 
ochronie lokatorów , tej ochronie słabszego przed 
silniejszym  był dziełem Żyda — posła Sonnner- 
steina. Dziś ugrupowania polityczne tw orzą się na 
podistawde narodow ej — dlatego też musimy iść 
sami, musimy własną prow adzić politykę. A m oże 
to będzie kiedyś chlubą naszą, że nic nam ł po­
słom naszym zarzucić nie można. I myśm y nie 
mieli w śród naszych p*>słó’v  samych luminarzy, sa­
mych U lanów , ale nikt nam zarzucić nie może, że 
posłow ie nasi przenosili pryw atę nad sprawę pu­
bliczną! A czy jes ' gdzie taki apostoł sprawiedli- 
wrości jak poset Thon? Gdyby takich w ięce j b y ło  
to m ów ienie o  spraw ied liw ości by łoby  •zbytecznem! 
Jak w ygląda obecna sytuacja w yb orcza ? Artyme­
tyka w yborcza  jest twardeal, niaublngarem pra­
wem. W ynik w y b o ró w  zależy od "ilości g łosu ją­
cych w ogółe. Musimy mieć jedmą czw artą w szyst- 
k <-h g łosów  jeżeli zdobyć chcemy mandat. D la­
tego każdy pojedyncz” ’ g łos jest w ażny i może być 
decydujący. Idziem y do w y b o ró w  z ozystem ha­
słem w  myśl pięknych zasad. Pr awo oowinmo pły­
nąć jak rzeka, która ma źród ło  sw e w  spraw iedli­
w ości. Nas poćt-zym u je w iara w  żydostw o w  na­
ród, który już tyle dał światu —  a dać może i 
da jeszcze o  w iele  w ięce j! (D ługotrw ałe oklaski).

P . T ignerow a 
zamknęła zgrom adzenie w zyw ając raz jeszcze 
kobiety żydow skie d o  m asow ego głosowanie., po­
czerń odczytała rezolucję uchw alającą g łosow an ie  
na listę Nr. 14 z Drem Ozjaszem Tłionem na czele. 
Rezolucję przyjęto przez aklam ację d łu golrw ale- 
mi oklaskami.

Ze  śu/iafa koUIrty żydowskiej
DZIESIĘĆ L A T  W IZO . P od  tym tytułem uikaże 

się w krótce zb iorow e dzieło, obejm ujące h istorję 
W IZO  od je j początków , a w ięc od  r. 1900 aż po 
dzień dzisiejszy. Redakcję objęła p. Dr. Marta 
Hoffmann przy w spółpracow ndetw ie wybitnych 
działaczek z Palestyny i z golusu. Gustownie opra- ! 
wne i bogato ilustrow ane dzieło  zawiera ró w  deż 
dodatki literackie i artystyczne p iór kobiecych. 
D zieło to  będzie d o  nabycia w  loodyńsluej cer - 
trali W IZO  i w  organizacjach  krajow ych.

K O B IE TA  PRACUJĄCA W  PALE STY N IE . W  
połow ie  października ukazało -ię, w ydane stara­
niem W IZO . dzieło A dy Fiszinan „K obieta pracu­
jąca w  Palestynie", w  języku niemieckim. Ada 
Fiszman, jedna z najw ybitniejszych kobiet w  P a ­
lestynie daje w  dziele s w tu  silny i zw arty obraz 
ży d a  i  w alk p ierw szych pionierek odbudow y Pa­
lestyny i w prow adza za kulisy h istorji p ierw ­
szych żydow skich  Lodooji robotniczych.

B A Z A R  PA LE STY Ń SK I w  BE RLIN IE . „V er- 
hand judischer F rlu a n " w  Berlinie prowadza ste­
le bazar, w  którym  nabyć można różne roboty  —  
pracę rąk kohiei palestyńskich ap. bluzki i suknie 
haftowane, sukienki dziecinne, serw ety, pobuszkl 
i t. p.

ZGON ZASŁU ŻO N EJ SJONiSTRI. Eta. 17-go pa 
zdziera ika zm arła w  Berlinie w  wieku 1. 77 Marta 
.Wełtsch, żona redaktora „Judarehe Roudscbau ‘

Mocno dotknięci stratą kocbaieatt
kolegi Wilhelma Albaua, słuch. rued. w  P n -J ą , 
wyrażamy na, tem miejscu Jego Rodzwoni 7 
Z ,iaornym głębokie współczucie.

Koło Tarnowian 
3766x studiujących w  Pradze.

W IZO  krakowskie p rzy pracy
Sezon pracy zim ow ej jest obecnie już w pełni. 

Jak coroczn ie praca zim owa rozpoczęła się n e r f  
giem w yjazdów  d o  miast prow incjonalnych  —  abp" 
zainicjow ać i zakreślić program  i metody pracyt 
na najbliższe m iesiące i pom idzić tem po i w yda j*  
r ość pracy pe śnie letnich m iesięcy. W  pożowtel 
października pp. R ostow a  i K ohnow a w y jech a ły  
d o  T arnow a, gdzie p. R ostow a na w ieczorze  juan- 
guracyjmym w ygłosiła  przem ów ienie nt. p ia cy  k o ­
biet w  polityce, a p. K ohnow a recytow ała  poezje  ■  
literatury now ohebrajskiej. W ieczór ter ,zgrom a-  
dził bardzo liczną publiczność, która obie prele­
gentki entuzjastycznie przyjęła. —  Z końcem paź­
dziernika p. Dr. G ottliebow a odw iedziła  Chrzanów  
przedstaw iając na zgromadiz.miu koudet akitąblili 
obecnie kw eslję  w alk i kobiet o  praw a w yborcza .

A by  dać m łodzieży m ożność zobaczenia piękne­
go, praw dziw ie artystycznego film u na tle żyda 
żydow skiego W IZO  urząd.zjio z końcem paździer­
nika przedstawienie kinowe, na którem przedsta­
w ion o polsko- żyaow ski fiLm ,,W  lasach polskich* 
w edług znanej pow ieści Ópatoszu. M iodziez wy­
szła z przedstawienia z pełnem zadowoleniem  i ży­
w o  om aw iając przeżyte wrażenia...

Życie w lokalu W IZO  bije  silnem i m łodzień­
cze m lenij>e,n" Odczyty czw artkow e, sem inarja, 
kursa, pogadanki młodzieży, zebrania kom isji, po­
siedzenia plenarne, herbatki tow arzyskie... Mała 
republika kobieca, w  której panuje duch ściśle de­
mokratyczny, a dyscyplina arm ji p ra c łw riczek  i- 
ćei. W e w torek dn. 4 bm. odbył się w  lokalu W IZO  
podw ieczorek tow arzyski, przy którym  rozw inęła 
s.ę żyw a i w cale gorąca dyskusja o m ożliw o­
ściach kobiety w życiu politycznem  —  a w  szcze­
gólności o  idei pacyfizm u i kobiecie —  prroiaga- 
lorce  tej idei. P odw ieczorek ten był pierw szym  z 
szeregu podobnycn zebrań, które odbyw ać się bę- 
d- oatąd regularnie co  tydzień w e Wix>rki W e 
v lorki też otw artą będzie bibljoleka W IZO  Złożo­
na z dezieł treści judaistycznej i feministycznej. 
Jitwarcie bibljoteki odbędzie się yy< w torek dra. 

11-go listopada br,
Bogato zaopatrzona czytelnia dzienników i cza­

sopism otw artą jest codziennie od godz. b—b mej 
w ieczorem .

Z  młodego W IZO
Idziemy naprzód!...

R ozpoczął się u nas now y ok res pracy pow aka­
cyjnej.

Znów  w eszły  w  życie sem inarja h istorji sjoni- 
zmu, historjd żyd ów , h istorji feminizmu. P ow sta­
ły  nowe kursa języka heurajskiego. O dbyw ają się 
interesujące, w olne pogadanki, na tematy aktual­
ne. („K obieta w  polityce" —  „P rotest orz^edwko 
Białej K siędze'1 iitp.).

— Rojino i gw arn o jaik w uiliu.
W pisy now ych i rejestracja dawnych członkiń, 

także plany i w szelk iego rodzaju  przygotow ania, 
już na ukończeniu.

— A teraz poczyna się właściwa praca. — 
Przystępujemy do niej śmiało i ochoczo
I poprzez zapory spotykane w  drodze, my z  w ia ­

rą nieugiętą i  siłą  niezłom ną idziemy naprzód ..
Wszak lśni przed nami jasny i ściśle określony 

celi
Poprzez pracę samoksz aicendową, poprzez pra­

cę nad sobą —  praca dla społeczeństwa. —- 
Pr ;ez pogłębienie ducha narodowego, przez mi­

łość i zrozumienie naszego celu, zbliżamy się co­
raz bardziej do świętego ideału, któremu na imię: 
„Palestyna 1“

I nic nam nie złamie tej wiary, nic, and nawet 
smutne wiadomości dochodzące nas z Eiec.

Prze aiwnie! protestem przeciwko krzywdzącemu 
nas prawu, p^ot sstem przćdiwko „Białe; Księdze 
jest podwojom' przez nas praca dlla K. K.

Nie tylko liczne zbiórki funduszu narodowego, 
w których bierzemy udział gromadnie, tafctf. 
nasze własne „opodatkowanie się" na ten cel, po- 
Lpzane z niejedną pewnie ofiarą, świadczy dobi­
tnie, że mimo przeszkód i mimo trudów, my pełne 
zapału idziemy wdąż nąprzod   ku Erec.

Dra Roberta Wcttscha. Zmar.a była AhigniWmiią 
pracownicą na padu idei narodowej i  jakc taka bra 
te żyw y  udział i ju k i  njnut e y m u m  Q jy  to  Mt 
łam ach prasy w „JOdizche Rundschau", czy  tei. Ja­
ko oełi« kucgatyw)] członUmd hyjdowtkicfa 
zaeJL
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Walka z  rdzą
Z rdzą, jakc produktem utlenienia że-laza, mamy 

w  życiu oodz ennem wiele do czynienia. Niszczy 
ot a tak samo urządzenia przemys-lowe. jak L przed­
mioty gospodarstwa dom owego, środki komunikacyj 
neę urządzenia budowlane', instalacyjne i t. p. W y ­
rządza też ona poważne straty materialne, które dla 
całości gospodarstwa krajowego przekraczają dzte- 
siątki mljoTiów r-oczn e.

Mimo jednak, tej jej pospolitości, procesy chemicz­
ne, tow a iz j s-zące rdzewienia, są jeszcze natury 
wątpliwej, a przynajmniej błędnym oka.zal sie daw ­
ny pogląd o  bezpośredn.lcm u-tle-man u s.e żeiaza 
pod w pływem  nlenu, zawartego w powietrzu lub w 
w ódz Ą  albowiem głownią rolę zdają się tu odgry­
w ać procesy elektro— chemiczne.

Szkodliwość rdzy nie polega na samym fakcie u- 
tżeniąnia się żelaza na powietrzu, gdyż w ęks-zość 
intty-d i metali nieszlJOhetnych podlega również temu 
procesowi, lecz podczas gdy przez utleni a me się 
tych •ositataich powstaje na ich pow erzch.i. jedno­
stajna i zwarta powłoka, ohron-ląca przed dadszenri 
postępami uitlle-nienia, to u żelaza mamy do czynienia 
z coraz glęb ej, bo punktami wżerającym się proce­
sem, który kobuzy się całkowitem zniszczeniem ma­
teriału.

Naogól można stwierdzić, że gatunek i rodzaj że ­
laza n'e są bez wpływu na jego skłonność do rdze­
wienia. W ynika to już z przykładu stali chromowej 
lub niklowej, które, praktycznie Sjorąc, nie rdze 
wieją prawie zupełnie, co dowodzi, że skład chemi­
czny ma tu wpływ decydujący. A więc najbardziej 
skłonnemi do rdz ? w'en i a są gatunki żelaza kutego 
i kowałrtego, po n ch idą żelazo lane i zlewnie, a naj 
nmiej rdzewieją stale, a z nich stal niklowa. Prócz 
tego bardzo 'sklonnemi do rdzewienia są gatunk 
żelaza, które wskutek wadliwej hutniczej produkcjo 
Posiadają skład nńejednol ty . lub które również skn 
tkdeni niewłaściwej dalszej fabrykacji, zawierają za- 
m ioiętc wewnątrz bańki yu wietrz a. Wiszystikie bo- 
wtan tę. bb.dy w yw ołują w żelazie napię-c a ełett- 
tyncantf, podobne do tyuh, ja We powstają n*edey 
dwoma różnemi metalami ogniwa galwanicznego, 
które przyśpeszają proces rdzewienia.

Ze sposobów  ochrony przed rdzą, z da wniej zna­

nych, należy wymień ć dodawanie chromu lub ni­
klu, przez co powstają wyżej ws-pomniane stale ni- 
krowe brom owe. Znacznie łaniej os-iąga się w y­
mierzony cel przez malowanie famami w rodzaju 
„czerwieni angi-elsk ej“ jakoteż powlekanie asfal­
tem. Tu należy tówmież wymienić L zw. oksydow a­
nie żelaza, czyli nadawanie powierzchni żelazu po­
włoki tlenku magnetycznego żelaza.

Najważniejszy dziś k e-rmnek ochrony przed rdzą 
reprezentuje powlekanie żelaza innemu metalami, al­
bowiem właśnie w tej dziedzinie uczyniono w latach 
ostatnich szereg prób o bardzo zajmujących wyni­
kach. T akm  cennym dziś dla technika nabytkiem 
jest L zw. poptilarmie „szopov,amie“ , od wynalazcy 
Schoop‘a u Szwaicarji. Sposób ten rozwiązuje pro­
blem ochrony przed rdzą na drodze czysto mecha 
niconej i przypomina on poniekąd tak dziś już rozpo­
wszechnione iekieri v.an.ie przez natrysk.wanie pod 
c śmiem em. Schoop w miejsce lakieru stosuje sto­
piony metal, najczęściej chrom jako dający najład­
niejsze rezultaty. Druit z takiego metalu stapia snę 
w piistolecie natryskującym (Spritzpistole), a nastę­
pnie zgęszczony w bombie gaz o własnościach che­
m iczne obojętnych, wyrzuca z pistoletu z wielką 
siłą stopionj metal na powierzchnię powlekanego 
żelaza. Stopiony metal wdziera się w ten sposób w 
najmniejsze szpary, tak, że powstaje powloką w 
danym wypadku chromowa, bardzo szczelnie przy­
wierająca do powierzchni,' bez pozostawian a jakich­
kolwiek baniek, lub warstewek powietrza, które w 
pnze-liwinym wypadku byłyby źródłem powstawania 
obwodu prądu elektrycznego, przyśpieszającego 
proces rd.zewien a, co ma praktyczne miejsce przy 
dawnych sposobach powlekar a.

Prócz w yżej opisanego chromowania żelaza, w 
sposob analogiczny postępuje Schoop przy niklowa­
niu, cynkowaniu i t. p. Przedmioty w ten sposób 
traktowane otrzymują powłokę niezmiernie trwałą i 
zupełnie chroniącą je od rdizew en i a. Nic więc dzl 
wnega, że uruchomione na teł podstawie zakłady 
metalurgiczne na Zachodzie, zwłaszcza w Szwajca­
rii, rozwijają się w  szybkiem tempie.

Inż. J. R.

Z  postępów w  nauce i technice
Nowości ze świata fotograficznego

Techn. lik a fotograficzna doszła ostatnio do tak ęj 
doskonałości, że zdav>aloby się. jakoby w tej przy­
najmniej dzjedzii.ie nie można się nic wnele nowego 
spodziewać. I rzeczyw  ście najnowsze ulep; wenta z 
dziedziny fotografji nie mają już na celu podniesie­
nia jakości samych obrazów , ile raczej w prow adze­
nie udogodnień czysto praktycznych, uczynienia ze 
s-zii.uk fotografowania procederu wi.ęcej ułatrwu-otrre- 
go, uproszczonego, co zwłaszcza w związku ze 
wzrostem amaturstwa, stało się ponętne-m zadaniem 
dla przemysłu..

D o jednego z takich uo-ogodn.kń należy zaliczyć 
osiągnięcie w ysokiego stopnia drobnoi&annibitośc 
emalii w kliszach, co  pozw oli dła tak dlziiś uiubao- 
nych i co-raz -bardziej jeszcze s ę rozpowszechnia­
jących aparatów miniaturowych, stosow ać daleko 
posunięte powiększania bez żadnego uszczerbku dla 
wyraziistości sam ego obrazu. P rócz U**2 drobno- 
ziamistych zastały puszczone w  obieg specjalne w y  
w oływ acze, które podczas kąpieli wytwarzają d ro­
bnoziarnisto ść w  emuiisjii Innowacja ta jesit tu o tyle 
ważniejszem uzupeiraiendern, poaiev, aż przy dro-anc* 
ziannistych kliszach trudno osiągnąć w yższych ozu- 
l o ś d  Dalszą niespodziaturą dla amatorów.—fotogra­
fów  winna być wiadom ość, że niektóre f irn y  w y ­
tw órcze mają w  programie najbliższej przyszłości 
produkować klisze o emulsji, reagującej niezależnie 
od długości czasu ekspozycji, a to w  granicach 1:50 
dla ponad, a 1:2 dla poniżej azasu, koniecznego dła 
dziś użj wanych kliszy. Znaczy to, że przy użycioi 
klisz nowego typu, fotografujący nie będzie potrze­
bow ał obliczać czasu trwania ekspozycji, albow-em 
naświetlanie nu-wet o0 razy  dłutzsze od dziś nonn.,1- 
o :«  obłńazooego, pozostanie bez wpływu na jakość 
otrzymanego obra.

tnną ważną nowością fest wprowadź ecie kłus z z 
powłoką fłtruiącą, co zaoszczędzi podmą* iotogra- 
twraan anaaipdhafc z ftarm,

Poza tem pracuje się w laboratoriach foto-^c-hemi- 
ozrnych intensywnie nad wynalezieniem w yw oływ a- 
n a „suchego", tak, aby wszelki-e płyny i kąpiele 
stały suę zbyteczne.

Konserwowanie drzewa elektrycznością
W prawdzie drzew o jest używane coraz mrtej do 

budowy, jedrua-k odgrywa o-n-o ciągle jeszcze znacz­
ną rolę w różnych gałęziach przemysłu : techniki. 
Jako produkt organiczny, nl eg a ono prędzej czy  pó­
źniej spróchnieniu i innym zmianom, które powodu­
ją zniszczenie jeg.o i rozpadniecie, —  to też coraz 
w ięcej j-est usiłowań, ażeby zabezpieczyć i utrwal ć 
drewno przed użytkiem. Między innemi zasługuje 
na uwiagę metoda, posługująca się prądem eJektrycz 
nym. Polega ona na przepuszczaniu przez dre-wno 
prądu zmiennego o napięciu również zm ennem, je­
dnak nie pnzekracza-iącetn 120 wolt. Drewno św.eżo 
ścięte traktuje się prądem 50 w o lt

Drewno ociosane układa się warstwami, a każde' 
z nich jesit oddzielona elektrodą z siatk; metalicznej, 
okrytej z diwu srron płótnem, przepojonem wodą. 
Sto6y te spoczywają na podstawie ze suchego drze­
wa, zaś elektrody załącza się do generatorów; — 
z chwilą, gdy załącza sóę bieguny, poczyna krążyć 
prąd zmienny, który redukuje opór wewnętrzny 
drzew a, zależnie od jego natury, wahania mogą się 
tu odbyw ać w  granicach 10— 20 o-hmów. Poslugiwa- 
n e sóę takim prądom musi być ostrożne, aby nie 
spow odow ać rozpadania się drzew a; zazwyczaj 
proces taki trwa 2 dni przy ustaleniu prądu o natę­
żeniu 4 do 5 amperów na metr kubiczny drzewa. 
W  ten sposób zabezpiecza : ię drewno przeciw pró­
chnieniu ł dziiala przeć Iwigniinue, niszczy zarodki pa­
sożytów  zawarte w  tkance drzewnej. Potem  kJka 
tygodni trwa suszenie.

Na marginesie katastrofy
sterdwca „ R 1 0 1 “

Jakkolwiek przyczyny bezpośrednie tej straszli­
w ej katastrofy nie zostały jeszcze ustalone, to jed­
nak jest pewneńt, że wypełnienie tego sterowca 
wodorem byto w tej tragedji momentem decydują­
cym. Albo wt em po uderzeniu sterowca o ziemię i 
pęknięciu powłoki balonu- zaczął uchodzić zeń w o­
dór,- który mieszając się z tlenem powietrza, utwo­
rzył t. zw. m eszaninę piorunującą (Knalfg-as), bar­
dzo ni-ebezpiecTną, bo eksplodującą już od samego 
wsitinząśmenia lub otarcia o gorące części motorów 
Sam czysty w odór własności eksplodujących n e  
posiada i to było przyczyną, dlaczego mimo w szy ­
stko używa się tego g-aizu do wypełnia-n a balonów i 
s-t-erowców.

Ponieważ żegluga powietrzna znajduje się obe­
cnie w przededi iu uiruohomóenia regu-larnej komuni­
kacji sterowcarni, więc mo-znaby z pewnego punktu 
wdz-euia powiedzieć że katastrom ostatnia miała i 
swoją pozytywną stronę, albowiem uświadomiła ona 
miarodajne sfery ostatecznie o niebezpieczeństwie 
g-rożącem w przyszłości dla normalnego ruchu pasa­
żerskiego w razie posługiwania się nadal wodorem. 
Gaz, który mógłby jeszcze jedynie zastąpić wodór, 
jest hel, pierwiastek szlachetny, zupełnie niepalny, 
nawet i po zmieszaniu z pow etrzem, lecz nieco cięż 
szy od wodoru. W  Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, gdzie wtóle helu znajduje się w tamtej­
szych gazach ziemnych, przystąpiono po ostatniej 
katastiru-fie do budowania nowych &ten>wców, która 
miałyby być wypełni ane tylko czystym  helem I 
zbudowane ćaikowticie z metalu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI .
P. MARKUS E. H., RZESZÓ W : Metody fab ryk a

cji pokostu, o których Pan wspomina, są odda-wna 
ana-ne i -ogólnie stosowane, nie mogą orne też żadftą 
miarą być przyrów nyw ane do „szynko schnącego 
po-kostu", którego sposób fabrykacji urzezWawja s o i  
zułzełiuie nowego i odrębnego. Skoro w ięc ta p-ae* 
sianka jest błędną, to I wniosek, jaki Pan z  nłef ste­
ra s e wysnuć, że „niem ożliwy jest pokost schnący
w  jednej godzinie", musi być ia łs z y w j S z r tk o
schnący pokost jest dizis -produktem., wyrabianym aai 
wfeiką skale przez jedną z zagranicznych fabr -k 
cjem-iczmych. Prosim y wyraźnie napisać, w  jią fu  
k-i-erudku idz e Pańskie zaiiniteresowanie, a  to czy wi 
handlowym, czy też technicznym, a będziem y sńę 
starali udzielić Panu bliższy oh w skazów ek

OD REDAKCJI PRZEO L ą DU TECHNICZNEGO.
Na wszelkie zapytania P . T. Gzytełnikówi JPrzi^- 

glądu Technicznego", tyczące się jużtlo tematów ptr 
ruszonych, jiużto ininyeh z d-ziediziiny tecihndoi, metod 
fabrykacji i t  p., R-edaikcja ahętmie i w  miaTę moż­
ności, udzielać będą e odpowiedzi na łamach nasze­
go dodatku techinłozinego. Zapytania prosim y adre­
sow ać: Redakcja „N ow ego Dziennika" dla .P rz e ­
glądu Technicznego".

m m
P IĄ T E K , 7 LISTO PA D A

K raków  (313) 11‘40 Przegl. prasy (P A T ). 11‘58 
Sygnał, hejnał. 12*10 Gramof. 13*10 Kom. meteor 
15 Kom. gosp. 1550 Lekaja j. franc. 16*15 Gramof. 
1715 Odczyt „P . Vergiliu,.= * —  prof. G. P.-zychocki. 
17*45 Muz. lekka. 18 45 Rozmaił. 19‘10 Giełda rolin. 
19*25 Gramof. 19*35 Dziennik prasow y. 30 Pogadan 
ka muzyczne. 2015 Konce.ri Fiih. W arsz. dyr. F i­
telberg (Szym anowski, R óżycki, Paderew ski), ko­
mun., skrz. poczt.- techn.

L w ów  (385.1) 11*40—24 p. K raków.
K atow ice (408.7) 11*40 (P A T ). 11*58 Sygnał, hej­

nał. 12*10 Gram of 13*10 K on . meteor. 15 Kom. 
gosp. 15*20 Kor.iuin. 15*50 Lekcja j. franc 6*10 Dla 
dzieci. 16*25 G ram of 17*15 Odczyt (p. K raków ) 
17 45 Koncert. 18*45 D. c. pow ieści 19 Rozm aił. 
1915 Odczyt. 19*35 Dziennik prasowy 20 Pogadan­
ka muzyczna. 2015 Koncert (ip. K raków ) 25 Skrz 
poczt.- techn.

W iedeń (516.3) 15*20, 17*30, 19*35, 21 Mu ł

Budapeszt (550.5) 12*06, 1730 Muz. 19*30 Olpera. 
KóoigBwusteituuiseii (1696) 16*30, 1C 36w 20*10 Muz



Sir. 10

UniBUiinnlenie zarządców  lwowskiej 
„ H u z y "

(K or. w ł ) Rzeszów , 1 listopada.
N": czelny Urzędniczy Zakład Aprow izacyjny. 

(..Nuza"’; spółdzielnia tow arow a pow ołana do ży- 
K. i w czasie iiiiiucji m urkowej, przetrwała ten o- 
k 't  s czasu bez strat, a nawet rozdzielała w ów czas 
niew ielkie zyski swoim członkom Z chw ilą stabi­
lizacja waluty okazało się, że „Nuza“ nic ma po- 
rrzerincgo kapitału obrotowego dla prowadzenia jej 
sklepów  w licznych miastach 3 wschodnich w oje ­
w ództw  małopolskich, wobec czego musiała posłu ­
giwać się drogim w owych czasach kredytem ban­
kowym. Brakowi kapitału miała zaradzać uchwała 
W alnego Zgromadzenia z 1 nerwem ittM, którą 
podwyższono względnie ewwkx jzow ano udziały ba 
15 zł., a pooiewwż ^Ni*a“ Bazyła wówczas 21,000 
człon-ków miano uujukać tą tonogą 215000 złotych. 
Członkowie zyńlitńi lak ^ k s a 1 ufa saetosowałd się 
jednak w  peeewałającej większości do wezwania o 
wpłatę zwaloryzowanych udziałów, z tych podwyż­
szonych udziałów uzyskano zamiast 316,000 zł. tyl­
ko 27,379 zL, (charakterystyczny brak ducha spół­
dzielczości u sfer m ędu iećycb ) wobec czego „Nu- 
za‘ ‘ musiała nadal „żyć" kie dytcm i ciągle reduko­
w ać swoją działalność. Pierwsza strata „Nuży" 
została wykazana W  Ml anto r aa 19Ł4, a nłiancuwi- 
d e  osiągęaęU wtedy 89,? u  żŁ 1 wotwc tego szukała 
ratunku w  tznow ic  cich ej apćdki BrWartej 28 lute­
g o  1905 r. ze Związkiem EŁooonticauym Kółek R ol­
niczych. Ten cały stan rzecz y przedstawił zarząd 
„Nuży", na Wabietn Żebranin 14 dzfcrWca 1905, ba 
któron  m. i. podniósł, U członkowie nie wpłacili 
zwaióryzowanyth włzłatóte, wskutek czego za­
w arł umowę cichej spóflki ze Związkiem Ekono- 
oiłcmym Kółek ftołn , n ocą  której tenże związek 
w zam t* za udzielone „Nwde‘ poparcie kredytowe 
o d d  partycypować w połow ie zysków i strat. W al­
ne Zebranie przyjęło do wiadomości sprawozda- 
toto zarZądu, oraz udzielenie weksla kaucyjnego 
fcwląakowl B łonouick iiena Kółek Rolni /.., 
Prokuratora stoi jednak na stanowiska, śe 7 u 
^Jfuły*' powinien byl wówesas zgłosić postępowa 
ale konkursowe, a skoro tego nie uczynił, wyrzn-i 
dali s niedbalstwa Wierzy oielorti m l odę przez >Ą 
be świadom nie wypłacalności nie postawił r r  
Mas wniirtku o otwarcie konkursu i z tego powo-i 
da oskarżyła ówczesnych zarządców „Nuży* a (i| 
ameryt sędziego apelacyjnego Tadeusza Rybi--i 
)Bcgo ■r Lwowa, urzędników prywatnych jnsta-j 
wa Rybaka i Walerjana Nowickiero ze Lwowa oi 
występek krydy z niedbalstwa z *| 486/2 u K. ■

W  xŁcie oskarżenia prokurator zarzuca 2a~ 
Sow i, iż w idząc op ieszałość cztook ow  w  wr ) l i :  ? 
• ta d tó w , beźm adżie jność sytuacji oraz tak p o w 1-

3r dńficył, powinien by ł zw ołać W alne Z eb -s  - - 
dhi neórariźdTua śię nad spraw ą dalszego ' 
trtd „N?fey‘* i zażądać od członków  pokrycia strat 

S k oto  zaś zarząd „N uży" nie zw oła ł W alnego Ze- 
Bi-antd ź Wyżej podartym porządkiem dziennym, 
powinien był og łos ić  n iew ypłacalność, która — 
zdaniem oskarżyciela publicznego — nastąpiła 
Już 21 września 1925, eo zarządow i b y ło  w iado- 
mem, lecz sw ego oiłow iążku nie spełnił, zaniedbu-

Otchłanie nędzy
To, cd sfcrołntiy i Bezsilny dziennikarz pragnie tu­

taj w panu słabych niedołężnych słowach pow ie­
dzieć, będzie oczyw iści* walka z Wiatrakami i glo 
sem w ołającego na puszczy. Mimo to jednak musi 
.Się od czasu- do czasu powtarzać te wszysitkan? 
tak dobrze znane rzeczy i te wszystkim tak dobrze 
żname apede, jeśR s ę  me chce popaść w rozpacz, 
zwątpienie infc, co gorsza, w zupełną obojętność, 
w ten stan, który poeta niemiecko-żydowskii nazwał 
„opieszałością serca", określając tę opieszałość. Ja­
ko narkozę sumienia i śmierć duszy.

Naśż wżeffle' 1 niezapomniany Teodor Herzl pisał 
raz o takich granicach nędzy, gdzie nędza przestaje 
być czynnikiem produktywnym, użyźniającym życie 
ludzkie. Na takich stopniach jest nędza już tylko 
ruAną życia. azym ik em mszczącym , burzącym, a 
ni* tworzącym i budującym. Na tych stopniach me 
popycha Jul nędza do wysiłku, do natężenia ner­
w ów , do bohaterstwa, ani na w et do ofiary, lecz ro 
dz: już tylko głuchą rozpacz 1 bezdenną nienarwść 
do bliźniego, do społeczeństwa, do wszelkiej rwięz; 
społecznej, do hidzkośot. do Boga.

Przed krakowskim sądem przysięgłych stawała 
ohegdaj 23-letńia kobieta, oskarżona o zbrodnię moi 
derstwa na sw ej 3-rn esięcznej córeczce. Legalna 
matka, a nie dziewczyna tiiezamęźmai, którą do roz ­
paczliwego czynu popycha, prócz nędzy, także 1 
„w styd". Okazało s»ę na rozprawie, że oskaTŻooa 
wraz ze swym mężem pozostawała bez środków do 
ty c ia  i bez lrttesrfoania tułając toę po wsiach ż gło- 
(btłącwn deieołr em. W  tym stanie bezradności I 

m antola dziecko da rrtoż W ig *  Trytu-

jąc zgłoszenie wniosku o  otWattŁić poślę.jK>\Vtuil:t 
konkursow ego, choć tzw bilans orjonlacyjny spo- 
rzą-dz.ony z ramienia Związku stow arzyszeń za­
robkow o- gospodarczych  we L w ow ie Wykazał 
stratę z duia 30 sierpnia 1925 (daty są ważne ze 
względu na cZas zgłoszenia niew ypłacalności) W 
kw ocie 273,928 zL

Oskarżeni bronili się, iż w ciągu 1925 r nie byl 
im znany dokładny stan finansow y i nie zaniedby­
wali swych obow iązków , by zapewnie byl sp ół­
dzielni Dokładny stan finansow y „Nuży m ógł za­
rząd zbadać dop iero z .rocżn ego  bilansu za 1925 r„ 
który miał być złożony w początkach 1926 r.. co 
też nastąpiło, bo 20 kwietnia 1926 r. zg łosił osta­
tecznie konkurs i to aa żądanie w ierzycie li

Na podstawię zeznań św iadków  a to lustratora 
Związku Stow arzyszeń Zarobkow o- G ospodar­
czych Zażugierwicza, prof Tomanka. przewodn. 
kom. rew izyjnej „N uży", dyrektora Związku E ko­
nom icznego Kółek Rolniczych (odpow iadającego w  
p o łow ie  za długi „N uży • pow stałe od czdsu zai­
stnienia cichej spółki ł „N użą") ftledzińskiego tłu­
maczenie oskarżonych okazało się praw dziw e i zo ­
stało wykazane, Iż oskarżeni członkow ie zarządu 
„Nuzy“  dołoży li w szelkich starań, by ani człon ­
ków, ani w ierzycieli nie narazić na straty Upadek 
„N uzy‘ oraz w zrost strat nastąpiły w  g łów nej 
m ierze dzięki obojętności członków , któi zy posłu­
szni hałaśliw ej agitacji przeciw  „NuzJe ‘ Wymie­
rzonej ,Hie w yw iązyw ali się ze swych Obowiązków 
ozłonk o w s kich

Toteż trybunał tutejszego Sądu O kręgowego, de­
legow any przez Sąd N ajw yższy, jako najbliżej p o ­
łożony obok lw ow sk iego  okręgu apelacyjnego, 
celem zapewnienia bezstronnego przeproW adzenia 
spraw y (w  okręgu lw ow sk iego  sądu apelacyjne­
go praw ie Wszyscy sędziow ie byli członkami „Nu­
ry", którzy m ogliby z tego powodu, stronniczo 
sprawę załatwić, a przeciw  sądom arzenającym 
pierw otnie odbyw ały  się częslo dem onstracje po­
krzyw dzonych człon ków ) w ydal w yrok  uniewin­
niający w szystkich trzech' oskarżonych. Trybuna­
łow i przew odniczył s s o. Gródecki, wertowali 
w iceprezesi s. o. T ichy  i EustachiewicŁ oskarżał 
w iceprokurator Łukawski, b rooil osk N ow ick ie­
g o  adw. Dr. Braunfeld, a dalsi dw aj oskarżeni sta­
nęli bez obrońców

•  *  *

Tym  w yrokiem  — który w yw oła ł w ielką sensa­
cję — nie zakończono jeszcze całej spraw y zwiąża- 
nej z bankructwem „Nuży Dotychczas bowiem 
nie zostało jeszcze ukończone postępowanie kon­
kursowe toczące się też w tutejszym Sądzie Okrę­
gow ym  na podstaw ie delegacji Sądu N ajW yisźego. 
Jak już sw egd czasn doniosłem , wezWańo człon ­
ków  d o  dopłat do udziałów  członkow ssich , a tó 
na podstaw ie art. 97 ustawy o spółdzielniach z 29 
października 1920. celein pokrycia niedoboru Au- 
djencje dla rozpatrywania tycii spraw odbyw ały  
się codziennie w  czasie od 18 października do 7 
grudnia 1928 r wezwano- przeszło 20,000 członków  
zgłosiła  się jednak znikoma ilość  członków , bar­
dzo  wielu z pow oda zmiany miejsca zam ieszka­
nia wezwań nie doręczono, co m 'o\v .;!o zw lo ­
kę w ukończeniu tej głośnej i niecodziennej spra

„NOWY DZIENNIK*', sobota 8. XI. 10ao^

na! przysięgłych okazał się na tyle ludzkim, że b 
głosami — a w ięc czterech panów głosow ało Ina­
czej! — uwolnił oskarżoną, a po rozprawie zebrai 
nawet sędziowie przysięgli wraz z obrońcą pewna 
sumę na rzecz oskarżonej. Jest to bezwątpienia 
gest saiachetny i ludzki, ale czy  tych kilka ztotych 
pom oże co tej biednej k ob iece  jej m ężow i? Po 
paru dniach zostaną znowu bez środków do życia, 
bez mieszkania — i bez dziecka^

Jeszcze gorzej, jeszcze czarniej wygląda inna 
spirawa, która przed kilkunastu dniami zdarzyła s ę 
w  PodgÓTzn koło Krakowa. Odnaleziono tam na 
odludziu kobietę znipefnte zhiizerowaną. w  podar­
tych łachmanach, z wychudzonem ] wygłodniałem 
niemowlęciem przy piersi.

Zarówno matka, jak dziecko by ły  pokryte rana 
mi, Miznamii podrapane i potłurzcme. Cóż stę stało? 
Napad dzikich zwierząt, lub choćby tylikc bandy­
tów  ._ Okazało się, że pozbawiona wszelkiej pom o­
cy, bez środków da życ a i bez mieszkania, popeł 
iriła ttteiszjeżęśfiwa matka teraj z dzieckiem zamach 
sam obófcży, fr tca ją c  się pod pociąg, czy teł pod 
samochód, który jednak odrzuefl oba ciała na bok. 
tek, że wpTtięjniona śmierć nie nastąpiła. „Cudem " 
uratowana błąkała się potem matka wraz r dz e- 
ektfem po pustych połach, oczekując zrrtfuwane w 
postaci śmierci głodowej. Ale hidzź*. kochani i miło- 
śaltoi ludzie oditeieźl; ją teraz z dzieckiem, przy- 
pwwadpiH do urzędu } — oto, co  się stało. Niemowie 
oddano de żłóbka mte|skiogt>, matkę za l również ód 
dano a młanowtete do — aresztów po! cylnych. hę 
dat* u m  bowiem pudłagiUgiU du udpowiedzteinośei 
karnej za usJcwane zabójstwo swego dziecka.

Modna to podzźwtoć irtyłke mądrość oraądaad

w y js in ie n ia p r a w n e
c z y  i i ł i P / M k  w u K S L O w y  m o k e  z a s u l -
N IA c  8lh; P R ZE C IW  PO SIA D A CZO W I W EKSLU  
Z A R Z C T A M f, O PARTE M l N A SW YCH  OSOBI- 

STYCH STOSUNKACH Z W Y S T A W C Ą ?
W eksel z ualur^ sw ej jest papierem obiegowym? 

Kardynalną vvli-ei\v<>sc:ą iegn papieru jest so li­
darna odpow iedzialność osób na wekslu pod.pisa- 
nych w obec, jego  posiad jcca. W yobraźm y sohie 
sytuację następującą: ińdosatdrjui'Z Nr. 5 ma w 
rękd weksel zaopatrzdfiy w 4 żyra . mają/- pra­
w o w yboru do regresu występuje do sądu przeciw ­
ko w ystaw cy, jak o najbardziej majętnemu, fła  r o z ­
praw ie sądow ej, w yobraźm y sobie dalej, wystaw­
ca ośw iadcza, i i  wekslu tego nie wykuipd, gdyż 
dał g o  swemu znajomemu, jedynie dla »iyskc«iŁc- 
Wania, a ten ostatni, naduży w ając zaulurua, w e­
ksel otrzym any zażyrów ał i dał sw ó -ru krewńem o, 
który go puścił znórw dalej, o i  w reszcie w eka*! 
dotarł do dzisiejszego posiadacza.

T ego  rodzaju zarzut ze strony w ystaw cy  nśe 
może być uwzględniony, gdyż dłużnik nie m oże za­
słaniać się Zarzutami opartemi na sw ych  osóim- 
styd i stos im Kacu z posiadaczam i poprzednim i we­
ksla, chyba że przeńieisienie wekslu (art, 16 tort. 
w ekslow ej) nastąpiło Wskutek porozum ienia na 
szkodę dłużnika O łleby więfc, jak W ndszjąn prż^- 
kJaozae, w ystaw ca UdoWodnrt fakt ZrridWy ha je g o  
sżkodę, WóWczhs do»pi9fo m ógłby przeciw ko po- 
śiadkuzoWi brtonć się zarzutami, jakie ihu perzy- 
sługiw ały  przeciw ko prterWszerrru żyrantow i
CZY’ W Ł A śĆ iC IB L  B o i f u  OBOW lĄŻAJTY JEST 
PONOSIĆ KOSZT N A P R A W Y  ReEOA W Ł A ­

ZIENCE LO K A TO R A ?
Wymiendcme w  nagłówku zagadnienie postaw io­

ne zostało na odbytej św ieżo rozpraw ie w  sądzie 
pow iatow ym , oddział VIII m W arszaw y. T ło  pro­
cesu jest następujące: W dom u przy ul. Chmielnej, 
należącym do B zajmuje lokal 4-pokojow y z ła ­
zienką p. D Piec we wspom nianej łazience w sku­
tek starości psuł się, a od pew nego czasu przestał 
funkcjonow ać P D zw róciła  się w ów czas d o  B. 
z wezwaniem , żądając naprawienia w ym ienionego 
pieca w ciągu 7 dni Gdy wezwanie skutku nie od ­
n iosło p D naprawiła piec na sw ój koszt, a nastę­
pnie wystąpiła do sądu o zasądzenie, na je j rzecz 
od B w yłożonej na koszta remontu piec? sumy

Na rozprawi® sądow ej rzecznik p D popierał 
pow ództw o wykażująe, l i  naprdwy drobne nie ob­
ciążają lokatorów , gdy spow odow ane są, jak w  
dnnym wypadku przez starość

Rzecznik pozwanych żądai oddalenia pow ódz­
twa z tej zasady, iż naprawy drobne, jak napra­
wą (młynisk, obciążają żaWsze lokatora.

Sędzia przychylając się do W ywodów  stromy 
pow odow ej zasądził od B na rzecz p D żądaną I 
snmc pieniężną wraz z procentami i kosztami.

wy Cytowany w yżej w yrok będzie miał rriew ą!:" 
w ie znaczenie dla spraw y upadłościow ej „N uży", 
a członkow ie prędzej c z t  póżtliej będą musieli d o ­
płacić do swych ud/.iałów, by pokryć aługi sp ół­
dzielni Rad.

Hf. m

lUdżkicii, ale takie i rtieduSieglą głębię ludzkiej \ 
spraw.fedL.wóśai. Matka, w beżdennem swem nie­
szczęściu, rzu.ca w paszcze śmierć nieiyliko dziecko, 
ale także i siebie — i za to będą ją trzymać tygod­
niami w areszcie, a potem, jeśli przypadkiem lawa 
przysięgłych składać się będzie tylko z czterech 
liidiż . a ośmiu tępych i ciasnych głów i głuchych 
serc, zasadzą ią jeszcze na kryminał za usiłoWahÓ 
zabójstwo d zeck a , z którem razem chciała ponieść 
śmietć ,aby uwolnić stę od okfilitnejfd życia.

Nathralhie — syty i ciepło odziany bbywatel albo 
rtiaóhilre ręką, albo. jtiż w najlepSzyhi faz fe, powię. 
że na to niema żadnej rady ‘JcźyWIśdie. w  skali 
św iaiow ei itonwersalnej nifeina na tó narazi, żadne 
rady. Ale — czy każda poszczególna gmina, prze- 
deteszystikietn zaś grbiina kaŻdBgó większego rhlasta, 
n e  pounnna uważać ża naWerw-szy swój. bezwzglę 
dnile najpierwszy. hafbardziej kardynalny obowią 
zek — zakładahie i utrzymywanie dostateczne,j iJo 
ści żłóbków- dla nterrowląt, baraków dła bezdom ­
nych, noclegów  dl# bezdomnych, śżpitałi i dom ów 
dla uhogreh. starców kalek, kuchni ! herbacarni 
dla ufcctgich. Iti5.7 Zdaje mi! się te  gdyby wszystkie, 
bod a i większe gtiriny spełniły ten swój najważniej­
szy ze wszyśtfokh óbowyązek, — którego niespeł­
nień e czyfiń zarządy gmiibhe zupełnie bezwartościo 
wytni i kompletnie niezdalnynt' do sprawowania tak 
ważnych i odpowiedzialnych funtocyL — w ów czas 
najgorsze przynafrinnSej ! rtajsira^.zrtieisze stopnie nę­
dzy m ogłyby być nsmłfęte. Wówczas matki ttfe itm 
siałyby z mltoSw _  tek ; «  ż 
arwycb dzieci rzucać je do rread luł) rtncać razetM 
z ńledU W Objęcr BMHeASjcato- anDcrd P «f*u
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D xlś! Piątek 7 bm . u fjrairyi' świetlnym „APOLLO** prenijera! — .' ajnowsry sukces filmowy ostatnich czasów 1 Przebojowo arcydzieło sezonu!

GDY MIGOSE SIE ZBUDZI. Wspaniałe wystawowe widowisko. Symfonja miłości i poświęcenia. Film czarowaych 
m elodyj! Upojne pieśni! Frapujące momenty! Szalony temperament! Ciekawy scenar 

!• • •  jusz! Żadna ks ążka żaden inny film nie odtworzył piękniej całej głębi i istoty miłości! 
W głównej roli najsłynniejsza gwiazda Amervki płomienna piękność, genialna artystka — w swojej najwspanialszej dotychczasowej kreacji przewyższającej, 
niezapomnianą i fascynującą R10-RI1Ę BEBE DANIELS a partnerem jej jest znakomita sława ekranu, stuprocentowy amant LI iOYD H U fiH ES. Obraz ten 
to jeden łańcuch nieprzerwanych olśnień i zachwytów! Jest to na.większa chluba amer. produkcji dźwiękowej! Cały świat śpiewa szlagierowe melodje tego arcytilmu j

Najwybitniejsi prawnicy angielscy
radzą wstrzymać wykonanie Białej Księgi

Międzynarodowy Trybunał Rozjemczy w Hadze
winien zabrać głos

C o d  d y n  (ŻAT) Deisiejsze „Times" zamie 
Szczają list dwóch słynnych prawników angiel­
skich sir John Simona i lorda Hailshama. któ­
rzy analizują ostatnią Białą Księgę rządu an­
gielskiego i dowodzą, że zapowiedziana w niej 
polityka palestyńska stoi w rażącej sprzeczno- 
Sd prawnej z postanowieniami mandatu pale­
styńskiego. Sprzeczności te są szczególnie ja­
skrawe w dwóch zasadniczych sprawach, poru 
Szonych w tym dokumencie, a mianowicie, po 
Pierwsze, w zapowiedzianem przez rząd zała­
twieniu kwestji obszarów państwowych w Pa­
lestynie oraz, po drugie, w kwestji regulacji 
imigracji żydowskiej i pozostającem w ścisłym 
związku z tą kwestją zagadnieniu bezrobocia 
w Palestynie.

Mandat palestyński, piszą autorzy listu w 
,'Times* wyraźnie przewiduje, że rząd winien 
popierać zwartą kolonizacje żydowską na ob­
szarach koronnych, o ile nie sa one niezbędne 
dla celów użyteczności publicznej. W  kolizji 
zatem z powyższem niedwuznacznem postano 
wieniem mandatu pozostaje przewidziane w o- 
statniej deklaracji rządowej prawo pierwszeń­
stwa Arabów odnośnie do obszarów koronnych-

Co się tyczy drugiego punktu o kolonizacji 
żydowskiej rząd znów przyznaje robotnikom 
arabskim Drawo pierwszeństwa pracy w Pale­
stynie. Również to postanowienie koliduje z 
przewidzianer.i w mandacie prawem imigracji 
Żydów do Palestyny. musi ono bowiem z konie j 
czności spowodować wstrzymanie imigracji ży i 
dowskiej do Palestyny, co niewątpliwie ozna­
czałoby wycofanie się z wykonania nałożonych 
mandatem zobowiązań.

Kraj nasz. piszą w dalszym ciągu autorzy li- 
,tu, nie może sob;e pozwolić, aby powstały po

skich odbyli z nim rozmowę, a po tej rozmo­
wie ukazał się słynny wywiad Passfielda we 
„Forwartsie*1 amerykańskim, z którego okaza­
ło się, że Passfield zajmuje bardziej wrogie 
stanowisko, niż się delegacji robotniczej wyda­
wało. MacDonald w rozmowie z delegatami ży 
dowskimi podkreślał ciągle, że konflikt pales­
tyński jest trudny, żalił się na kontrakty Keren 
Kajemeth z kolonistami żydowskimi i na zasa­
dę pracy żydowskiej. Wskazywał przytem na 
nacisk muzułmanów z Bengalu. Wtedy to dele- . 
gacja robotników powiedziała MacDonaidowi 
albo chcecie spełnić zobowiązania, albo powiedz | 
cie jasno, że ich spełnić nie możecie. Ale wido­
cznie rządowi zabrakło odwagi, Wyrzeka się 
wszelkich zobowiązań a jednak ma odwagę 
twierdzić, że pozostaje wiernym mandatowi i 
“ eklaracji Balfoura.

Szczyt obłudy lorda Passfielda
W  wywiadzie z „Matin ‘ oświadczył lord Pas 

Ufiekb Rezultatem protestów żydowskich było

dejrżenia co do jego zdecydowania w kierunku 
wykonania międzynarodowych zobowiązań, któ 
remi Anglia się obciążyła z chwilą przyjęcia od 
Ligi Narodów mandatu palestyńskiego.

Wobec tego sir John Simon i lord Hailsham 
wysuwają myśl, aby natychmiast zostały po­
wzięte kroki w kierunku przekazania tych kwe- 
styj do decyzji Ligi Narodów i Międzynarodo-

ego Trybunału Sprawiedliwości w Hadze- Na 
leży dbać o to. aby Liga Narodów i haski try­
bunał rozjemczy wydały swe doradcze opinje 
w kwestiach, poruszonych w ostatniej Białej 
Księlze o polityce palestyńskiej. Nadto korrie- 
cznem jest, powiedziane jest w końcu listu, aby 
rząd brytyjski narazie powstrzymał się od 
przeprowadzenia zapowiedzianej w Białej Księ 
dze polityki. Od tego należy się powstrzymać, 
jak długo międzynarodowy trybunał rozjem­
czy nie orzeknie, że pod względem prawnym 
Biała Księga nie koliduje z postanowieniami 
mandatu-

Sir John Simon i lord Hailsham należą do 
najwybitniejszych i najsłynniejszych prawni­
ków w Anglji. Pierwszy jest liberałem i człon- 
kien Izby Gmin. Był on przewodniczącym słyn 
nej komisji królewskiej, która w ciągu 2 lat ba­
dała sytuację i stosunki w Indjach (komisja ta 1 
fest też znann iako komisja Simona). Wielokro 
tnie sir John Simon piastował urząd generalne­
go prokuratora rządu brytyjskiego-

Lord Hailsham (b. sir Douglas Hogg) był 
przez szereg lat posłem Izby Gmin z ramienia 
konse-watystów. Również loid Hailsham w sze 
regu gabinetów (Bonara Lawa i Baldwina) pia­
stował godność generalnego prokuratora. W  r- 
1903 był on lordenrkancleizem ostatniego ga­
binetu Baldwina.

łów robotniczych, ale to zarządzenie miało na 
ceiu danie pracy 2000 żydowskim bezrobotnym 
majduiącym się w kraju- Nie rozumiemy dla­
czego Żydzi i Arabowie nie mogą żyć w przy­
jaźni na tej ziemi, gdzie narazie żyją wyłącz 
nie arabscy koczownicy. Beduini będą osiedle­
ni na obszarze przedstawiającym jedna czwar­
ta lub jedna trzecio obszarów, które obecnie zaj 
muja. Wolne obszary będą dane do dvsnozycji 
dla kolonizacji żydowskiej. Finanse na ten cel 
nie są jeszcze określone. Co się tyczy Arabów 
bezToInych, których chcemy osiedlić na roli. to 
chodzi tu nie o wszystkich muzułmanów kraju, 
lecz tylko o bardzo ograniczoną liczbę. W  ten 
sposób — kończy lord Passfield — to co nazy­
wa się „zmiana polityki rziądu w Palestynie" nie 
jest niczem innem, jak zarządzeniem na ko­
rzyść?) Żydów-

Rozpoimecltniajcic 
„NOW Y D ZIEN N IK "

W IADOMOŚCI Z  K R A JU
„JE A S“  CONTRa ^R ZECZPO SPO LITA "

Żydow skie tow arzystw o im igracyjne „J e a s ‘ u- 
ch w aliło  w ystąpić na drogę sądow ą przeciw ko 
„R zeczypospolite j" za bezpodstaw ne oszczercze ar 
tyikuły tego  pism a, o  działalności „Jeasu" na te­
renie Polski
G EN ERALN Y D YR EK TO R KS. PSZCZYŃ SK IE­
GO SK A ZA N Y  NA W IĘ ZIE N IE  Z A  OBRAiZ# 

W O JE W O D Y
Gnegdaj odbyła się w  K atow icach  rozpraw a 

przeciw ko generalnemu dyrektorow i kopalń na­
leżących d o  księcia Pszczyńskiego, P istoriusow i, 
oskarżonem u o  snie\,agę w ojew ody  sdjpsuiego dr. 
Grażyńskiego. Sąd w yda ł wytrak, skazujący P ri- 
storiusa na 2 m iesiące w ięzieuu bez zamdany aa 
grzyw nę

USUNIĘTE ZAR2ą .i>Y KAS CHORYCH
Pism a sanacyjne oonoszą, że w  szeregu mksj 

sco  w ości W ielkopolsk i i-ozwiązar* zasłały zarzą­
dy Kas Ch<»-ych, a między iunemi za nadużycia 
w  Kępnie, O strzeszów  e, P leszew ie, Jarocinie i  
Gnieźnie. Jak w ykazały  dochodzenia, nadużyci* 
są bardzo znaczne i kom prom itujące w ielu  driate - 
czy w  tych miastach.
W IE L K IE  N A D U ŻY C IA  N a 3ZK0u>C SK AR W g 

PAŃSTWA i
Z Tarnow skich  gór  donoszą : W e środę od  g o  

dżiny 3—7 popołudniu w ładze skarbow e i  p o fp  
cyjme przeprowadzały rew izję w  gmachu generaa 
nej dyrekcji przedsiębiorstw  no. H eockeł- Donuezs 
mark w  Tarnow skich  Górach. W  wyuEka lU H h p  
skonfiskow ano dw a olbrzym ie stosy  ksiąg; 1 <*»■ 
kumentów, które jj 'zew iea ou o  d o  oddrtaAa s ta w  
bow ego w  K atow icach.

Jak słychać, rew izję przeor,-, -setoono <Łańqg», 
poniew aż w ładze skarbow e umały w paść oa trap 
w ielkich  nadużyć podatkow ych p o p e h d o a y d  praat* 
wspom niane przedsiębiorstw o na szkodę skasłM 
państwu. K rążą pogiosk :, że w  przedaęUoratwweN 
tych miano zesiaw iać fa łszyw e bilanse, oraz  opo­
rządzać fa łszyw e deklaracje kole jow e na tow ary . 
W  w ykazach, w ysyłanych do  urzędów , w y k a z y  
w ano ustaw icznie ly lk o  straty, a temsamem n e rw  
cano podatki na szkodę skarbu państwa.

Kom isja rew izyjna składała się z naczelnik* 
urzędu skarbow ego w  Tarnow skich  G órach p. 
Szem barskiego oraz rew izorów  skarbow ych  i m iej 
scow ej policji z aspirantem N owakiem  na czeka

Rew izja w yw oła ła  olbrzym ie w rażenie w  Tar* 
n ow ssieli Górach. Przed gmachem dyrekcji przed­
siębiorstw  hr. Hemckel- Dornie -sm -rli zgrwjadaśtt 
sie tłum, komentujący żyw o ten wypadek.

W  spraw ie tej oon osi P A T : W  dniu 4 bm. urzę­
dnicy wydziału skarbow ego w  K atow icach  prze­
prow adzili rew izję w  biurach dyrekcji przedsię­
biorstw  br. Domnersinarka w K arłuszow ie w  p o ­
w iecie T arnow skie Góry. W  czasie rew iz ji za­
jęto w iększą ilość korespondencji i ksiąg handlo­
wych.

Jak s’ ychać, chodzi tu o nadużycia na szkoae 
skarbu państwa.
OSZUŚCI Z  BANKU ROLNEGO ZN IK LI Z  W A R ­

SZA W Y
W czora j donosiliśm y o  rozpraw ie przeciw ko za­

rządow i Spółdzielczego Banku R olnego w  W ar- 
I szawie. Zarząd tego banku oskarżony był o  nad­

użycia w  sumie 100000 zł. M. in na ław ie oskar­
żonych zasiadł profesor i były ksiądz Jan K w ie­
ciński W  trzecim dniu procesu, K w ieciński nie 
zjaw ił się na rozpraw ie Trybunał uchw alił roze­
słać listy gończe za Kwiecińskim  i aresztow ać go.

W IE L K I SUKCES PO LICJI K ATO W ICK IEJ
Policja  katowicka ma d o  zanotowania now y 

sukces. We środę w  godzin ich  przedpołudniowych 
aresztow ano w  K atow icach szofera poczty nie­
mieckiej w  Bytomiu, Ryszarda M ischora. obyw a­
tela niemieckiego, który zdefraudow ał dnia 3 bm. 
27 tysięcy marek niemieckich na szkodę po-orty 
niemieckiej. P rzy aresztowanym  znaleziono je ­
szcze przeszło 25 tysięcy marek O fakcie tym za­
w iadom iono w ładze • niemieckie, którym M ischora 
wczo--; j wydano.

W Y R O K  ŚMIERCI W  GNIEŹNIE
W  Gnieźnie rozpatryw ana była spraw a Edmun­

da K osińskiego, oskarżonego o  zam ordow anie na-

ił
)I

Co powiedział Passf c i i MacDonald
żydowskiej delegac robotniczej?

Na Radzie partyjnej Organizacji robotniczej to, że oskarżano Anglję o chęć zniesienia man­
ty Palestynie wygłosił Bin Gurion referat o no- datu. Jest to fałsz- My przyjmujemy mandat i 
Wej deklaracji rządu palestyńskiego. W  ciągu j ykonamy go bez zmian jak przewiduje Biała 
referatu przytoczy! m- in. szczegóły swej roz- j Księga rządu z 1922 r. Żydzi powiadają, że nowa 
mowy z Passfieldem i MacDonaldem w maju j Biała Księga zapowiada cheć położenia kresu iimi 
br. Wśród Labour Pa; ty, wywodził Bin Gu- i Kracjj żydowskiej do Palestyny. W  dokumen- 
rion, iest bardzo wielu zwolenników sjuflizmu. cje> ^tóry ogłosiliśmy niema mowy o tem ani 
natomiast rząd Labour Party zajmował stano- sfowa> Ostatnio wstrzymano imigrację elemen- 
wisko chwiejne. Passfield odnosi się nieprzyjaz 
nie do sjonizmu- Delegaci robotników żydów-
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cwdiiiikn slucji Jana O wczarka. K osiński posiada 
bogatą przesz,!ość ii ryminałną. Sąd skazał Kosiń- 
,«łde«o  na karę śm ierci. O skarżony przyjął w yrok  
Cpos( jiiie. Strona zapowiedziała arolację.

MIMOWOLNE ZĄBOJiSTMO CÓRKI
Z B ydgoszczy donoszą: Tragiczny wypadek

śm ierci w ydarzył się anrgdaj w Lniwikacii. M iej­
scow y  ziemianin Antoni W ar^a, w ybiera jąc się 
na polow anie, przy w siadania d o  pow ozu zaw a­
dził fuzją o  brzeg pow  >zu tak nieszczęśliw ie, że 
parli sirzał, który zabił siedzącą w pow ozie cói - 
kę jego, 18-lctnią A on  L  k o w ą
SAMO BGJSTW 0  2 NANBGO PRJ5BMYS3j OWCA 

W  aJtSffiAWSffi EBOO
Pisma w arszaw skie d m orzą : W e środę o  gpdz. 

830 pfupoł. w ładze poktcyfrąa- fledczę zaalarm ow a­
ne zostały w iadom ością  • ln^cBUej śm ierci a! 
letniego Stanisława Ł. *popa, znanego przem ysłow ­
ca w arszaw skiego, wtnfukiki*.! wtrflćwri obszarów  
pod  W arszaw ą w  akoCicy łlrw 'a o iw v  zamieszka 
le g o  w  gmachw ^Potonaa *oe H otel" przy ul. 
Jerozolim skiej 30, w  lokalu  nr 18

Jak stwierdzało n « zw tocrwAe przeprowadzicie 
doi-bodjsenie, 4p. i  ypop padrawił się życia wy 
s+.załem z rewojw&ni w  okolicę serc» Przyczy­
na samobójstwa — silny rozstrój uerwoww

K rytyM n^go dpia śp. L. w rótal ok o ło  godą. 1-ej 
popoł. z B rw inow a. O koło gocte. 3-ej popoł zjaw ił 
się w  nńegz&wińiu zięć zm arłego, p. Iw aszkiew icz, 
orzęd i ik minister-jnnr spraw  zagranicznych, który 
zastał teścia sw ego  w  gabinecie, siedzącego w 
fotelu  bez oznak życia.

Z! rozporządzenia w ładz prokuratorskich, zw łoki 
wyuąa>o rodzinie.

Nagłą śmierć znanego przemysłowca i obywa 
tela wywołała wstrząsające wrażenie.

J5U{1HWALY N A PA D  W  K A LISZU
P olicja  kaffiska została zaalarm owana niezw y­

kle zuph,wąłym n pad. oi rabunkowym O koło godz 
l ó t e j  w l-joaór kfjku zam askowanych bandytów 
aapn ?ło prrv  uj* W łoc ła w sk ie j żonę jubilera K ro- 
nerótarga, hapdycd pobfti panią Kronenibengową 
1 w ’iwaili jp j z rąk teczkę z biżuterja W  teczce 
znal łcrwału się biżuterja w artości 30.000 zł. Ban­
dy tów  nip njęto.

ZN A N Y  K A5TA RZ UOIEKU Z POUT\GlT
Noodawno aresztow ano w  W arszaw ie znanepo 

k asiarz , u arszaw skiego Józefa K róla Aresztow a 
b i j  ąastg(jiiło he«j>oóredink) po włamaniu do mieij- 
Lkń <*> lom bardu w  Grodnie. Onegdaj mieli Króla 
dw aj pusferonkow i policji nrzew ieźć do Grodna. 
'Kiedy paping znajdow ał się kilka kilom etrów  za 
IWarszawą, o ro s ił K ról o  pozw olenie udania się 
ido ąitępu Tam, mimo, że by ł skuty w  kajdany, 
w y b ił sąybę i W ozaste biegu pociągu w yskoczył. 
M im o natychm iastow ego pościgu nie zdołano go 
o^łć.
K R  MMOEŻ A P A R A T U  K IN E M 4T 0G R  AFICZ- 

NBGO
W  Lodni dokonano oryginalnej kradzieży. Nie- 

w yk ryci dotąd spraw cy w łam ali się d o  kina „P o ­
łowi i“ , ostatnio nieczyrnecro i skradli tam aparat 
projekcyjny  w artości 20000 zł

Ho rnfmRtińPfłn/ liczą Stany Z*pifp. fl.P.
Sporządzenie soisów ludności nigdzie nie jest 

łatwe, na największe jednak bodaj trudności 
napotyka w Ameryce, już z tej choćby przyczy 
ny. że niema tam pmymusu poilcyjno mel dun- 
koweTo- Niemniej zabrano się ostatnio w Sta­
nach Zjednoczonych do tego niełatwego zada­
nia. Z dotychczasowych rezultatów wynika, że 
ludność Stanów’, nie iicząc kolonij. wynosi 122 
miljony 728 tysięcy 873 głów. co jest z tego 
względu nader ciekawe, że stanowi to najwyż­
sza cyfrę w ciągu ostatnich lat dziesięciu w wa 
runkach jaknajmniej sprzyjających, gdyż, jak 
wykazują statystyki, lość urodzin w Ameryce 
w ostatnJch czasach właśnie gwałtownie się 
zmnieiszvfa, a jednocześnie władze amerykań­
skie wydały bardzo ostre przepisy, ogran-oa- 
jf.o inygrakję. D oic/aiac cyfrę mleszkąńców 
koloni; i innych terytoriów, należących do Sta 
nów Zjednoczonych A. P. uzyska się pokaźna 
cvfrc ludności — 137-501.56I głów

B ł .  p .

A B R A H A M  M A R C r U L I E S
kupiec i obyv gtel pi Krakowa  

zm arł po ciężkich cierpieniach w 71 r. życia

W zmarłym tracimy najszlachetniejszego męża, ojca. teście, dziadka najlepszego człowieka 
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz żydowski w Krakowie odbędzie ę dziś w piąteu, dnia 
7 listopada b. r. o godzinie l  ej w południe z domu żałoby przy ul Jasnej 7.

Żona, Dzieci, Rodzina

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Gabinet MacDcnafca na razie utrzymany
Po mowie si; Heberta Samuela, który w 

Izbje gmin, w dyskusji nad mową tronową, sprc 
cyzowal stanowisko liberałów, sytuacja gabine­
tu MacDonalda się wyjaśniła. Sir herbert Sa­
muel wyraził wprawdzie gabine.owi MacDonal 
da ubolewanie z powodu polityki w sprawie bez 
lobocia i wyłuszct-yl program zalecany przez 
hberałów. zaznaczył stanowczo, że liberali nie 
hę ją głosowali za wnioskiem konserwatystów, 
by wyrazić nządowi votum nieufności. Kanser 
watyścd boinem zalecają szkodliwą politykę- 

która doprowadzić musi do drożyzny najkonie­
czniejszych środków żywności i w swym rezipL 
tacie naraża na wielkie niebezpieczeństwo 75 
procent całego handlu angielskiego.

Rezultat więc glosowania nie był dla nikogo 
niespodzianką, Przeciwko poprawce partji kom 
serwatywnej. która skoncentrowała 250 głosów, 
głosowało 281 nosłów, a więc MącDonald otrey 
mai więkzość zł głosów’. Cieicawą jest rzeczą, 
że pięciu liberałów, a między nimi główni przy­
wódcy, Robert Hutchinson i sir John Simon gło 
sowało razem z konserwatystami p-geciw rzą­
dowi, czterech zaś liberałów głosowało za rzą­
dem, większość zaś z Lloydem Oeorgem na cze 
le pnwstrzj’mała się od głosowania-

MacPonald więc chwilowo uratował dzięki 
powstrzymaniu się liberałów od głosowania ę- 
gzysłencic swrego gabinetu. Nie oznacza to je­
dnak bynajmniej- by pozycja MaęOonalda sta­
ła się bardzo silną. MacDonald musiał liberałom 
przyrzec poważne koncesje, których najprawdo 
podobniej nie będzie mógł dotrzymać. Libe-ali

od swych postulatów jeonak nie ustąpią, zwłasz 
o/a zależy im bardzo na przeprowadzeniu te- 
formy wyborczej, a dotrzymanie tej obietnicy 
sprawi MacDonaldow bardzo wielkie trudności 
Także w kwestji walki z bezrobociem zaryso­
wuje się bardzo poważna rozbieżność zdań mię 
dzy MacDonaldem a Lloyd Oeorgem. W  tych 
ostatnich dniaęh wydali liberali wę formie bro­
szury swój program walki z bezrobociem. Ll- 
oerali pomagają się: 1) zmniejszenia kosztów 
produkcji o 10 procent, 2) redukcji wydatków 
państwowych o 10 p-ocent, 31 zmniejszenia per 
datków i danin o 10 procent, 4) zorganizowania 
100 tysięcy farm dla bezrooptnycn wraz z ro­
dzinami, 5) budowy dróg domów oraz rozbudo 
wy sieci telefonicznej 1 elektryczności. Dla prze 
prowadzenia tego programu potrzebne są duże 
fundusze, które liberali chcą dostać zapomocą 
pożyczki wewnętrznej. Wiadomą jest rzeczą, 
że “mowden jest stanowczym przeciwnikiem po 
żyeki  wewnętrznej, sir Oswald Mosley wypo­
wiedział się zaś za pożyczką wewnętrzną. Pa­
satem domagała się liberali ściślejszego związ* 
ku między bankami a przemysłom, kredytów 
dla handlu z Rosją, racjonalinacji przemysłu, re 
sci my taryf kolejowych na korzyść produktów 
rolniczych reformy ubezpieczenia prztciwgo 
bezrobociu. Dia przeprowadzenia tego swego 
programu proponują liberaii zwołanie ogólnej 
knferencii gosrodarczęj.

Jak z tego Wiazimy sprawa reformy wybór 
i czej i walka z bezrobociem stanowią trudnuść 

o które rozbić się może gabinet MacDonalda.

Czyny zu strjacklig o Musscltntego

NADESŁANE CZASOPISMA 
„P R ZE G LĄ D  P O L IT Y C ZN Y " czasopism o po­

święcone Eagadnieuiom pMityki zagranicznej. 
(W arszaw a Rvnek St. M iista 31). Zeszyt za sier­
pień — wrzesień br. z a w ie n : Helhnuł Ton Ger­
lach — Niem lockie persp>ktywy w yborcze. T s - 
dc-usz Święcicki — W \ bory  niemieckie. Kronika 
miesięczna. Przegląd literatury polityczne! Bibljo- 
grafja. Chronologiczne zestawienie w ydatzeń Z a­
łącznik: Dokumenty w  spraw ie Europejskiej Unji 
Fedaralocg.

Rewizje z.& bronią i amunlclą. —  Rozwiązanie
\V licznych swy-th mowach zap&wiedz>:al austria­

cki mkniisitcr spraw wewnętrzry.ih książę Sta.rhem- 
berg energiczną kampanię przeciwko socjalnej qe- 
mukracjó. Taktem posunięciem, kitćre miało „aust-o- 
ma.nki&isitom" zadać śm-i i Wełny cios, były rewizję za 
bromą, dokonywane li tylko w socjalno demo-eroty­
cznych organizacjach. Równocześnie, gdy przepro­
wadzano w całej Austrii te rewizję, w ygłos I 
Starhełr.beTg znowu mowę, która <k>6konale Mu- 
stro-ic zamierzen a obecnego rządu. Starhemfeerg 
nnięd.zy wienszamii przyznaje się do tego. że osta­
tnia akcja przeciwko socjalnym demo*ratom spełzła 
właściwie na reiczeni, chociaż znaleziono kiłka ty­
sięcy karabinowi k.iłka czy kilkanaście karabinów 
m aszynowych i wiele amunicji Sccjalnyęn dem1 akra 
tów te-mi ren-lzjami Sfarhemiberg nie rozbroił .nie 
ulega bowiem wącpniwości, że repoiibdiikamski Schutz- 
bunJ posiada znaczni” większe i zdaije się dobrze 
ukyrl-e rezerwy bnomi i amunicji. To-tei Starheni- 
berg przybiera pozę groin-ego dyktatora, oćwinad- 
.zając, że „czerw onym " pokaże dopiero opancerzo 
ną swrą pięść i że socjalni demokraci będą miel. 
jeszcze sposobność przekonać sie, co oznacza rząd 
Vauigomar—Starhemherga. JVly mueltmy dojść do 
swego celu" — pL-nunu-je ten kieszonkowy naśladaw 
ca Mussoli-nnego — musimy w ytęp1 ć zmipęlinie dlżuinę 
marksizmu. Musimy iść na cafeigo i to z rozumem, 
pełni nadzieli, a przedewszyst!kicm w odipowded- 
niem tempie. Jako naczelnik H-eimwehry nie przy­
wiązuję wielkiego znaczenia, ani dc parlamentu, ari 
do w yborów , bo siła nasza spoczyw a w bojowych 
nasizych formac!ach“  —  Te grodby SwtmembeTB*

Schutzbundn. — Kensacyłne rewelacje socjalistów.
mają Się wkrólce stać rzeczywistością, a mianowi­
cie ma nastąpić rozwiązanie republikańskiego 
Schu-tzJundu oraz aresztowanie przyw ódców  socja) 
ner demokracji, Socjama demr/kracja jest na te Te- 

presje '*iA przygotowana albowiem zapowiedział: 
PiZek6zit.ałceniie Schu-tz-bundu w zwykłą organizacje 
dka uitirzymainua po-rządkiui. Watoig ast W sprąwie rew 
ztt za bronią i amunicją, występują socjalni dem dir 
oi ze sensacyjnem-i rewelacjami które mocno obdc 
żają Heimwehrę. Burrrmetrz Wiednia Seikz, jako mar 
szalek sejmu wiedeńskiego zw ołał posiedze-nJe sejmu 
-na kitórem socjalni demokraci zgłosili interpelację v 
sprawie przygotow ań do zamachu stanu ze stronj- 
Hetimwehry. Z tej interpelacji dowiadujemy sie, że 
Heimwehra w' Styrja formuje oddziały artylerj;, 
przygotow uje bomby do szturmu na Wiedeń który 
ma- być zdoDyty zapomocą w ozów  pancernych. 
Styryjski generał Heimweh-ry, Ells6en przygotował 
nawet na 19 października całkiem normalny pucz. 
o czem downedzJał sie wheeprezydeu-t policji dr. P a­
ni er .zastęp;a dra Scbobe-ra i poczynił wszelkie przy 
goTOwania dfla ochrony repnuibilUki, za oo zmuszony 
zosta. do dymisji. Dowiadujemy się dalej, że książę 
Starherricęrg w  tywsamym momenc/o, w którym 
ro«zibra>a robcjrtlków, sprowadza dia swydh strzel- 
cóiv- broń i amunicję.

Nie jlega wątpliwości, że rewelacje zgloszon 
w iptenpęląoji socjatnych demokratów polegają na 
prawdzie. S-tarher.ifc wg rozbraja socłałną demohra- 
cSe. równocześnie pzbrajając HeJmwehre. O tem 
Europa vTe, a od Kropy zależą Jednak kwy aostrja 
do! ej TepuLłiW".

I
lR l> C E I ZNOW U PRO M  O WPU8Z0KHNHB OO 

OO ANGLJT
P -asa  angielska podaje JA Ti;ocki za pośreckric- 

twem swyefa aoffielsklcłi przyjaciół zwrócił alj; do

rządu beytyjzklego z ptroć o  ptWeierle mc wł*j! 
WjpaztK*™1 do AngLji. Rząd Mac DocudUR zastaną" 
wia się oftd owepj^aJnodęą awa l̂attatcnia
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Straszna śmierć trzech osób w falach Ufisty
Tragiczny wypadek przy budowie IV. Mostu w Krakowie

1|l Zgromadzenia wyborcze 1 1  
w  K r a k o w i e

Blok Narodowo-Żydowski w Małopolsce u- 
[rzadza w Krakowie następujące zgromadzenia:

Sobota 8 bni. godz. 7‘30 zgromadzenie wy­
b o rcz e  w sali Teatru żydowskiego na którem 
referują dr. Ignacy Schwarzbart i rabin Naftali 
Halpem.
i Niedziela 9 bm. godz- 11‘30 zgromadzenie wy 
borcze w sali Teatru żydowskiego Bocheńska 7, 
referują dr. Ozjasz Thon i dr. Samuel Hirsch- 
*e1d.

W  niedzielę dnia 9 bm. o  godz- 6 wiecz. ze­
branie w Podgórzu w bóżnicy Zuckera ul. W ę­
gierska. Referuje dr. Samuel Hirschfeld.

Żydzi! Jawcie się licznie!

Obchód iw:pta 11 listopada 
w Krakowie

W o je w ó d z k i Kom itet W ykonaw czy  obchodu 10- 
leeia zw ycięsk iego odparcia najazdu Kosji Sow ie­
ckiej, połączonego jak w iadom o z rocznicą w skrze 
szenia nic|H>dlcglości w  <1 ni 11 11 listopada, przygo­
tował program  tego oU-hodu dla K rakow a, obok 
o-behodów, organizow anych przez tamże komitat 
na terenie całego W ojew ództw a krakow skiego.

Program  uroczystości krakow skich  obejm uje: 
Dzień 10 listopada, poniedziałek, w ieczorem : godz. 
17 U roczysty w ieczór dla w o js k i w  Domu Żołnie­
rza Polskiego, godz. 17‘30 capstrzyki orkiestr w o j- 
sow ych, cyw ilnych i szkolnych p o  ulicach K rako­
wa, god*Z. 20 Uroczysta Akadetnja w  oficerskiem  
kasynie garnizonow em

Dzień 11 listopada, w torek : godz. 9 U roczyste
nabożeństwo na W aw elu  z udziałem w ładz w o j­
skow ych i cywilnych, poczerń nastąpi dekoracja 
zasłużonych obywateli orderem Polsk i odrodzonej 
i Krzyżem Zasługi, dokonana przez p. W ojew odę 
kraków skiego na dziedzińcu arkadowym  w aw el­
skim. P o  nabożeństwie defilada wojska, oddzia­
łów  policji państw owej, przysposobienia w o jsk o ­
w ego i  organ izacyj cyw ilnych. Rów nocześnie od­
będą się w  szkołach krakow skich uroczyste porań 
ki, połączone z odsłonięciem  tablic pamiątkowych 
ku czci poległych  za ojczyznę w ychow anków  da 
•'ej szkoły ; godz. 15 przedstawienie dla m łodzie­
ży szkolnej w  teatrze miejskim „D am y i huzary ‘‘ ; 
godz. 16‘30 przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
W teatrze ..Bagatela*1 staraniem i siłami uczniów  
gimnazjum V II: „A daś K.ątski*'; godz. 19*30 U ro­
czyste przedstaw ienie w  Domu Żołnierza P olsk ie­
g o  wykonane siłam i P. W. k o le jow ego : „Cud W i­
sły*; godz. 20 U roczyste przedstawienie w  teatrze 
miejskim „D am y i łmzary**.

W ojew ódzk i Komitet W ykonaw czy w zyw a w szy 
stkich obyw ateli miasta d o  grem jalnogo udziału 
W uroczystościach, d o  udekorow ania w  przeddzień 
i w  dniu obchodu dom ów  flagam i o barw ach pań­
stw ow y ch  w zgl. m iejskich tudzież d o  przyozdobie­
nia okien nalepkami na cele budow y w  W arsza­
w ie  domu dla in w alidów  tj. tych, którzy trudem 
i krw ią sw oją  przyczynili się do w yw alczenia 
"wolności.

Zmiana rozkłada lotów
Warszawa ■ KraKdu/ - Brno - Wiedeń

Ze względu na roboty terenowe przeprowadza­
ne obecnie na lotnisku w  K atow icach, z dniem 
.5 bm. wstrzym ana została czasow o komunikacja 
loto icza  d o  K atow ic Od 6 bor, sam oloty kursow ać j 
będą bezpośrednio na lin ji W arszaw a— K raków — ' 
B rno— W iedeń z pominięciem Katowic. W  zwią- i 
żku z  tem rozkład lo tów  na w spom nianej linji ! 
b iegnie zm ianie: sam oloty, odlatując o  godzinach j 
dotychczasow ych, przylatyw ać będą z W arszaw y 
i o  K ra k o w y  Brna i  W iednia, oraz odlatyw ać i

W czora j rano liczni przechodnie starego mostu 
na W iśle byli świadkam i w strząsającej katastro­
fy, jaka rozegrała się na wezbranych falach W i­
sły między filarami now ego mostu. O godz. 730 
rano rozległ się w arkot malej m otorów ki, która 
skięrow ała się od brzegu podgórskiego ku środ ­
kow i rzeki, w ioząc trzech pracow ników  budow y 
mostu. Kiedy m otorów ka znalazła się między ob o ­
ma filaram i, chw ycona została wirem w ody i rzu­
cona na zatrzymany obok przęsła galar. R ozległ 
się trzask i rów nocześnie przeszyły pow ietrze 
rozpaczliw e krzyki trzech pasażerów  m otorów ki, 
która poszła w raz z nimi pod wodę. W obec w y­
sok iego stanu w ody na W śle i silnego prądu nie­
szczęśliw i zostali porwani przez fale i znikli pod 
wodą nu oczach swych tow arzyszy pracy, oraz 
przejętych grozą wypadku przechodniów

W edle zebranych przez nas in forim cyj, sprawa 
tragicznego utonięcia trzech pracow ników  budowy 
IV mostu na W iśle przedstawia się następująco:

z a b ł ą k a n y  g a l a r

O godzinie 5-tej rano zerw ał się na Groblach du- 
ży galar i popłynął w dół W isły , zatrzym ując się 
między przęsłam i nowobudujneego się moslu Kie­
dy robotnicy przyszli d o  budow y i zauw ażyli ga­
lar. postanow ili g o  usunąć w obawie, że galar 
ton może uszkodzić rusztowania budowy. Zazw y­
czaj zresztą usuwano z sąsiedztwa nowych przę­
seł i rusztowań różne belki i tp., przynoszone 
przez wodę D o lego celu służyła

MAŁA ŁÓDŹ MOTOROWA
um ocowana u brzegu, a obsługiwana przez tech­
nika p. W iktora Natora. W obec tego, że p Nalor 
nie przyszedł w czoraj d o  pracy z powodu ch oro ­
by, usiadł przy m otorze pomocnik jego  A leksan­
der Piszczek, robotnik, zim , przy ul. K ingi ] 2. 
W raz z nim zajęli m iejsca w m otorów ce dw aj inni 
robotnicy budow y mostu: Kazim ierz Ślązak, zizn. 
p rzy  uł. Kingi 2 . i W ładysław  T obola , zam. przy 
ul. Ludw inow skiej 1. 9.

stamtąd o tych samych godzinach, w których do­
tychczas przylatyw ały do K atow ic względnie od­
latywały. 1 tak: z W arszaw y d o  K rakow a odlot 

ogodz. 8*150, z K rakow a d o  Brna o 11T5, odlot 
z K rakowa d o  W arszaw y o  12*15.

— NOCNY D YŻU R A PTE K . Dziś w  nocy z piąt­
ku na sobotę m aję dyżur a|»teki: Rynek A _ B  43, 
uł Gertrudy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 1, 
Krekows-ka 9 i Rynek podgórski 9

_  REJESTRACJA POBOROW YCH ROCZNIKA 
1910. W  październiku i listopadzie br codziennie 
od godziny 9-tej do 13-tej przeprowadza w ydział 
V magistratu rejestrację poborw ych  rocznika 1910. 
P oborow i winni przynieść ze sobą metrykę w zglę­
dnie w yciąg  metryki, ostatnie św iadectw o szkolne 
i św iadectw a uzdoLuienia fach ow ego (dyplom y 
w yzw olili na czeladnika. Zgłaszanie to m ogą tak­
że uskutecznić członkow ie rodziny poborow ych , 
urodzonych wr K rakow ie w  1910 roku. a zw łaszcza 
osoby te w inny zgłaszać w  tymże w ydziale obec­
ne m iejsce pobytu popisow ych  względnie poda­
w ać, gdzie i kiedy który zmarł. W  razie niezgło- 
szonia się, winni karani będą grzyw ną d o  zł 500 
w zględnie aresztem do G tygodni, albo obu tym 
karom  łącznie.

— PRZED SZK O L E H EBRAJSK IE P R Z Y  STÓW 
„T A R B L T “  W  K RAK O W IE. W ydzia ł stow  „Tar- 
but“ w  K rakow ie podaje d o  w iadom ości, że o- 
tw arcie przedszkola hebrajskiego przy uł. Staro­
w iślnej 68 (frcb lów k i) nastąpi definitywnie w  nie­
dzielę 16 bm. o  godz. 9 rano

—  Z ŻYCIA KOLA T. N. S. W . W ykład Dr. M ecz. 
Ziem oowicza, nacz. Kurator jutr Szkolnego na temat 
„Nauka i wychow anie w  sekcie średniej amerykań­
skiej" odbędzie się w lokalu T.N.S.W. (Pałac Spi­
ski, I. p. (front), w  sobotę, dnia 8 bm., o godzinie 
19 (7 w ieczorem ). P o  odczycie dyskusja. Dla goś .i 
wstęp wolny.

—  SAM OBÓJSTW O ROBOTNIKA. W  fabryce fir 
m y Tlhonet, przy uł. Krasicki ego L 8 zastrzelił snę 
w czoraj w  południe robotnik Franciszek Łazarz, 
(1at 28). Nieszczęśliwy udał się do sułeryn gdzie z 
nieustalonej przyczyny, strzel,Tł sobie w brzuch; 
zawezw any lekarz pogotow ia ratunkowego stwier­
dził śmierć i zarządził przewiezienie zwłok do za­
kładu m edycyny sadowej.

—  O BŁAW A. W czora j między godz 4 a 6Tą 
rano przeprowadzona została obław a policyjna na 
obszarze dw orskim  Olsza, w  czasie której dopro ­
w adzono ogółem  20 osób. z tego 7 przytrzym ano 
za kradzież, w łóczęgostw o, oraz jako poszukiw a­
ne. Resztę osób  do stwierdzeniu tożsam ości zw ol­
niono.

DAREM NE O STRZEŻEN IA
Ani Piszczek, ani jeg o  tow arzysze nie byli na­

leżycie obznajomiend z obsługą motorówki, to też 
inni robotnicy ostrzegali ich podobno, by wobec 
w ysok iego  stanu w ody na W iśle nie przedsiębrali 
tej w ypraw y na środek rzeki. Ostrzeżeń tych je­
dnak robotnicy na sw e nieszczęście nie posłuchali 
iecz ruszyli ku galarow i.

K A TA STR O FA
Praw dopodobnie wskutek nieumiejętnego mane­

w row ania sterem m otrów ki, czy też porwania 
przez w ir w ody  m otrów ka w  chw ili dopływ ania 
do gataru, który robotni 'y  m iel' usunąć, aderzy- 
la  ratą siłą  o  ster galaru. Garal rozbił się na 
dw ie części, z których jedna trąciła kilkakrotnie 
m otorów kę, pow odując katastrofę; m otorów ka po 
szłu pod wodę, a w raz z nią utonęli w szyscy trzej 
robotnicy. W szelkie próby  ratunku okazały się nie 
m ożliw ie w obec w ysok iego stanu w ody i silnych 
w irów , które- uniosły nieszczęśliwych. Jeden z nich 
utrzym yw ał się dłuższą chw ilę na w odzie, próbu­
jąc dopłynąć do brzegu i w oła jąc o  ratunek, ej- 
dnak — darem nie

P R Z Y C Z Y N Y  TRAGICZNEGO Z a J ś CIA
Zaw iadom ione o tragicznym w ypadku władze 

policy jne w szczęły  dochodeznia w kierunku dokła­
dnego ustalenia przyczyn strasznego wypadku. 
Zarazem w szczęto energiczne poszukiwania celem 
w yłow ienia zw łok nieszczęśliw ych o fia r  zajścia, 
co w obec w ysok iego  stanu w ody na W iśle  napo­
tyka na znaczne trudności

Zaznaczyć należy, że wskułek ostatnich opadów , 
stan wody na W iśle  znowu znacznie się podniósł 
i w ynosił w  dniu w czorajszym  5.55 m, czyli 2.96 
ponad normalny. P rzy tak w ysokim  stanie w ody 
prowadzenie małej m otorów ki w obec silnych w i­
ró w  na środku rzeki jest rzeczą bardzo trudną i  
lej okoliczności, łecznie z niewyszkoleniem  r o ­
botników  w  prowadzeniu łodzi przypisać należy 
katastrofę.

_  ZNAJOMOŚĆ „ Z  W ID ZEN IA *. Wdówrna J a ł,
robotnik zam pirzy ul. Pow roźniezej 3 zg łosił do 
policji, że dnia 5 bm. o godz. 22*30 ugodztony zo ­
stał na pl. Szczepańskim nożem w  tw arz przea 
znanego mu tylko z w idsenia osobnika.

—  Z  CODZIENNEJ RU BRYK I. B erger Locfrz 
zam. przy ul. św. W aw rzyńca ] 1 zg łosk a  d o  p o ­
licji. że dnia 5 bm. o godz. 18 skradziono je j z  zam­
kniętego strychu bieliznę w artości 700 zł. — T re ­
la Jan, zam. przy ul. Lasów ka 16 zg łosił, że W 
nocy z 3 na 4 bm. skradziono mu z zamkniętej k o ­
mórki row er w artości 120 zł zaś na szkodę R egi­
ny Keok 18 kur w artości 60 zł.

— AR ESZTO W AN IA. Szafer Samuel (lat 40 )bex 
zajęcia i m iejsca zamieszkania przytrzymany zo­
stał za kradzież nakrycia sto łow ego wartości 500 
zł, dokonaną w  kwietniu br. na szkodę Markusa 
Feigolda zam. przy ul. Szerokiej 38. — Przegi- 
niak W ładysław  (lat 19) bez zajęcia i m iejsca za­
mieszkania, znany i niebezpieczny złodziej, przy­
trzym any został ja k o  od dłuższego czasu poszuki­
wany za szereg włamań do kiosków, sklepów 
i mieszkań na terenie K rakowa w spólnie z przy­
trzymanym już sw ego czasu i odstawionym  d o  
więzień sądow ych W ładysław em  Salomonem. —  
K ierczyński B ronisław  (lat 35) szofer i  w łaścicie l 
autodorożki zam. przy ul. Pasterskiej 6, przytrzy­
many został pod zarzutem kradzieży w alizki, za­
w iera jącej kw otę 90 doi. amer. i przybory toa­
letow e na szkodę W iljam a Guljana Gułvera z  A- 
meryki.

ZMARLT: Aron W olf 1. 65. Róża Balinger 1. 36.

— STARANIEM  KOMITETU RODZICÓW  przy
Żyd. Gimnazjum Koedukacyjnem w  K rakowie, 
B rzozow a 5, odbędzie się w  sobotę dnie 8-go li ­
stopada br, odczyt na temat: „Nauka w domu i 
w  szkole*. Prelegent p prof. dr. Friedlńnder. Upra 
sza się o  liczny udział Rodziców . 2663x

 o «
W Panu Inż. W iktorowi Schererowl, oraz WPanu 

Henrykowi Schererowi składa w yrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu Ich blp. Ojca.
3664* S. SHberrlng — Bochnia.

MĘSKIE PŁASZCZE JESIENNE
k a p u j e  s i ę  k o r z y s t n i e  u  B r o s s s .  Dlbonwy wybór -  liłlut cay. 

A. BROSS, Kraków. FLORJAŃSKA L. 44
 O— —

— ŻYD. AKAD. KOLO MILOŚN. KRAJOZNAW 
STW A zawiadamia wszystkich członków  i sympaty 
ków, że W alne Zgromadzenie odbędzie się w  sobo 
tę, 8 buk, w  sali 32. U. J. Początek punk*. • 7-mej.
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BurzSiwe obrady Rady m. K rakow a
Kraków, 7 listopada.

W  fccrujsze po.Uedzcnic Rady m. Krakowa Otwó­
rz y } ' ; ■ ■■ ’ i • ",! >-r .::'r pro?.. R> :legn u ci
prę z. Dr. Sth ’ dcr. który na wstęp :c poświęcił 
v. .ij. . . i .o J.śn .>.. lnu - v .  L e o p o l d *  jtar?:.\ ca  

mu,, sęda ciTiut Sądu Najwyższego i radcy miejskie­
mu.

Wśród utercelacyj naileży wymienić interpelację 
r. tiacc-kcra (PPS) oraz r. Hołeksy (Ch. D.) w  spra 
wie ucuinięe a reklamy partyjnej B. B. z gmachu 
Sukęjiiiićc. AA wyniku glosow ania nie rozpatrywano 
tych wniosków. Dużą sensac;ę w yw oła ł wmtosek 
formalny r. Dra Rosenzweiga, który stwierdzał, że 
iw loży dziennikarskiej znajduje się ajent połii.j.1 poi i 
tycznej, W nioskodawca zapyituije, odkąd d/iremnlŁa 
rze  znajdują się w Radzie miejskiej pod kom.rolą 
policji i żąda przerwania posiedzenia dla naradzeni a 
się konwentu sienie rów. Na ławadh P P S  i Chadecji 
rozległy się okrzyki: „Skat-da#**, „RaJa miejska pod 
ochiuną policJ1,**, „Policja podsłuchuje dziennikarzy" 
ltj>. Posiedzenie przerwano i odlbylo się zebran e 
konwentu seniorów. W  wynik® narad konwentu 
seniorów . k i j ł  waoepiez. Dr Scnneider w Imieniu 
pręzydjusn miasta oświadczenie, w którem zazna­
czy ł, że istotnie znalazł się w loży  dzienniikarsk ej 
ttrzęddk, czy  podurzędnalk połscT, że atoli prezy­
dium miasta nie wiedziało1, nie w zyw ało, nie życzy ło  
i nie życzy  sobie, by 'c.brudy Rady miejukiej odby 
w a ’y  się pod ochroną policji.

P o tym dość burzliwym incydencie, w czasie 
którego ów urzędnik w yszedł z Irży dzennika-skiej, 
przystąpiono do porządku dziennego. Uchwalono 
przemianować dotychczasową Aleję Królewska na 
Aleję 29 Listopada z okazji 1 00-jkc-j roczu cy powstn 
nJa listopadowego,. Burzliwą w ym iiA ; zdań między 
r. Hackerem i wiceprez. Dr. Wielgusem w yw oła ł 
wniosek w sprawie delegowania do Okręgowej Ko­
misji W yborczej zastępców tych członków komisji, 
którzy kandydują do Sejmu. Wniosek tent spow odo­
wał ostrą dyskusję między wiceprez. Drem W.elgu 
sem a radieam|, z PPS. Po glosowaniu, w ydelego­
wano do Okręgowej Komisji W yborczej w miejsce 
Dra Szumskiego — mgr. Grossa, w  miejsce Dra 
Waihrhaft-ga — Dra Spiegła. w miejsce Dra Bogda 
niego —  Dr? Lasigroda.

Z koleń lichwa!oma -wnioski w  sp ra w ę pobiera­
nia na potrzeby gminy na rok 1931 podatku od nie­
ruchomości w wysokości 100 proc. państwowego po 
datku od nie rucham ości, jako dodatek tego podatku 
do państwowego podatku od obrotu w w ysokość 
25 proc. tego poda*ku, do ceny świadectw przemy­
słu w /c h  i kart rejestracyjnych oraz dodatek gmin­
ny do państwowego podatku gryiutowego na r. 1931.

Następnie załatwiono en bloc szereg spraw z po­
rządku dziennego.

W  glosowaniu odrzucono wniosek r. Heokera w 
sprawie zdjęcia z Sukiennic reklamy B.B.

Glos z  Brześcia nad Bugiem
W a r s z  a w a  6 II. Sędzia Demant zawia­

domił obi ońcę b. posła Liebermanna! mecenasa 
Smłarowskiągo, że p. Liebermann prosi go o 
iprzeslanie m do Brześcia pasą flanelowego oraz 
Pary trzewików, gdyż te, które nosi są za cia­
sne. Ponadto sędzia Demant zawiadomił zarzą­
dzającego kancelarią p. Liebermanna, że b. po 
seł Liebermann prosi go o roztoczenie opieki 
nad jego sprawami kancelaryjnemi i prywatne- 
tari-

Zamach na premiera Egiptu
W i e d e ń  6 11. „United Press* donosi z 

Kajro: Na pociąg, którym jechał prezes rady 
imin. Siaky Basza z Kairo do Tanta. usiłowano 
dokonać zamachu. Udaio się jednak usunąć na 
e : as mateijal wybuchoMT, położony na szynach 
9 w ten sposób uniknąć katastrofy.

Przed kilku dniami studenci w Tanta urzą­
dzili rozruchy, do których stłumienia musiano 
za we wać pomocy wojskowej.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIK,

Rewizja w lehalu krakowskie] 
Eh. D.

Dzisiejszy „Głos Narodu*- dcmosl:
W e czwartek, o godz. 3.45 po południu przybyło 

do domu Związkow ego (Potockiego 11) 6 policjan­
tów uimmduircwiauych i 2 w yw iadow ców , którzy o- 
świadczyll, że na p le ce n ie  ustne p. starosty grodz­
kiego mają przeprowadzić rewizję. Trwała ona oko 
ło  2 godzin. Skrupulatnie zrewidowano biuro Komite 
tu W yborczego listy Nr. 19. dalej lokale Chi?eść. 
Związków Z aw odow y,h , Stowarzyszania „Przyjaźń" 
następnie Sekretariat Katol. Stuw Robotniczych, b'u 
ro b. son. tos. Kasprzyka itp.

Wyniki, rewizji były  dość obfite. Zabrano 137 e- 
gzemplarzy „D ozorcy  Domowego**, a to dlatego, 
że do gazety tej dołączono zaproszenia na zebranie 
przedw yborcze. Dalej zabrano 130 zaproszeń na ze 
branie służby domowej, 15 egzi miplarzy tzw. szki­
cu referatu przedw yborczego Ch. D. z r. 19ŻS, w y ­
ła z  członków komisy j obw odow ych  w Krak o w e ,  
mianowanych przez Magistrat, a należących do 
Ch. D. lub Stron. Nar., wreszcie 400 sztuk za.pro 
szeń dla mężów zaufania itip. Zaproszenia (odto.jane 
na cyklosytlu lub#na m aszynę) zabierano dlatego, 
że uwzględniono na mich redaktora odpowiedzialne 
go i drukami.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.
W czoraj z.irarl w Krakowie w 71-szym roku ży ­

cia bł. p. Abraham Margnltes, poważany og ó ln e  
obyw atel naszego miasta Bł. p. Margułies należał 
do zarządu bóżnicy Agudas Achim** i rozwijał o* 
wocną dżałalność dobroczynna. P ' grzpb odbędzie 
się dziś w południe, c  godz. 1-szej, z domu żałoby 
prujr uL Jasnej 1. 7.

M a ł y  f e l j e t o n
J. WINDIG

Proszę palić dalej!
Było to w jod' ,em z najbardziej południowo- 

wschodnich państw europejskich. I?ząd p o s t a n o  

wił przystąpić do budowy nowych liin ij kolejo­
wych. Oferentów był mnóstwo. Każdy sta­
rał się otrzymać. dJa siebie korzystne zamówię 
nie. Ale należało przezwyciężyć pewną wiel­
ką trudność. Uzyskać zezwolenie jednego z 
generałów, stojącego na czele wydz-ahi ochro­
ny terytorium.

Tylko od zgody tego generała zależało udzie 
lenie koncesji. On jeden mógł rozstrzygnąć, 
czy plany przedsiębiorcy są korzystne dila pań 
stwa.

Cóż było robić? Dyrektor najpoważniejszego 
| konsorcjum,, ubiegającego się o koncesję, zgło­

sił się de generała. Został przyjęt> jak najlepiej.
— Proszę, niech pan jaknajobszermej umoty­

wuje swą ofertę. Zobaczymy, co się da zrobić 
w  tęij sprawie.

I nagle, gdy dyrektor rozpoczął poważnie 
uzasadniać korzyści, płynące z jego oferty, ge­
nerał przerwał mu:

— Bardzo pana przepraszam, ale muszę na 
chwilę wyjść Zaraz wracam, proszę tymcza­
sem zapalić papieio-sa.

Wskazał na dnżą papierośnice, leżącą pośrod 
ku stołu i zniknął. Dyrektor sięgnął po paoiero 
śnicę. otworzył ją... była pusta.

Odłożył ją więc na miejsce i sięgnął po wła­
sną papierośnicę. W  oliwili, gdy zapalał papiero 
sa ujrzał nagle, że ordynans generała który 
podczas całej ich rozrrowy. wyprostowany jak 

struna stał koło drzwi obecnie, śmieje się głośno
— O co chodzi? — zapytał d y  rek lor.
— Pan tam szukał papierosa... Ta papierośni 

ca shtży do tego, by do niej ooś wkładać a nie 
wyjmować.

Dyrektor wzdrygnął się. Oidynans wyszedł 
z gabinetu- Nie było czasó do namysłu. Czując, 
że ze strachu występuje mu zimny pot na czo 
le. dyrektor sięgnął do kieszeni, wyjął dwa 
banknoty — tyskuzki i w łożył do papierośnicy.

Nie zdążył odłożyć jej na miejsce gd" zja­
wił się generał. Sk!erowal swe kroki wprost 
de burka i wziął do ręki papierośnicę. JDyre- 
ktoi był ledwie żyw y ze strachu. Co teraz bę­
dzie?

Generał spokojnie otworzył papierośnicę, pó 
źniej zamknął ją, położył na to samo miejsce i 
uśmiechając się uprzejmie do dyrektora.

— Niestety, muszę jeszcze raz wyjść... ale 
niech pan spoKojnńę pali dalej!..

Slnilsir Lew is— laureafen 
nobla

(K) Tegoroczną I ik ratką nagrodę Nobla otrzymaL 
jak już o toin donosiliśmy — słynny pisarz amerykaA 
sta Sinclair Lewis. Nowy laureat urodził się dnia 
9 t e ig o  1885 v, m iejscowości Sauk Center w stania 
Minesotta. Jego dziadek ojciec i stryj byli lekarza 
mi, Jego brał też stnd.i-c.wal medycynę, nic. dziwny 
go więc, że Sinclair burd/n c/ęs.to w sw ych powie 
ściacli uprow adza postać.e itsarzy. Swą działalność 
rozpoczął Sinclair Lewis jako dziennikarz. Jakr re 
porter .zyrniy byt przez 10 lat, a następnie był 
saun w ydaucą  rozmaity cl, magazynów i w  chara­
kterze reportera dziennikarza poznał całe Stany 
Zjednoczone. Pierwsze jego powieści, jak „Qur. Mr, 
Wirenn** (1914), „The Trail of the Hawk“  (1915), „Tną 
Job“ (19J7) i ,The Innocents** (1917) i ,JFree Air*’ (1917) 
przeszły bez większego wrażenia. Sławę zdobył 
głównie powieścią „Maili Sirert**, w  której przed­
stawia życ e małego amerykańsk ego prowincjonal­
nego miasteczka craz powieścią „Bcbbitt**, która 
stała się właściwie fundament em jego sław y. Bab 
bitt jest to typ obłudnego amerykańskiego filistra 
ryczącego optymisty, deklamniącegc bardzo Tnę 
knie o wzniosłych etycznych zasadach, a w  rzeczy 
wfstości obleśnego, tchórzaiwego i chętnie grzeszące 
go na każdem polu typow ego amerykańskiego oby 
wateła. Babbitt z bohatera powleśoi stal się nleja 
ko synonimem obywatela. Babbitt z bohatera powie 
ści stal sie niejakc synonimem amerykańskiego fil i 
stra, tak jak Tartuffe stal się synonimem św ięto­
szka. W następnej swojej dwui/wnowetf powieści 
,J9r. Arrowsmiifh** opisuje Lewis środowisku lekarzy 
i waJikę uczciw ego lekarza z klauowością starw 
lekarskiego w Am eryce. Gromy oburzenia ściągnął 
na siebie Lewis powieścią „EJmer Gatrtry", którą 
uważać można za kij wetknięty w mrowisko ta« 
bogatego w odcienie amerykański ego sekcarstw a 
reJligiijnego, które jest też tytko rodzajem zw ykłego 
businessu. Dużą popularność miała, w Am eryce saty 
ry,zna jego powieść „Człow iek, który znał prezy 
derata Coo-lidge**, w której mamy znowu przed sobą 
gaterie amerykańskich snobów, filistrów i obłudir 
ków. Ostatnia jego powieść, „Sam Doodsworth'* 
przedstawia typow ego Amerykainina, podróżuoącegę 
po Europie. Poznajem y z jednej strony krzykliwa 
panosaącą się. pozbawioną wewnętrznej treści Anie 
ryicę, a z drugiej Strony zubożąlą. a jednak r&zw 
łająca dalej swoją starą kinlowrę, Eurooe f  ,,

Sin cl r Lewis ,-est satyrykiem społecznym, po- 
sltiigującym się po mistrzowsku szeroko zakreślo­
nym realizmem.1 W  Am eryce okrzyczano go w iu 
g,iem, ale ten zairzut jest zu elnie rtesfuszny. bo 
SurtcTair Lewis kocha Amerykę, a satyra jego wy­
rosła tylko na podłożu tej jejtc glębok.ei "miłości. 
Podziwia prężność, cnergję, tw órczość Stanów Zred 
noczoinych, ale cdoy .h ać nie może powietrzem za 
tnutem bfgctciTą i nędzną pruderją. m enawidzl z ca 
lej duszy amerykańskiego filistra, upajającego sńę 
rzekomą hugemonją Stanów Zjednoczonych nietyfko 
w dziledzirie życia ekonomicznego, ale też roszc-zą 
cego sobip pretensje do przodowania calem,u śwlc 
tu., gardzącego Europą i ślepego na skarby kultury 
które są w Europie zawarte. Dzieli go cała prze 
paść od takiego Uptctia Sinciairai, który swą sztukę 
wiprzqgł w jarzmo propagandy, który demaskuN 
trusty i machinacje amerykańskiego kapitału w :m 
etykf sp-jtlistycztiej. Dokt-yncrcm  Sinclair Lew 
nie jest, a wielkiego swego talentu nic używa ni:gd- 
dlla propagandy jak.egoś poglądu na świat. Zarzuca 
mu to właśnie literacka lewica Stanów Zjcdnot/r, 
nych, ale żadnej nie ulega w ątpliw ości że jest nn 
jednym z czołow ych  przedstaw iael amtrykańsk e 
go piśmiennictwa. _______

P a r y ż  6. 11. (BI Bark Oustric oełosił dziś 
niewypłacalność. Passywa banku wynoszą po­
nad 80 milionów frankćw.

DROBNE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
DRZEW O SOWIECKIE DLA ANOLJI. Syndyl 

zakumu miękkiego drzewa w Anigdji podpisał unn 
wę z Scv ietanil na całą produkcję przyszłoroczna 
w w ysokości sześciuset tysięcy staindartów.

OTW ARCIE KOLEI SLASK— GDYNIA. Dnia 9 bm. 
nastąpi w Udy.n oficjalne otwarcie magistrali koie 
jpwej Śląsk— Gdynia przy udz ale mżnistra Komuni­
kacji p. Kiihna, prezesa dyrekcji PKP w Gdańsku 
i Innych w yższych urzędników. Nowy sz.iak kolejo­
w y  mu -ważne znaczenie dla przemysłu górnoślą­
skiego a szczególnie w ęglow ego ułatwi w  znacz 
nym stopniu transporty do obu naszych portów, 
przyczem  skrócenie trasy o 90 kihn. ob n ży  dętych 
czasów e taryfy.

ZNIŻKA CEN PARAFINY. Syndykat Przemyślu 
Naftowego w e  Lw owie w  zwiazk-i z ogólno-świaito 
wą sytuacją gospodarczą 1 wynikłem stąd o uniże­
niem cen niektórych surow ców  obniżył cenę carat 
ny o 15 zł., zobowiązując zarazem producentów 
świec ds. od^owtedi .ej zniżki cen na świec
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Znowu sticszna katastrofa górnicza
Tym  razem w Ameryce —  Okofic 160 zabitych

(Telegram własny „N ow ego Dzień't k a ")
N o w y  J o r k .  6. 11. (R) W  kopalna węgli, 

należącej do Sunday Crcek Coai Co w Mill- 
fieid. w  stanie Ohio wydarzyła się w-ozoraj 
straszna eksplozja gazu. SHa wybuchu była tak 
wielka, że zadrżały budynki, a w niektóry ch 
domach powypadały szyby z okien- W chwili 
wybuchu pracowało w szybie okoio 300 górni­
ków, z  których większa połowa została zasy­
pana i odcięta od świata. Wśród zasypanych 
znajduje się trzech wyższych urzędników towa 
rzysitwa, którzy oprowadzali gości, zwiedzają­
cych kopalnię. Akcja ratunkowa jest niezmier­
nie utrudniona ze wżględu na pożar, jaki po­
wstał bezpośrednio po wybuchu,

N o w y  J o r k .  6. 11. (R) Zarząd kopalni w

Millfield donosi, że do pierwszych godzin porań 
nych wydobyto z  kopalni 82 zabitych. Ogólna 
liczba ofiai wyniesie około 160 osób. Niema 
żadnej nadziei, aby zasypani znajdowali się je­
szcze przy życiu. Z ponad 300 górników wyra 
towano ogółem 140, z których kilkunastu jest 
ciężko rannych.

• • •

N o w y  J o r k .  6. 11. (R Liczbę ofiar kata­
strofy górniczej w  Millfield, oceniają na 165 o- 
sób. Dotychczas wydobyto 124 zabitych j 19 
ciężko rannych. Ponad 20 osób znajduję się pod 
ziemią. Akcja ratunkowa trwa w dalszym cią­
gu.

Demokraci zdobyli nieznaczną większosc
vi Stanach Zjednoczonych

(Telegram własny J iow egc Dziennika*)

N o w y  J ork.  6. 11. (R) Do chwili <becnej nie 
są jeszcze znane ostateczne wyniki wyborów 
do parlamentu amerykańskiego. Dotychczas 
uzyskała opozycyjna partja demokratyczna 210 
mandatów, podczas gdy republikańska partja 
rządów zdobyła 215 mandatów. Do 215 manda 
tów republikanów należy jeszcze dodać dwa 
mandaty, wybrane przez partje. tak. że dotych 
-z-asowy stosunek głosów w Izbie reprezer.tan 
tójy przedstawia się 217:210 głosów opozycyj­
nych. Powolne cbl czanie głosów należy przy­
pisać okoliczności że w niektórych okręgach k 
stnieie przepis iż urny wyborcze można otwie­
rać dopiero w 24 godzin po wyborach. Osta­
teczny wynik uzupełniających wyborów do se 
natu przedstawia się następująco: Republikanie 
' dobyli 48 mandatów, demokraci 47. robotnicy

P a r y ż -  6- 11. (B) Kwestia rewizji traktatów 
pokojowych zyskuje we Fracji co-raz szersze 
kręgi zwolenników. Dawny premjer francuski 
Herriot, który do niedawna jeszcze należał do 
obozu przeciwników rewizji i jeszcze na ostat­
nim kongresie partji radykalnej w O enoble w 
zdecydowany sposób wypowiedział się prze­
ciw rewizji, dziś w ,.Ere Nouvel!e“ oświadcza.

^ T ^ j^ ^ ie la M 3 0 g lą d ^ i^ b ^ ^ > o li* y cz n a ^ T ia n «^

60-lecie Herberta Samuela
W tych dniach obchodzi pierwszy wysoki „o 

frusarz Palestyny Herbert Samuel 60-lecie uro­
dzin- Herbert Samuel jest. jak wiadomo.^ jed- 
•lym z przywódców liberałów* i ma objąć obe­
cnie stanowisko w cel.róla Indji. Należy on ao 
najwybitniejszych polityków Wielkiej Brytą- 
iji.

Wielha katastrofa podczas 
uroczystości zwycięstwa

5 0  os6b ciel* o ra n n y c h

R e y m  6. 1.. (R )  W  rocznicę zwycięskiego 
zakończenia wojny odbyło się wczoraj w Lu* 
ma-rzo koło Genui pośw-ięcenie nowego gmachu 
szkolnego i pompka dla poległych. W pewnej 
chwili zawaliła się trybuna wystawiona dla za 
proszonych gości, wskutek czego 100 osób spa 
dło z wysokości 5 metrów na ziemię. 50 osób 
odniosło ciężkie i 16 lżejsze rany. Między 
ciężko rannymi znajduje się miejscowy pro­
boszcz i burmistrz- Pewnemu chłopcu spadają 
ce belki odcięły obie nogi.

Aresztowania Komunistów w Buka­
reszcie

B u k a r e s z t .  6. 11- (R) W  związku z sapo 
wiedzioną na 7 listopada demonstracją konumi

rolni 1 mandat, czyli zatrzymali dotychczaso­
wy stan posiadania- Wedle tego stracili republi 
kanie 8 mandatów, które obecnie przypadły 
demokratom.

• • •

N o w y  Jork-  6- 11. (R) Mimo, iż nie jest 
jeszcze znany ostateczny wynik wyboiów, obli 
czają, że demokraci zdobędą w Izbie reprezen­
tantów większość jednego do dwóch mandatów. 
Następstwa wyborów oceniają koła polityczne 
w ten sposób- że do końca swego urzędowania 
prezydent licoyer zostanie pozbawiony możno 
ści przeprowadzenia jakiegokolwiek rozporzą­
dzenia ustawodawczego tak w Izbie jak w sena 
cie. Podobnej sytuacji nie przechodź ły Stany 
Z.-tdnoczone już od 20 lat. Osłabiona władza 
Hooyera cdP.A się też w polityce Zagranicznej.

Europy nie mogła ulec zmianie pod żadnemi wa 
runkami. Dotychczas zmiany terytorjalne prze 
prowadzano drogą gwałtu. Dziś, gdy 'stnleie 
Liga Narodów' która usiłuje zapobiec nowym 
wojnom, należy podobne s-prawy załatwiać po 
kojowc. W razie koniecznści rewizja trakta­
tów- po wór, n a być przeprowadzona w ramach 
paktu Ligi Narodów.

Shiels zachorował w Palestynie
L o n d y n  6. 11 ŻAT. Ubiegłej niedzieli zo­

stał umieszczony w szpitalu dla chorób pod­
zwrotnikowych w Londynie podsekretarz stanu 
dla spraw kolonii dr. Drummond Shiels. który 
jak wiadomo, nabawi? się choroby żołądka pod­
czas swego pobytu w Palestynie.

Represje m e c iw k o  drukar­
niom warszawskim

,'Tpirt -̂nTK oń naszego korespondenta)
W a r s z a w a  6. 11. Informują na*, że na dzi 

s!ejs!7em posiedzeniu zarządu wydziału przemy 
sfowęgo magistratu ma zapaść decyzja w spra­
wie drukarń, które w tym tygodniu były podda 
ne inspekcii- Drukarnia Akademicka mieszczą­
ca się w* Alejach jerozolims-k;ch ma zostać unie 
nchnrtron;. non', waż me ma końce5''. Drukar 

ni „Gaz. Warszawskiej'1 ma być nakazany re­
mont i prawdopodobnie snowoduje on unierucho 
mienie drukarni. Gały szereg innych drukarń 
ma być również zamknięty. W  przyszłym ty­
godniu wreszcie jest przewidywana inspekcja 
'ł ’-"Vqrni ..Robotnika"

styczną policja bukareszteńska przeprowadziła 
wczoraj rewizje w7 lokalach związków komuni7 
stycznych, aresztując kilkadziesiąt osób.

GIEŁDA M A K O W S K A
K raków , 6. 11 1960. A kcje  utrzymane. D olar : 

bez zmiany.
A kcje handlow e: Tohan 4.
P apiery  procentow e: 4-proc. Pretn. P oż inwe­

stycyjna 90, 4 i pół proc. listy zastawne Banku 
K ra jow ego  52.50.

Zebranie giełdov.e cech ow ało w  dalszym  ciągu 
brak ochoty do pracy. Poszukiw ano jedynie akcje 
Tohan p o  kursie mocniejszym . Z papierów  pro­
centow ych rob ion o  4-proc. Prem. Poż. inw estycyj­
ną i 4 i pół proc. 1. z. Banku K ra jow ego bez zmia­
ny. Gibroty na o g ó ł małe. Ruch ospały.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Na rynku w alutow ym  w  obrotach prywatnych 

i m iędzybankowych tendencja bez miany. U sposo­
bienie spokojne. Popyt m eoo większy. W  K rako­
w ie  dolar gotów k ow y 8.91—£93, czeki bankow o
8.90 i trzy czw . do 8.91 i trzy czw  W arszaw a doL
8.90 i pół d o  8.8.92 i pół, czeki 8.90 i pół d o  8.9P 
i pół. L w ó w  doi. 8.91 i jedna czw. d o  8.96 i je­
dna czw., czeki 8.91—8.92. K atow ice doi. 8.91 i pół 
do  8.93, czeki 8.91 i jedna cziw. d o  8.91 i  jedna czw . 
Kurs Banru P olsk iego niezmieniony.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a, 6. U . P a T A k cje : Bank HandL 108, 

Bank P olsk i 161, 161 i  pół, M oorzejow  8, K luczew ­
ska Fabr. Papieru 98. 100, Gdański M onopol Tyt, 
272.40 P ożyczk i: 4 proc. inwesł. 101, 9-proc. dolar. 
56. 55, 5-proc. konwers. 48, 5-proc. kolej 45, 8-piroc.
L Z Banku Gosp. Kraj. 94.

W aluty; D olary  8.90 i pół. D ew izy: Bedgjjt
124.11, Budapeszt 155.75, Bukareszt 5.28 i  yóc, 
Gdansk 172.82, Londyn 43.22, N ow y Jork &894, P a - 1 

ryż 34.94, Praga 26.39, N ow y Jork telegr. i .906 
Szw ajcar ja  172.66, Wiedeń 12534, W łoch y  4658, 
M arka niem. 212.58.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 6. 11 PAT. W aluty i  dew izy: Barifal

168.93— 169 43, Budapeszt 124.10—12440, Loudyi 
34.43 j siedem ósm ych do 34.53 i f iecU m ósm ych 
N ow y Jork 708.75—711.25, P aryż 27.83 i  p ó ł d o  
27.93 i pół, W arszaw a 79.40—79.68, Zurych 13758 
—13806, Am erykańskie 708.90—712.90, N iem ieckie 
168.70—169.30, P oisk ie  .79.28— 79 68, Szw ajcarsk ie  
137.55—138.35, Czeskie 21 i  pół do 21.82 i  póŁ W ę- 
g ieskie 124.03—124 43.

1 ap.cry w artościow e: Renta majowa 121, L e t  
ta lutow a 1.23, Renta koronow a 1 20,

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 6. 11 PAT. Paryż 20.24, Londyn 25.03 i  

Jedna ósm a, N ow y Jork 5.15.37, Belgja 71.83, W ło ­
chy 2C.87 g  pół Berlin 122.80. Wiedeń 72.97 i p ó l  
Praga 15.28 i pół, W arszaw a 57.75, Budapeszt 9029

W  SP R A W IE  KONOESYJ D L A  OBCYCH TO ­
W A R ZY S T W  OKRĘTOW YCH. Ze źródeł w iary ­
godnych dow iadujem y się, że podane w dzienni­
kach inform acje, jakoby zam ierzone b y ło  przepro­
wadzenie zasadniczych zmian w  systemie udziela­
nia kcmopsyj dla obcych tow arzystw  żeglugow ych, 
li udniących się przewozem  em igrantów    nie od­
pow iadają prawdzie.

5 MILJONÓW BEZROBOTNYCH W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH W  ZIM IE ? Przew odniczący 
amerykańskich zw iązków  w .enieślniczych, Green, 
ośw iadczył ostatnio, że jeg o  zdaniem liczba bez- 
i obotnych w  Stanach Zjednoczonych przekroczy w 
zimie br. liczbę 5 m iljonów  osób.

KOMUNIKATY
— BNEJ-SJON (Zielona 17, I. p.) Dziś, w  piątek 

o  godz. 7.45 wiecz. w ygosi to-w. Dr. Jakób Frand 
Teferat n. t. „Obecne położenie gospodarcze w E- 
rec“ . Goście mn-1 e widziani.

— ..JEHUDA". Dziś, w piątek, o godz. N30 zebra 
nie (odczytanie „gazetki organ zacyjnej").

— HITACHDUT: Dz.ś. o godz. 8 wlecz, posiedzę 
nie komitetu rejonowego.

— ZEBRANIE DZIEWCZĄT. W sobotę, dnia 8 
brn.. o godz. 4 pepoł. odbęóz e w lokalu organiiza 
cii W IZO zebranie dziewcząt. Referują pp. Kobno- 
wa i Rostowa.

— WALNE ZGROMADZENIE ZKS „MAKKABI" 
odbędzie sie w niedziele, dn a 9 brn., o godz. 10 przed 
poi. w sali Hotelu Londyńskiego, przy ul. Stradom 
I. 11. W  raz‘e braku kompletu następne Watne Zgro 
madzenie odbędzie się na podstawie par. 16 statntn, 
o godz. 10.30 przedpoł. z niezmienionym porząd­
kiem dziennym.

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI SZACHOWEJ 
Ż K. S. MAKKAB! odbędzie się dziś w piątek, v> go 
dżinie 8 yiiecz. w lokalu klubowym przy uL Oertru-
dy 8.

Herriot również za rewi?ią traktatów
(Telegram własny JNowego Dziennika"}
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J OSAD B B H I  
POSZUKUJĄ

PANIENKA z dobrem: re
ferenciam: poszukuje pra 
bryki biurowej bezpła- 
tr e. Zgłoszeni ia do Adm. 
„N. Dziennika" pod „S o­

bota wolna". 1721g

KONCYP1ENT z prakty­
ką prowincjonalną po­
szukuje posady na p ro­
wincji. Warunki skrom 
ne. Zgłoszenia: Dr. Ed- 
ner, Limanowa. 1710g

BUCHALTER zdolny, z 
dłuższą praktyką w  w ię- 
kszem przedsiębćorstw.e 
poszukuje zajęoia aa i 
g o d ! ny hub wiięcej na 
przedpołudnie lub popo­
łudnie. Zgłoszenia do Ad 
min. ,,N. Dziennik a “  pod 
„Glam zet". 3502x

NAUKA ■ ■ ■  
■  i WYCHOWANIE

LEKCYJ w  zakresie 
szkół powszechnych niż­
szego gimnazjum udziela 
absolwent g.tnnaziatay. 
W iadom ość pod „S k ro ­
mne w "ranki" do Adm 
JŃ. Dzieim flu". 3310i

l e k c j e  t r y k o t a r  
ST M A  RĘCZNEGO (pu­
low ery, czapeczki najmo 
Smejsze) tkaniny, tece- 
ryfki, filety. Zgłoszenia: 
Wtork'. czwa,rtikii od godz 
8 - 7  Salon Mód „S zyk " 
Floriańska 45.

Żydow ska szkoła powszednia sitdii.okJtisowa 
„Cbeder Iwri" (Wzrachi) podaje do w iadom ość, że 
z dniem 15 Liwiopatia otw  era

K u r s a  p c t c l u c f i t i o w e
d la  d z ie w c z ą t

w wi-efcu. 6— 10 iat, które pct.erać będą naukę przed­
miotów judaistycznych i języka hebrajskiego. — 
W PISY odbywają s 'e codzjewnre do 15 listopada od 
godz. 3— 5 popołudniu, w  nowym budynku przy nl. 
M iodowej 26.

LOKALE

POKOJU umebiorwanegJ 
z  osobnem wejściem, w 
pobliżu ulicy Starowi® - 
oej poszukuję od grudnia 
Zgłoszenia pod „D yrek­
tor 14“  do Adimin. „N ow. 
Dz:enn5ka“ . 1718?

SPRZEDAM urządzenie 
sklepowe w dobrym sta­
nie. W iadom ość: Kącik 1

W IEC Z O R N E  K U R S Y C IM K A Z J A Ł N E  
O L A  D O R O S ŁY C H , ul. Sfradom 15. 1.p .

Wpisy na specjalne kursy wieczorne

języków nowożytnych
(j. angielski, j, francuski, 
j. hebrajski, j. niemiecki) •

w lokalu kursów do 15 listopada, codziennie 
od 8— 9 wieczorem. 36i2x

N E R W O W I ,  N E U R A S T E N I C Y
cierpiący na drażliwosć. słabość woli. brak 
energji, melancholię, przesyt życia, bezsenność 
ból głowy, wrażii-wość nerwów, śledźctir.icę 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie i-roszurę Dr. W e is e g o ; Słabość ner 
wów. Dr. Gebbard '■ Ska. Gdańsk, oddział 87.

Z dniem dzisiejszym otwartą została przy

ulicy Zwierzynieckiej L 
-cc „WEDLINEARNIA**
pokó. do śniiadeń. oraz ::epłe przekąsk i piwo 
zaopatrzona 2 razy daieiin e w świeże węd-my 
z ogólrie znanej fabryki A. S. Spira. O liczne 
odwiedziny P. T. Publiczności nprasiza

ZARZĄD.

Od dnia 1 listopada rozpoczęły się

W P I S Y  na
1) Popołudniow y kurs gotowania dla pań (cało­

kształt gotow anL w  12 lekcjach).
2) Kurs sałat i kanapek (2 lekcje).
3) Kurs dietetyczny B e ta  dla diabetyków: 2 lek­

cje; dijeta hezsc.Ima 1 lekcja; djeta jj.trzna 1 Iekcj'a; 
dieta odtłuszczająca 1 lekcja).

Kuirsa rozpoczną się w bieżącym miesiącu. Ze 
względu na to, te  na każdym kursie najniższa ilość 
uczestniczek inu«. w ynosić 12 osób. a więcej jak 18 
osób, szkoła z powcdiu braku miejsca przyjąć nie 
może. prosimy osoby zainteiesuwane o zgłuszenie 
się możliwre waześnie w  kancelarji szkoły przy u!. 
Mikołajskiej 9. II. piętro, codziennie od godz. 11— 1. 
z wyjątkiem sobót.

STUDENTKA
t e t u  z  języki c m  franca* 
skim, poszukuje mieszka 
n:a przy inteligentnej ży 
d o w s k i ć . i  rodź .nie, w za- 
mian za lekcje. Zgłosze­
nia do Adm. .Tl Dzien­
nika" pod „B ez komfor­
tu". 3614*

DO W SPÓLNEGu PO­
KOJU przyjmę młodą pa 
nie rutę z utTzyiranlenk 
zapewniając dobrą opio 
kę. Używanie fortepianu. 
Danieiowa, Długa 33, III. 
piętro. bp

Wjr.20t:

SPRZEDAZ
M  H R

i MAIERJAft.) tapiceiiko-dekoracyjre 
hurtownie i częściowo NA JT A M E  J 
w Krakowskie; Fabryce FinnekIFlRAlfKI

MICHAŁA WEITZff, FŁflRJAHSKA 23

TRETORN
K A L O S Z E S K I E G C W C E

KAWrj, tylko w yborow e 
gatunki, codziennie św’e 
żo paloną, ceny konku­
rencyjne, —  poleca B. 
Gross, Kraków. Grodzka 
L. 59. Teief. 157-80.
 ____________________3629er

MEBLE KUCHENNE, —  
PRZEDPOKOJOWE. —  
DZIECIĘCE -  NAJ1A- 
NIEJ, — NAJSOLIDNIEJ
wykonane Wielki wybór 
SPECJALNOŚĆ" SŁA­

WKOW SKA 12. w po­
dwórcu, 3381er

KILIMY artystyczne. — 
Dywany orientalne: Grfi 
nerowa Kraków Tarło 
wska 6 boczna Zwierzy 
nieckiej. 1296x

ROŻNE

T R E  T O R N

POSIADAM frontowy 
lokal w Rynku głównym 
Przyjmę spóln ka z w:ę
k.szym kapitałem z bran 
ży kunitkejrjnet tub ir 
ne.i. Zgłoszeń*! do Adm 
,.N. Dziennika" pod .0  
kazja". 3503 \

POKÓJ utneblo>wany do 
w ynajęć a dla 1— 2 osób. 
Tarło wska 6, I. piętro.

3o54s

REKLAMA < < < < < < 4 4 4 <
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Komitet budowy III. domu w Krakowie Zakładu Pensyjnego dla FunLcjonarjuszy
obecnie

Zakłada Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie
ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na w y k o n a n ie :

1) robót stolarskich;
2) robót instalacji światła elektrycznego;
3) instalacji kanalizacji, wodociągu i gazu,

w budujących się trzech domach mieszkalnych 
Zakładu przy ul. Słonecznej w Krakowie.

W a r n i k i  przetargu i plany są do obejrzenia 
w biurze kierownictwa Inż. Wacława Nowako­
wskiego rtrzy ni. Subieskego 15, II. piętro, o 
godz jpei do 11-tej przedpołudniem, w dniach 
7, 8 i 10 listopada b. r., tam też o wspomnianej 
porze można n a b yć  drtik. przetargowe.

Oferty nal eży  składać w biurze Ekspozytury 
Zakładu Pensyjnego. Kraków, ul. Pomorska 1. 1 
w godz. urzędowych, począwszy7 od duća 16 li­
stopada b. r. do dnia 17 listopada b. r. do godzi­
ny 12-te, w południe.

Oferty! złożone później nie będą rozpatrywa­
ne.

O godzinie 12 minut 1c dnia 17 listopada b r.

nastąpi we wspommianem wyżej biurze proto­
kolarne otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni.

Do ofert, złożonych w  zapieczętowanych ko­
pertach. z napisem: „Oferta f r m y ...................
na roboty .................... dla budowy domów
Z : U. P. U. w Krakowie" należy dołączyć wa­
dium w- wysokości:

a) ad 1) — 4.200 Zł.
b) ad 2) — 300 Zł.
c) ad 3) — 3.000 Zł.
WadjUTU to wnri.no być złożone w gotówce 

lub w formie zastępczej, określonej warunkami 
ogólnemi przetargów.

Wadium, należące do ofert nieuwizględrno- 
nych przez Zakład, zostanie oferentom zwró­
cone do dmi 14-tu od dnia przetargu.

Zakład zastrzega sobie swobodny wybór o- 
ferty, bez względu na jej wysokość, względnie 
nieprzyjecie żadnej oferty.

U K C E R W O O C
iune maszyny do pi­

sanin, n a j t an i e j  i ua 
bai dzo dogodnych wa­
runkach spłaty poleca Uwaga na a d res !

w | 4 / f pa  Ri3X l owenstu o
1  C l .  1 0 /  j U  Z w ie rz y n ie ck a  8 , II. p.

Wieczorne kurs& kroju 
i szycia dla Pań

rozpoczną się dnia 15 listopada b. r. w Ognisku 
Pracy w Krakowie- Wpisy i informacje w kan­
celarii szkoły przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro, 
codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 9—2,

Wypożyczalnia książek
C Z Y TE LN IA  N A U K O W i 

I BELETRYSTYCZNA
w Krakowie, ul. Sw. sianu
Mann Heinrich: Die grosse Sache.
Renn: Naohkrdeg.

Roth: Hiob.
Nem liowska: Dawid Golder. 
berem  Herr Flinf.
Klpllug: Fischerjungs.

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. m iesęczn ZL 6‘00. kwartał, ZŁ 18*00 
w Krakowie i  odnoszeń, do domu »  „  6*20 „  „  18‘60
Na prowinci' z PTzesyika pocztow a „  „  6*60 »  »  19'80
Zagr^.Fca z przesyłka pocztowa „  „  10*00 „  „  30*00

„NOW Y DZ1F\NIK“  wychodzi codzleirue także w poniedziałki * dni poświ’« :

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń )est I malimetr w jednym lam.e — Strona w 
tekścitt ; rudeslanem ma ć łamy po 74 mdlim. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 miUni — Najmniejsze ogłoszenie drebae Uczymy ra 10 sic 

CUNY w złotych: L-wroni 1*29.—  Tekst I*— . Nadesłane 0*79. — Za tekstem
0*25. — Droboe od słowa 0*2C Dla poszukujących pracy 0*10. — Gra-tuls 
d e  12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 U

W yciŁ-w ca: Za Spółkę Wyd „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaW. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei,.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Motaes. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem MskaymdUaoa Feldmana


